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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. Ar- 

cyksiążę R a i n e r  zachorował w Badenie na 
lekkie zapalenie płuc.

1. Biuletyn.
Jego Ces. i Król. Wysokości Najd. Ar- 

cyksięciu R a i n e r o w i  dawało się w nocy 
dotkliwie odczuwać drażnienie do kaszlu, 
wskutek czego rano czuł się osłabionym; o- 
gnisko zapalne w prawym dolnyrn płacie roz­
szerzyło się wśród umiarkowanej gorączki, 
lecz miejscami występują już objawy procesu 
rozpuszczania się; czynność serca zadowala­
jąca, wykrztusiny obfite.

Stan należy także i nadal uważać za 
poważny.

Baden, dnia 19 października 1912.
Radca Rządu dr. S t e i n l e c h n e r  w. r.

Dr. S c h r e i b e r  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej rozkazać, aby Jego Ces. 
i Król. Wysokości Najd. Arcyksięciu K a r o ­
l o w i  F r a n c i s z k o w i  J ó z e f o w i ,  rotmi­
strzowi w pułku dragonów nr. 7, w uznaniu 
Jego znakomitej służby wyrażone zostało 
Najwyższe zadowolenie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najłaskawiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany Kardynale książę-Biskupie dr. 
Ko p p !

Łaska Najwyższego zezwoliła Panu w 
pełnej duchowej i nieuszczuplonej fizycznej 
rzeźkości ukończyć 50 rok Pańskiej kapłańskiej 
działalności, a 25 rok pasterskiego urzędu 
na książęco-biskupiej stolicy wrocławskiej.

Ze wzorową obowiązkowością i niezło- 
ranem oddaniem się swemu wzniosłemu po­
wołaniu poświęciłeś Pan także austryackiej 
części Swej dyecezyi roztropne kierownictwo 
i bogatą w owoce troskliwość i zaskarbiłeś 
sobie około Mego księstwa Szląska przez 
wielostronne popieranie duchowych i ekono­
micznych interesów jego mieszkańców trwałe 
zasługi.

We wdzięcznem zawsze uznaniu Pańskiej 
wybitnej działalności i jako dowód Mej trwa­
łej szczególnej przychylności nadaję Panu 
brylanty do wielkiej wstęgi Mego orderu 
św. Szczepana.

Wiedeń, dnia 16 października 1912.
Franciszek Józef w. r.

Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej pre­
zydentowi Rządu krajowego w księstwie Ka- 
ryntyi, tajnemu radcy Robertowi bar. H e i-  
n o wi ,  na przeniesienie go na jego prośbę 
w stały stan spoczynku i nadać mu najła- 
skawiej przy tej sposobności w ponownem 
nsjłaskawszem uznaniu jego wieloletniej z

wiernem oddaniem się pełnionej' znakomitej 
służby wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
szefa sekcyi w Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, dr. Alfreda bar. F r i e s - S k e n e g o ,  
prezydentem Rządu krajowego w księstwie 
Karyntyi i nadać mu równocześnie najłaska­
wiej godność tajnego radcy z uwolnieniem 
od taksy. __________

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
października b. r. nadać najmiłościwiej prze­
mysłowcowi, Tadeuszowi Filipowi E p s t e i -  
n o w i w Krakowie, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
września b. r. zezwolić najmiłościwiej przyjąć 
i nosić: Ministrowi wyznań i oświaty, tajne­
mu radcy dr. Maksowi H e i n l e i n  H u s s a r -  
k o w i ,  wielką wstęgę książęco monakijskie- 
go orderu św. Karola, a podkomorzemu F ry ­
derykowi hr. R z y s z c z e w s k i e m u  w Kauth, 
krzyż honorowy i dewocyjny Zakonu kawa­
lerów maltańskich.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
«iyl Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
października b. r. nadać najmiłościwiej rad­
cy ministeryalnemu w Ministerstwie wyznań
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i oświaty, dr. Jerzemu P o r s y  M a d e y -  
s k i  e mu ,  tytuł i charakter szefa sekcyi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
października b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
sądu krajowego wyższego w sądzie krajowym 
we Lwowie, Julianowi S i e l s k i e m u ,  przy 
sposobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, tytuł radcy Dworu 
z uwolnieniem od taksy.

P. Minister robót publicznych przyznał 
Edwardowi H e r z b e r g o w i ,  profesorowi i 
przełożonemu wydziału mechaniczno-techni- 
cznego w Szkole przemysłowej w Krakowie
VII. klasę rangi; Emilowi P e t z o l d o w i ,  pro­
fesorowi Szkoły przemysłowej we Lwowie
VIII. klasę rangi i Henrykowi Ż a a k o w i ,  
nauczycielowi w tym samym zakładzie, IX. 
klasę rangi.

P. Minister robót publicznych nadał 
Stanisławowi W ó j c i k o w i ,  nauczycielowi 
Szkoły przemysłu drzewnego w Zakopanem, 
przy sposobności zatwierdzenia go w zawo­
dzie nauczycielskim, tytuł profesora.

P. Minister wyznań i oświaty przyznał
IX. klasę rangi następującym nauczycielom i 
nauczycielkom szkół ćwiczeń w semina- 
ryach nauczycielskich: w seminaryaeh nau­
czycielskich męskich: Władysławowi G tir-

Z WARSZAWY.
W październiku.

(Agitacya wyborczą. — N iefortunne rozdwoje­
nie. — Surmy wojenne i bandytyzm. — Szczyt 
zdziczenia. — Dziwna taktyka prasy. — N o­
wości tea tra lne: „Gra serc“ p. Stefana Kiedrzyń- 
skiego w Rozmaitościach. — Akrobatyczne sko­
ki p. Osterwy. — Dwie siedziby Teatru M ałe­
go, — Antoni Lange jako nowelista. — Nowe 

pismo).

Starożytni mawiali, że niema złośliw­
szych bogów nad tych, którzy wysłuchują 
zanoszone do nich modły. Kto wie, czy je­
den z takich nie zaglądał mi przez ramię, 
gdym pisał do Was po raz ostatni, skarżąc 
się na panującą w mieście naszera apatyę. 
I  oto ten mglisty wampir, o bezbarwnern 
obliczu i rybich oczach, wysysający zwolna, 
nieznacznie, ale zabójczo zdrową krew ener­
gii i żywotności z organizmów ludzkich, 
pierzchnął w ciągu ostatnich paru tygodni 
tak doszczętnie, że jakby w rykoszeta przy­
słał nam na swoje miejsce inne widma, o 
spalonych gorączką wargach, zwichrzonych 
y.łosacb i niespokojnie biegających oczach: 
widmo zdenerwowania i t r ogi.

Bo dwa na raz gwałtowne prądy zawi­
rowały w powmtrzu, chwytając w swój lej 
potężny umysły i serca, rozdmuchując na­
miętności, budząc jakieś nieokreślone nadzieje 
i bardziej od nich realne obawy i troski. 
Z jednej strony zbliżający się ostateczny ter­
min wyborów, z drugiej surmy wojenne wy­
trąciły najsystematyczniejszego filistra z bło­
giego stanu ineroyi duchowej, w której jesz­
cze przed miesiącem wegetował.

Obie kwestye palące i nieobliczalnej do­
niosłości, przynajmniej ta druga. Co się tyczy 
pierwszej bowiem, to — zastrzegająo się jak 
zawsze przeciw wszelkiemu z mojej strony 
politykowaniu, mam takie fejietonistyczne 
wrażenie, że rejwach, jaki się tu podniósł 
dokoła domniemanej osoby posła, był w grun­
cie bardziej negatywnej, niż czynnej natury,

To jest jaśniej się tłumacząc, że zwłaszcza 
koncentracyi narodowej, skupionej przy za­
służonym historyku i niepospolicie prawym i 
zdolnym człowieku, jakim jest p. Jan Kueha- 
rzewski, nie tyle zależało na tem, zeby on 
został posłem, ile żeby nim nie został p. 
Dmowski, tak zdyskredytowany jeszcze do 
niedawna prowodyr endecyi.

Bo nikt się tu u nas nie łudzi, jak nie 
łudzą się również przedstawiciele demokracyi 
narodowej, żeby taki nawet półbóg parlamen­
taryzmu, za jakiego, szczerze czy nieszczerze, 
uważają niektórzy p Dmowskiego, wskórać 
coś mógł u czwartej Dumy, która będzie miała, 
tak samo pozalepiane woskiem uszy na głosy 
polskich mówców, jak je miały jej poprze­
dniczki.

Obu partyom przedewszystkiem powinno 
było chodzić o to, by interesów narodowych 
naszej stolicy nie reprezentował na łamach 
poselskich semicki nos i by ich nie broniono (!) 
z trybuny z żargonowym akcentem.

A niestety, wskutek takiego rozstrzele­
nia się wyborczej agitacyi, ciągnącej prawy- 
boreów za rękawy każda w swoją stronę, zda­
rzyć się może ta najstraszniejsza rzecz, że 
gdzie dwóch się kłóci, tam trzeci skorzysta 
i z urny wyłonić się może taki właśnie cha­
rakterystyczny profil, co byłoby dla Warsza­
wy hańbą i klęską.

W chwili gdy to piszę, rezultat wczo­
rajszych wyborów nie jest jeszcze wiadomy 
i ciarki mnie przechodzą na samą myśl, że 
prawdopodobieństwo porażki zarówno p. Ku- 
charzewskiego, jak p. Dmowskiego, na rzecz 
jakiejś ex-jarmułki i ex-chałat a nie jest wy­
kluczone.

Ostatecznie, jakkolwiek się stanie umy­
sły wzburzone niepewnością będą musiały 
uspokoić się i uledz sile dokonanego faktu, 
aie ten drugi prąd wiejący od Bałkanów ma 
w sobie bez porównania więcej pierwiastków 
mogących Bóg wie jak długo wstrząsać równo­
wagą naszego bytu, a nawet zgoła do góry 
nogami go przewrócić.

Wprawdzie jak dotychczas, Warszawa, 
zachowuje się bardzo wstrzemięźliwie. Oczy­
wiście, że nastrój naprężonego oczekiwania 
najbliższych wypadków unosi się w powie­
trzu, że wyraz „wojna“ jest na ustach wszy­

stkich, ale niema gwałtownych runów publi­
czności na banki i kasy wkładkowe; nawet 
panika giełdowa,- która tylu ludzi w ciągu 
tych kilku tygodni uczyniła nędzarzami i 
tylu juz zdążyła zbogacić, nie przybrała u nas 
tak zastraszających rozmiarów. Można po­
wiedzieć nawet, że kursy wszystkich prawie 
spekulacyjnych walorów są normalne, to jest 
takie mniej więcej, jakie utrzymywały się 
przez cały bieżący rok z wyjątkiem kilkuna­
stu dni we wrześniu, bezpośrednio przed 
świętami żydowskiemi, kiedy tendencya zwyż­
kowa rozwinęła się była w całej pełni, Ale 
właśnie ta krótkotrwała zwyżka okazała się 
dla wielu fatalną i raptowny skok w dół 
wywołany popłochem giełd miarodajnych spo­
wodował kilka poważniejszych bankructw 
między innemi znanej zdawna i ogólnem 
zaufaniem cieszącej się firmy bankierskiej. 
Bądź co bądź, jest coś niewytłumaczonego 
w tej niczem, jak dotychczas, nieuzasadnio­
nej panice na rynkach pieniężnych. Rozma­
wiałem w tej kwestyi z jednym z najstar­
szych naszych bankierów: „Panie — mówił 
mi — przeżyłem wojnę francusko-niemieeką
i rossyjsko-turecką, mam żywo w pamięci te 
okropne czasy rewolucyi, w których wszy­
stko zdawało się trząść w posadach, a nie- 
pamiętam żeby w ciągu jednego dnia, na sa­
mą wiadomość, że jakieś małe państewka za­
rządziły mobilizacye, lub jakieś duże pań­
stwo projektuje kredyty wojenne, solidne 
walory spadały o kilkadziesiąt procentów. 
Jest to niewątpliwie europejska wojna... ażio- 
tażu“

Kto wie — może się i na niej skoń­
czy, przy akompaniamencie czarnogórskich 
wystrzałów.

Tymczasem dochodzące tu echa surm 
wojennych mają między innemi ten skutek, 
że oddziaływują podniecająco na „bohater- 
skość" naszych bandytów. A w ich rozzu­
chwaleniu coraz częściej występuje na jaw 
wręcz potworny sadyzm, żądza krwi dla sa­
mego jej zapachu; dopełnianie korzyści ra­
bunkowej przyjemnością pastwienia się nad 
ofiarami. Oto naprzykłd w tych dniach na­
padło kilku drabów na jakiegoś przechodnia. 
Obdarli go, ograbili, poturbowali za karę, że 
śmiał stawiać opór świętej „ekspropryacyi"

i nawpół żywego i nagiego zostawili na bru­
ku. Dotychczas wszystko w porządku. Zda­
rza się to codziennie i niewarto byłoby wspo­
minać. Ale faktowi temu towarzyszył zna- 
mienuy epilog. Po niejakiej chwili jeden z 
opryszków wrócił się do leżącego na ziemi 
biedaka, pochyli! się nad nim, niby miło­
sierny Samarytaoin i ze słowam i: „Ja tobie, 
bracie, tylko raz...“ wpakował mu nóż w 
pachwinę. Zapewne, dzieją się większe okru­
cieństwa; Mirbeau w swoim „Ogrodzie Udrę­
czeń" roztoczył przed nami obraz takich wy­
rafinowanych męczarni, jakie Chińczycy za­
dają skazańcom, że wcbac nich pchnięcie 
nożem wygląda na delikatną pieszczotę; ka­
żda wojna ma takie pazurem rozbudzonej 
w człowieku dzikiej bestyi, pisane karty; nie­
mniej psychologiczny podkład tego drobne­
go faktu ma w sobie, mojem zdaniem, je­
szcze coś potworniejszego niż tamto wszyst­
ko. Bo w torturach będących na usługach 
barbarzyńskiej sprawiedliwości tkwi bądź co 
bądź jakaś idea zasłużonej kary; bo wojna 
niesie z sobą swą specyalną atmosferę wyu­
zdania i zezwierzęcenia równie zaraźliwą jak 
cholera lub dżuma Ale, żeby w tak zwanych 
normalnych warunkach na pniu społecznym 
wyrastały takie wilki, żeby jednostka ludz­
ka mogła do takiego stopnic stłumić w so­
bie wszelkie naturalne instynkty człowiecze, 
by rabuś dokonawszy swego dzieła, dopiąw­
szy celu, jakim jest dla niego przywłaszcze­
nie sobie cudzego mienia, wrócił się do swo­
jej ofiary, od której już nie może niczego się 
spodziewać ani lękać, po to tylko, by z wy­
razem „bracie" na ustach, nóż w jej wnętrz­
nościach zatopić, to jest czemś tak pocwor- 
nem, bestyalskiem, że wprost mąci się w 
głowie na myśl o tych niepojętych przeobra­
żeniach. jakim uledz musiała dusza takiego 
osobnika, by w podobny sposób zdołała swój 
pierwiastek nieziemski zatracić a człowieczy 
wynaturzyć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Lascaro.
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t l e r o w i  w Zaleszczykach; Adamowi K li-  
m e s z o w i  w Tarnopolu; Władysławowi 
K m i e c i o w i  w Samborze; Stanisławowi 
K o w a l o w i  i Zygmuntowi U r b a n y ’e m u  
w Rzeszowie; Michałowi K r o n e n b e r g o -  
wi ,  Janowi N o w a k o w i  i Franciszkowi 
R y s i e w i c z o w i  w Krośnie; Henrykowi 
S l a w i c z k o w i  we Lwowie; Romualdowi 
W e r e s z c z y ń s k i e m u  w Krakowie. W se- 
minaryach żeńskich: Zofii z Łuszczyńsidch 
R e c h o w i c z o w e j  w Krakowie i Jadwidze 
D r y s i o w e j  w Przemyślu.

P. Namiestnik przeniósł radcę policyi, 
Bronisława B e n o i t ’ a,  ze Lwowa do Prze­
myśla i poruczył mu kierownictwo tamtej­
szego komisaryatu policyi, a starszego korni- j 
sarza policyi, Tadeusza Hipolita K o t o w i ­
c z a ,  z Przemyśla do Lwowa,

Rada szkolna krajowa zamianowała pro­
wizorycznych inspektorów szkolnych okręgo­
wych: Józefa B o b r a  w Mościskach, Jana 
S k o w r o ń s k i e g o  w Drohobyczu, Franci­
szka K r z e m i e n i e c k i e g o  w Brodach, Ja ­
na R o s z c z y ń s k i e g o  w Bóbrce i Józefa 
D e c k e r a  w Sokalu, stałymi inspektorami 
szkolnymi okręgowymi w IX, klasie rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcę nauczyciela- w I. szkole realnej we 
Lwowie, Franciszka U l k o w s k i e g o  nauczy­
cielem, a inżyniera Franciszka TTr a n o  w i­
eża, asystenta Politechniki we Lwowie, pro­
wizorycznym nauczycielem Szkoły przemysło­
wej w Krakowie.

Prezydent galic dyrekcyi poczt i tele- 
legrafów przeniósł asystenta pocztowego, E d­
munda J a r o  i i  ma,  z Rzeszowa do Dębicy.

O bwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 21 paź­
dziernika 1912 1. XVII. 12.911/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym, na podstawie sprawo­
zdań c k. starostw, przedłożonych od 12 do 19 
października 1912, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym4' dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

.176)

(Pierre Sales. Le jre so r  du Guildo).

Tom drugi.

XXIII.
L a  M a 1 o u i n y .

(Oiąg dalszy),

Gwidon uśmiechnął się z ogromną go­
ryczą.

— Ach ! dziadku, ten umysł może był 
kiedyś chory, ale już nim nie jest, wierzaj 
mi! Gdybyś wiedział z jakim rozsądkiem, z 
jakiem zrozumieniem praktycznej strony ży­
cia przemawiała do mnie zeszłej nocy Ale 
proszę mówić dalej ...

— Uklękła na chwilę pod krzyżem, a 
potem, krokiem stanowczym, puściła się w 
drogę. Obeszła staw w około, zatrzymała się 
parę minut przy młynie, aby powiedzieć, 
że idzie dalej, do jednego z naszych folwar­
ków..,. A ja źle zrobiłem, uwierzywszy sło­
wom młynarza. Ponieważ najbliższą drogą do 
folwarku — i tę właśnie twoja matka obra-

— jest iść gościńcem, wśród pola, bez 
żadnych drzew, za którymi ukryć się można, 
obawiałem się, żeby mnie nie spostrzegła i 
poszedłem przez kryte, nizkie ścieżki, gdzie 
potrzebowałem tylko się schylić, aby nie być 
widziany.

— I wtedy wymknęła się dziadkowi?
— Nie doszła nawet do folwarku. Po­

wiedziała to umyślnie, aby uniknąć śledze­
nia. Wróciłem z folwarku do młyna, szuka­
jąc po za żywopłotami, w polu, kręcąc się w 
około chat, wypytując spotykanych wieśnia­
ków. Nikt jej nie widział. Musiała zape­
wne, gdy zwróciłem się na prawo, rzucić się

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 21 października,

W łoska wizyta  lir. Berchtolda.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Berchtold wyjechał d. 20 b, m. do Pizy, do­
kąd równocześnie udał się z Rzymu na po­
witanie gościa margr. di San Giuliano z am­
basadorem austro-węgierskim Mereyem. Z Pizy 
pojadą obaj PP. Ministrowie do Rossore i tam 
przedstawi się hr. Berchtold królowi Wikto­
rowi Emanuelowi, jako głowie sprzymierzo­
nego państwa,

Wizyta hr. Berchtolda przypadła tuż po 
zawarciu pokoju w Ouehy tak, że życzenia 
przesłane już telegraficznie, będzie mógł tam 
wobec króla ponowić ustnie. I  słusznie należą 

i  się Włochom te życzenia. Dolegliwa bolączka, 
jaką była dla nieb wojna, mimo, że właśnie 
"ono wojnę tę wywołały i wypowiedziały, zni­
kła, Po długim roku zapasów wychodzą z 
nich Włochy z niemałym zyskiem. Wchodzą 
one w posiadanie kraju, w którym dla ich 
ekonomicznej ekspansyi otwiera się szerokie 
pole i który daje im w posiadanie szereg 
portów niezmiernie cennych, jako podstawa 
operacyjna floty. Dzięki temu, Włochy mają 
obecnie, tak samo jak F rancja , silną pozyeyę 
również na południowym wybrzeżu morza 
Śródziemnego, a wartość ich pozyeyj zwiększa 
się jeszcze dzięki temu, że zajmuje ona miej­
sce pośrodkowe. W dziejach rozwoju Włoch 
może stać się wojna irypolitańska punktem 
przełomowym, jak to już i po za Włochami 
wiadomo, acz nie wszędzie ku równemu za­
dowoleniu, Co do Austro-Węgisr, to one tylko 
szczerze zadowolone być mogą z skrzepienia 
się sprzymierzonego państwa, z wejścia jego 
w szereg wielkich państw kolonialnych.

Hr, Berchtold z podniesioną głową sta­
nąć może przed włoskim kierownikiem poli­
tyki zagranicznej. Marchese di San Giuliano 
wie przecie, że Austro-Węgry także w tych cię­
żkich czasach dochowały wierności sojuszo­
wi, Jakoż margrabia niejednokrotnie dał do­
wody, że umie należycie ocenić doniosłość 
tej przyjaźni. W ciągu wojny trypolitańskiej 
wykazało się dowodnie, jak sumiennie poli­
tyka Austro-Wegier spełnia obowiązki nało­
żone na nią przez sojusz. Okazało się ró ­
wnież, że sojusz opiera się na obustronnych 
konieczności ach wewnętrznych i że bynaj­
mniej ui? jest wynikiem przemijającej jakiejś 
kombinacji. Odsłoniła ona dosadnie cały lo­
giczny związek średnio - europejskich inte­
resów.

W rozmowach hr. Berchtolda z marki­
zem di San Giuliano wystąpi niezawodnie na
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w las, na lewo, po wyjściu z młyna. I  szu­
kam jej, szukam.... Ty mi pomożesz.... Miała 
swój błędny wzrok, Gwidonie, ten wzrok, 
który nas przeraża i który tyle razy trwogą 
nas przejmował.,.. A jednak, rozmawiała z 
ludźmi z młyna z zupełnym spokojem, pie­
ściła ich dzieci.,.. Guy, mówiłem ci z począ­
tku, żebyś się nie trwożył, ale trzeba ją 
znaleźć, znaleźć ją natychmiast.,.. Ty pój­
dziesz na drugę stronę Arguenon, a ja  tym 
brzegiem....

— Nie warto nam się rozłączać, dziad­
ku. Teraz już wiem, gdzie jest moja matka. 
Później ci wyjaśnię.

— Nie w Guildo, mam nadzieję?
— Owszem, niestety! mam swoje po­

wody, żeby tak myśleć!
— Ach! mój Boże!... A twój ojciec ?.,. 

Mogła go zobaczyć?.,. Ależ to straszna fa- 
talność ! to mogłoby ją  nam zabić!.,.

— Chodź dziadku, chodź! Nie traćmy 
ani minuty, To postanowienie mojej ma­
tki przekonywa mnie, że nie omyliłem się 
w moich podejrzeniach: ona przeczytała
moje listy.... I na to żeby udać się do Guildo 
wymknęła się tobie. Chodź!

Puścił się szalonym biegiem ku ruinom, 
Dziadek pomimo swego wieku, szedł tuż za 
nim. Ale przy pierwszem zwalisku kamieni, 
Guy zatrzymał się zdrętwiały nagle; serce 
mu bić przestało.

— Czy słyszysz, dziadku? — szepnął 
zaledwie dosłyszalnym głosem.

Głuchy jęk dawał się słyszeć, coś jak­
by przyciszona skarga zranionego zwierzęcia, 
z towarzyszeniem od czasu do czasu, jakby 
łkania,

— Moja córka! — krzyknął hrabia, 
rzucając się naprzód.

Lecz Guy go powstrzymał,
— Powoli,, dziadku. Wiesz, że nikt jej 

nie uspokaja prędzej odemnie i byle nie 
spotkał jej jaki wypadek..,.

Raz jeszcze zapanował nad swojem 
zmartwieniem, zaniepokojeniem, przybiał wy­
raz twarzy prawie uśmiechnięty i poszedł 
naprzód, Wkrótce ujrzał matkę, na temsamem 
miejscu, gdzie przed chwilą siedzieli przy 
śniadaniu, Emelina przykucnęła na ziemi,

jaw, że także w sprawach wschodnich Au- 
stro-Węgry i Włochy mają wiele interesów 
wspólnych. Rozpoczynając wojnę z Tureyą 
Włochy wyraźnie oświadczyły , że ciosem 
skierowanym przeciwko afrykańskiej posiadło­
ści padyszacha, nie chcą bynajmniej wstrzą­
snąć państwem ottomańskiem w Europie. — 
Przebieg wojny dowiódł szczerości tego o- 
świadczenia, Wprawdzie wojna trypolitańska 
w połączeniu z innemi zdarzeniami stała się 
jedną z przyczyn dzisiejszego stanu rzeczy 
na Bałkanach, jednakowoż nie ulega wątpli­
wości, że stało to się wbrew inteneyom 
Włoch i bynajmniej nie w ich interesie. — 
Rząd włoski stale oświadczał, iż pragnie u- 
trzymać status quo na Bałkanach i że nie 
odstąpił od dawnych zasad swej polityki bał­
kańskiej. Zanadto silnie żyje jeszcze ta tra- 
dycya, by Włochy mogły od niej odstąpić.

Nikt dzisiaj przewidzieć nie może, jaki 
bieg obiorą wypadki na półwyspie bałkań­
skim, ale to śmiało powiedzieć można, iż 
Włochy należą do tych państw, które bez 
względu na wynik wojny koalieyi przeciwko 
Turcyi, sprzeciwią się gruntownemu przewro­
towi istniejących stosunków. Tak sarno jak 
Austro-Węgry, nie pragną również Włochy 
rozbioru dzisiejszej Turcyi europejskiej. Ukoń­
czywszy wojnę z Tureyą, zajmą Włochy na- 
powrót miejsca w szeregu czynnych mocarstw 
i złączą się niezawodnie z terni, które za cel 
swych starań obrały utrzymanie pokoju eu­
ropejskiego.

Spotkania między kierującymi polity­
kami Włoch i Austro-Węgier stały się niemal 
zwyczajem Hr. Aehrenthal w czasie krótkiego 
stosunkowo czasu swych rządów bawił kil­
kakrotnie w ofiey&luym charakterze na zie­
mi włoskiej, a nadto spotykał się z p. Tit- 
tonirc i margr, di San Giuliano także po pół­
nocnej Alp stronie. Hr. Aehrenthal przy­
wiązywał wielką wagę do utrzymywania za­
żyłych stosunków z południowym sąsiadem, 
a tajemnicą nie jest, że toini samemi uczuciami 
przejęty jest również hr, Berchto!d, czego 
zresztą wyraz dał natychmiast po objęciu wy­
sokiego swego urzędu. I  jeśli teraz Włochy 
same wyraziły życzenie, by dobry stosunek 
między obiema Monarchiami został zachowa­
ny i eovaz bardziej się zacieśniał, to w Au­
stro-Węgrzech objaw ten może liczyć tylko 
na jak najżyczliwsze przyjęcie.

Mił?, a aiezyrykłe spotyka hr. Berch­
tolda przy tej sposobności odznaczenie. Oto 
na wyraźne życzenie króla włoskiego, to­
warzyszy P, Ministrowi do Rossore mał­
żonka.

Prasa włoska wita hr. Berchtolda bar­
dzo serdecznie.

wstrząsana gwałtownie łkaniem, przerywa- 
nem od czasu do czasu bolesnym jękiem i 
wtedy całowała ziemię, wyduszoną trawę, 
właśnie tam, gdzie siedział Marek Cbatn- 
pagney. Przez kilka chwil Guy przeszedł 
straszne cierpienia, wyobrażając sobie, że 
obłęd znowu matkę ogarnia. Lecz Emelina 
go spostrzegła, podniosła się, a w oczach jej 
był taki wyraz miłości, szczęścia, że Gwidon 
odrazu się uspokoił.

— Matko ukochana!
— Mój dobry synu!
Padli sobie w objęcia, a Guy, szukając 

ciągle oczu matki czerpał z nich olbrzymią 
otuchę, bo oczy te nie miały już tego błę­
dnego spojrzenia, które dawniej go tak prze­
rażało, a jeszcze dziś rano zaniepokoiło hra­
biego.

Pan de Preuilly zbliżał się onieśmielo­
ny i tonem, w którym zaledwie czuć było 
napomnienie:

— Ładnie, żeby mnie tak wystrychnąć 
na dudka! — rzekł — nie mogłaś mi powie­
dzieć, żebym ciebie tu przyprowadził?

— Och, nia! Och, nie! — wyrzekła 
Emelina z zagadkowym uśmiechem. Ani je ­
den, ani drugi nie bylibyście się zgodzili 
mnie tu dziś przyprowadzić I

— Ależ mamo, widząc ciebie tak zmar­
twioną....

- -  Ależ ja  nie mam już żadnego zmar­
twienia! — oświadczyła z pół uśmiechem, 
potrząsając głową. Przed chwilą tak, płaka­
łam, bo wstrząśnienie było za silne.... Lecz 
rozczulałem się tylko nad mojemi minionemi 
nieszczęściami; obecnie czuję się dziwnie sil­
ną na przyszłość. Patrzcie, nie mam już ani 
jednej łzy w oku.

Wzięła ojca i syna za ręce i twarz 
swoją im pokazywała, na której malowała się 
dziwna jakaś błogość i zachwyt, który zda­
wało się Gwidonowi jakby z nieba spłynął 
na nią.

— Co tobie jest, matko?
— Jestem szczęśliwa! Usiądźmy.
Usunęła się na miejsce, gdzie siedział

przedtem Marek.
— Siadajcie blisko obok mnie, porozma­

wiamy,

Projekt rządowy w sprawie ulg w po­
datku dom owo-klasow ym .

Wiadomo powszechnie, że Rząd od da­
wna pracuje już nad zreformowaniem po­
datku domowego. Trudności, jakie połączone 
są z ogólną reformą tego podatku, raz ze 
względu na wielki ubytek, który ta reforma 
musiałaby wywołać tak w gospodarstwie 
Państwa, jak i w gospodarstwie ciał auto­
nomicznych, dla których podatek państwowy 
stanowi podstawę do pobierania dodatków, 
z drugiej strony ze względu na to, że ogól­
na reforma podatku domowego wyprzedziła­
by poniekąd ewentualne późniejsze zrefor­
mowanie całego naszego systemu podatko­
wego, państwowego i autonomicznego, skło­
niły Rząd do tego, że zamiast ogólnej re­
formy tego podatku zdecydował się na razie 
na zmianę poszczególnych postanowień obo­
wiązującego ustawodawstwa. Przy wyborze 
tych postanowień kieruje się Rząd tą myślą 
przewodnią, aby usunąć z postanowień obo­
wiązujących przedewszystkiem te, które oka­
zały się najbardziej uciążliwe i przykre.

Tej tendencyi Rządu zawdzięcza swoją 
egzystencyę ustawa z dnia 28 grudnia 1911 
Dz. u p. Nr. 242, dotycząca ulg podatko­
wych dla nowych budowli w ogólności i dla 
budowy mieszkań małych w szczególności, 
jak również i ustawa z dnia 23 lipca 1912 
Dz. u jp . Nr. 164, zawierająca postanowienia 
o traktowaniu podwyższeń podatkó?/ autono­
micznych jako pozyeyj potrącalnych przy 
wymiarze podatku doraowo-czynszowego.

Ustawa z dnia 28 grudnia 1911 przy­
znają przedewszystkiem ulgi podatkowe dla 
ubogiej ludności miejskiej nie uwzględniając 
zupełnie stosunków po wsiach i mniejszych 
miasteczkach, w których wielka masa ludno­
ści nie opłaca podatku dornowo-czynszowego, 
iecz podatek domowo-klasowy. Aby i tej lu­
dności pewne ulgi podatkowe przynieść, za­
mierza Rząd wnieść w najbliższych dniach 
przedłożenie dotyczące ulg podatkowych dla 
domów zaliczonych do najniższych dwu klas 
taryfy podatku klasowego.

Myśl uwolnienia tych domów od opła­
cania podatku domowo klasowego nie jest 
nowa. Podobne postanowienia zawierały już 
dawniejsze przedłożenia rządowe. Gdy jednak 
według dawniejszych przedłożeń uwolnione, 
być miały od podatku domowo-klasowego 
wszystkie domy zaliczone do dwu najniższych 
klas taryfy bsz żadnej różnicy, ogranicza 
przedłożenie obecne uwolnienie to tylko na 
ekonomicznie najsłabszych podatników. Przy­
czyną tego ograniczenia jest z jednej strony 
wzgląd na ciężkie położenie finansowe Pań­
stwa, z drugiej jednak o wiele ważniejszy 
wzgląd rzeczowy, niedozwalający przyznania 
ulg dla podatników ekonomicznie silnych.

Usłuchali, jeszcze niespokojni, pomimo 
łagodnego ożywienia Em eliny; czy przypa­
dkiem nie był to nowy objaw jej obłędu?

Wyciągnęła rękę przed siebie.
— Byliście tutaj ob. je, ty i ona.
Potem zaczęła się śmiać z osłupienia,

z zakłopotania Gwidona.
— Byliście tu ta j; a ja, widziałam was 

z za tej krawędzi muru. Ja znam swoje ruiny 
i wiem lepiej, niż ktokolwiek, gdzie się ukryć 
można. Bardzo ładna jest panna Champagney 
i mój syn nie mógł zrobić lepszego wyboru. 
Będę ją  ubóstwiać na kolanach..,, tak, na ko­
lanach!

Wymówiła te ostatnie słowa z egzalta- 
cyą, z oczami w niebo wzniesionemu Ale 
szybko się uspokoiła i zawsze zagadkowa:

— Dlaczego tak szybko zostałam przez 
nią oczarowana? Zapewne chciałbyś wie­
dzieć?.... Mam moje powody, moje tajemni­
ce.... I  sam Bóg je zna, Bóg, który zechciał, 
aby pan Klaudyusz Champagney pogodził się 
ze swoją rodziną na to, abyś ty poznał pan­
nę Nini i Ma.,..

Zatrzymała się sekundę; a potem, ci­
snąc pierś obu rękami, skończyła:

— Pana Marka, Bądź zawsze przyjacie­
lem Marka Champaguey, Gwidonie. Ja  także 
chcę go poznać.,.. Przywieziesz mi go, abym 
mu powiedziała, że chcę, abyście się zaprzy­
jaźnili, jak.... jak bracia. Zresztą, skoro się 
ożenisz z jego siostrą..,.

Guy spuścił smutnie głowę.
— Matko, matko, poddajesz się złudze­

niu.... Szczęście nie tak łatwo przychodzi, 
jak ci się zdaje; życie jest pełne zawodów.

— Nie obawiaj się już niczego. Obecnie 
Bóg jest z m m i! Kochasz tę młodą dziew­
czynę, rodzice ciebie szanują, kochają już na­
wet; dobrze to zrozumiałam. A ona, ona cie­
bie ubóstwia. Któżby ci przeszkodził z nią 
się ożenić, jeżeli ja  także chcę ci ją  dać?

— Matko, matko, ponieważ byłaś obe­
cna przy tem śniadaniu, musiałaś widzieć.... 
inne osoby?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Jako przykład posłużyć może obszarnik, po 
siadający kilka, kilkanaście, czasem i kilka­
dziesiąt domów mieszkalnych o jednej lub 
dwu izbach, przeznaczonych dla służby, cze­
ladzi i t. d,

Względy te spowodowały Bząd do za­
proponowania następujących ograniczeń :

Od domów zaliczonych do dwóch naj­
niższych klas taryfy, nie będzie się pobierać 
podatku domowo-klasowego tylko wtedy, je ­
śli te domy należą do podatników, którzy 
nie posiadają żadnego innego domu podle­
gającego podatkowi, którzy dalej są od po­
datku osobisto-dochodowego w myśl § 155 
ustawy o bezpośrednich podatkach osobistych 
uwolnieni i którzy wreszcie:

a) albo trudnią się samoistnem gospo­
darstwem wiejskiem, przyezem dochód ka­
tastralny ziemi nie może przekraczać kwoty 
30 koron;

b) albo wykonywnją samoistne przedsię­
biorstwo zarobkowe, od którego nie opłaca­
ją  wyższego podatku zarobkowego, jak 10 
koron;

c) albo nakoniec pobierają dochody na 
pom awie stosunku służbowego.

Uwolnienie jest w powyższych wypad­
kach zupełnem, wynosi natomiast połowę 
dotychczasowej należytości wtenczas, jeśli 
dochód katastralny, względnie kwota podat­
ku zarobkowego wynoszą więcej jak 30 wzglę­
dnie 10 kor., ale nie przekraczają kwoty 50, 
względnie 15 koron.

To uwolnienie co do połowy dotychcza­
sowej należytości podatku domowo klasowego 
ma w myśl przedłożenia rządowego również 
i wtedy nastąpić, jeśli wprawdzie kwoty u- 
normow8ne pod a) i b )n ie  przekroczą wyzna­
czonych tam granic, podatnik jednakowoż obok 
gospodarstwa wiejskiego wykonywa przed­
siębiorstwo zarobkowe lub naodwrót, wzglę­
dnie obok wykonywania jednego z tych dwu 
zajęć pobiera równocześnie dochody oparte 
na stosunku służbowym. Dochód katastralny 
do wysokości 5 koron nie odgrywa jednak 
odnośnie do tych ostatnich postanowień ża­
dnej roli.

Wypada nakoniec nadmienić, że przed­
łożenie wyżej omówione nie wpłynie zupeł­
nie na gospodarstwo ciał autonomicznych, 
ponieważ w myśl § 4 przedłożenia podatek 
domowo-klasowy od domów uwolnionych — 
jakkolwiek się go dla celów państwowych nie 
pobierze — przypisywanym będzie i nadal 
jako podstawa do obliczenia dodatków auto­
nomicznych.

Ulgi przedłożeniem tem objęte mają 
wejść w życie z początkiem roku 1913.

Sprawy krajowe.
(W ykonywanie nadzoru nad gminami i po­

wiatami),
□  W myśl ustawy o Beprezentacyi po­

wiatowej, oraz ustaw gminnych wykonywa 
Wydział krajowy nadzór nad majątkiem i 
działalnością Reprezentacyj powiatowych, oraz 
Reprezentacyj gminnych. Prócz szczegółowe­
go badania corocznych budżetów, zamknięć 
rachunkowych i inwentsrzy, zarządza Wy­
dział krajowy od czasu do czasu lustraeye 
gospodarki powiatów i gmin na miejscu, ce­
lem przekonania się, jak powiaty i gminy 
urzędują i gospodarują. W czasie od 1 pa­
ździernika 1911 d o l lipea 1912 dokonał Wy­
dział krajowy lustracyi w następujących 
gminach i powiatach :

a) Z miast objętych ustawą gminną z 
r. 1889: w Brodach, Gorlicach. Jarosławiu, 
Samborze, S aia tyn ie , Stryju, Tarnopolu i 
Trembowli.

b) W gminach podlegających ustawie 
gminnej z r  1896 : w Bełzie, Borszczowie, 
Husiatynie, Krynicy, Muszynie, Pomorzanach 
i Przemyślanach.

c) W reprezentacyach powiatowych : w 
Dąbrowie, Dolinie, Kolbuszowoj, Mielcu, Pod- 
hajcach, Sniatynie, Trembowli, Wieliczce, 
Złoczowie i Żydaczowie.

W powyższym okresie czasu rozwiązane 
zostały Rady gminne w Bełzie (powiat So­
kal), Drohobyczu, Łuce wielkiej (powiat Tar­
nopol) J Mizernie (powiat Nowy Targ), Tar- 
takowie (powiat Sokal), Zajmzu n. Oz. (po­
wiat Śniatyni i Żółkwi. P icz tego z powo­
du utworzenia nowych gmin i innych zmian 
terytoryalnych zostały rozwiązane Reprezen- 
tacye gminne w Gołąbkowicach (powiat Ne­
wy Sącz), Naściszowej (pow. Nowy Sącz) i 
Płaszowie (pow. Wieliczka).

W tym czasie Namiestnictwo za zgodą 
Wydziału krajowego złożyło 33 naczelników 
gmin z urzędu na podstawie wyniku docho­
dzeń dyscyplinarnych, przeciw nim przepro­
wadzonych, przyezem w 26 wypadkach pole­
ciło starostwom, ażeby spowodowały wdro­
żenie karno-sądowego śledztwa z powodu za­
rzutu sprzeniewierzenia funduszów gminnych.

W związku z gospodarką gmin, zwła­
szcza wiejskich i małomiasteczkowych, pozo­
staje nsty tucya kursu pisarzy dla gmin wiej­
skich, którą Wydział krajowy wprowadził w

życie przed kilkunastu laty. W r. 1911 urzą­
dził Wydział krajowy siedmnssty z kolei kurs 
dla pisarzy gmin wiejskich. Z przyjętych 50 
kandydatów opuściło kurs bądź dla braku 
uzdolnienia, bądź dla innych przyczyn 7, po­
zostałych 43 otrzymało świadectwa kwalifika­
cyjne, a mianowicie 7 z postępem celującym, 
4 z postępem bardzo dobrym, 23 z postępem 
dobrym, 7 z postępem dostatecznym, 2 z po­
stępem ledwie dostatecznym.

Przeprowadzone dotąd kursy wydały 
ogółem 761 ukwalifikowanych kandydatów na 
pisarzy gmin wiejskich. Po ukończeniu każde­
go kursu Wydział krajowy udziela wszystkim 
wydziałom powiatowym wykazy ukwalifiko­
wanych na posady kandydatów, calem udzie­
lenia im poparcia w gminach potrzebujących 
pisarzy.

Kursy pisarzy — jak doświadczenie po­
ucza — przyczyniły się w znacznej mierze 
do poprawy gospodarki w gminach wiejskich.

Wojna bałkańska.
Ofenzywa państw bałkańskich rozwinęła 

się już w całej pełni. Armia bułgarska ma­
szeruje na Adryanopol. Na widowni macedoń­
skiej złączone s>ły serbsko-bułgarskie wyru­
szają w dwu kolumnach z linii Dupnica-Ku- 
stendil-Radomir. Jedna kolumna posuwa się 
po drodze do Salonik, druga na drodze Ko- 
pruiu Kumanowa. Serbska armia główna wy­
sunęła się z linii Leskoyac-Yrania i zdąża 
drogą Kumanowa-Ueskiib. Siły serbskie zgro­
madzone pod Raszką ciągną na Novi Bazar. 
Także Grecya siły swe pchnęła już naprzód.

Armia turecka zachowuje się na razie 
wyczekująco. Silny jej oddział wkroczył na 
terytoryum bułgarskie w okolicy na południe 
od Eilipopola.

Ogólna sytuacya na widowni zachodniej 
przedstawia się następująco: Czarnogórcy czy­
nią ogromne wysiłki, celem opanowania Sku- 
tari. W okolice Raszki, Prepolacu i okolicę 
na południe od Yranii wtargnęli Serbowie. 
Zadaniem sił tureckich zebranych pod Pri- 
sztiną i Mitrowicą, jest — zdaje się — po­
wstrzymanie tego pochodu, W ciągu trzech 
do czterech dni najbliższych powinnoby przyjść 
do walnej bitwy pod Adryauopolem i na linii 
Kumanowa-Ueskiib.

Siły koalicyi obliczają w chwili obecnej 
na 500.000, tureckie na 400.000 ludzi.

Położenie w Turcyl.
Sułtan ogłosił wczoraj odezwę do woj­

ska i marynarki,
Turecki dziennik urzędowy ogłasza irade, 

udzielające amnestyi mieszkańcom wysp Ar­
chipelagu i nadające im reformy.

Sabah z zastrzeżeniem podaje pogłoskę 
o zawarciu tajnej umowy między Turcyą a 
Włochami w sprawie ewentualności obecnej 
wojny.

Do gazet tureckich donoszą ze Skoplje, 
że wiadomość o zerwaniu ostatecznem z Buł- 
garyą, Serbią i Grecyą wywołała wśród Al- 
bańczyków nieopisaną radość. Liczba ochotni­
ków od tej chwili znacznie wzrosła.

Jak głoszą, nie zamyśla Porta na razie 
wydalać żyjących w Turcyi Greków, których 
liczba wynosi 200.000. Uczynić to ma do­
piero w tym wypadku, gdyby grecka flota 
napadła na wyspy Archipelagu.

W konaku rządowym w Adryanopolu 
podłożono onegdaj dwie bomby, z tych jedna 
wybuchła i uszkodziła nieznacznie gmach 
rządowy. Dwu Bułgarów uwięziono.

Kampania czarnogórska.
Z Podgoricy donoszą. Z placu boju nie­

ma nowych wiadomości z chwil ostatnich. 
Licznych przybywających tu z kraju żołnie­
rzy natychmiast uzbraja się i odsyła do ró­
żnych pozyeyj. Brak personalu sanitarnego 
coraz bardziej daje się odczuwać. Oczekują 
przybycia misyi, wysłanej przez Tow. austrya- 
ckie Czerwonego Krzyża.

Sahwin bey, który znajdował się na lewo 
od pozycyi koło Pława i szedł na Berane na 
czele Arnautów, aby miasto to odzyskać, 
wpadł dnia 18 b. m. w zasadzkę północnej 
kolumny czarnogórskiej. — Po rozpaczliwej 
walce wojsko Sahwina zostało prawie zupeł­
nie zniesione. Sahwin z 280 żołnierzy do­
stał się do niewoli. Odstawiono go do Pod­
goricy/

Do Agencyi Havasa donoszą z Oetynii, 
że prawe skrzydło czarnogórskie pod wo­
dzą gen. Martinowicza obsadziło wyżynę Be- 
laje. Turcy cofnęli się w nieładzie.

Według oficyalnych wiadomości Czar­
nogórcy napadli onegdaj wieczorem na miej­
scowość Pława. Po krótkiej krwawej walce 
wpadła ta miejscowość w ich ręce. Pojma­
no 280 Turków, w tem kilku oficerów. Re­
szta Turków poszła w rozsypkę.

280 jeńców tureckich przyprowadzono 
wczoraj do obozu pod Poagoricę; wśród nich 
jest 100 Arnautów z Rugowa i Rokai. Dal­
szy transport 270 jeńców przybyć ma nie­
bawem.

Turecki Ikdam  donosi, że Czarnogórcy 
zaatakowali wojsko tureckie koło Zatriebacu, 
ale zostali odparci z wielkiemi stratami. — 
Otrzymawszy posiłki, ponowili atak, ale po 
raz drugi ich odparto. Turcy ścigali ich i 
pojmali jednego oficera i 80 żołnierzy. Czar­
nogórcy trzeci raz próbowali ataku, iecz 
znowu poniósłszy wielkie straty, musieli się 
cofnąć.

Biuro prasowe w Konstantynopolu o- 
głasza następujące szczegóły o położeniu w 
T u si:

Tusi jest to mała wieś, pozbawiona zu­
pełnie środków komunikacyjnych, posiadają­
ca zaledwie 1 kompanię załogi. Czarnogór­
cy w wielkiej liczbie napadli na tę kompa­
nię. Inna kompania, która przybyła ua po­
moc, stoczyła potyczkę z oddziałem Malisso- 
rów. Dwaj oficerowie z te] kompanii i pe­
wna liczba żołnierzy tureckich poległa, inni 
cofnęli się, Starcie to, które Czarnogórcy u- 
siłują przedstawić jako wielką bitwę, było 
zwykłą potyczką; okoliczność zaś, że mała 
załooa turecka przez pięć dni powstrzymy­
wała przeważające siły czarnogórskie , może 
być uważana jako znaczny wojskowy sukces 
Turków. — Czarnogórcy nie mogą posunąć 
się naprzód po za Tusi.

Akcya serbska.
Ordre de bataille armii serbskiej jest 

następujące: Cała siła zbrojna serbska została 
podzielona na cztery armie. Naczelną komen­
dę nad wszystkiemi wojskami objął król Piotr, 
szefem sztabu generalnego został generał 
Putnik, jego zastępcą pułkownik Żivoin Mi­
si cz. Generał Putnik należy do najstarszych 
oficerów armii serbskiej, której reorganiza- 
cyę przeprowadził. Jako podpułkownik brał 
Putnik udział w w c'nie serbsko-bułgarskiej 
w roku 1885. Jemu sypisać należy klęski 
armii serbskiej w tej wojnie i gdyby Austrya 
nie była wkroczyła, armia serbska byłaby 
została przez ks Battenberga zniszczona. Na­
tomiast zastępca Putnika Misicz uchodzi za 
jednego z najzdolniejszych oficerów w armii 
serbskiej, w którego rękach spoczywać będą 
wszystkie operacye wojskowe Serbii. Prze­
znaczeniem armii generała Stepanowicza jf>st 
kooperacya z armią bułgarską. Armie nastę­
pcy tronu ks. Aleksandra i generała Zunko- 
wicza znajdują się w marszu przez Lesko- 
yaci, Yranja do Kumanowa i Skoplje. Czwar­
ta armia pod dowództwem generała Żiykowi- 
cza koncentruje się koło Nowego Bazaru i 
ma operować w wilajecie Kossowo, razem z 
oddziałem Issy Boljetinaca.

O składzie armii serbskiej dochodzą 
następujące szczegóły: Pierwsze powołanie, 
złożone z kadrów pokojowych i 9 roczników 
rezerw odeszło na południe. Wojsko to jest 
kompletne, armaty dość dobre, żonierze zu­
pełnie uzbrojeni i odziani; rezerwiści maią 
wprawdzie własne buty, jednak umunduro­
wanie niezłe. Armia ta liczy 170.000 ludzi.

Drugie powołanie składa się z 6 ro­
czników rezerwy, t. j. od 32—38 roku życia 
i jest równie kompletne. Dowodzą niem czyn­
ni porucznicy, a liczy ono 85.000 ludzi. Dru­
gie powołanie nie ma karabinów repetiero- 
w.ych, lecz na jeden nabój, a żołnierze mają 
tylko płaszcz i czapki wojskowe, resztę zaś 
ubrania cywilne.

Trzecie powołanie, obejmujące obywa­
teli od 38 — 46 roku życia, dopiero się for­
muje. Wielki jest brak oficerów. Serbia ma 
w czasie pokoju 2000 oficerów, a potrzeba 
ich w czasie wojny 7000.

Jak z Belgradu donoszą, po pięknej po­
godzie ostatnich dni nastało zimno i deszcz, 
który utrudnia ruchy wojsk.

Według urzędowego sprawozdania, woj­
ska serbskie obsadziły blokhauzy tureckie 
wzdłuż granicy koło Ristowacu. oraz miej­
scowość Bujanowac, ważną pod względem 
strategicznym.

Wczoraj o godz. 5 po południu król 
Piotr wydał w Niszu manifest wojenny do 
narodu serbskiego. Król opisuje w nim nie­
znośne położenie Serbów w Turcyi, wzywa 
do wojny świętej w celu uwolnienia chrze- 
ścian, przyrzeka wkońcu Albańczykom zu­
pełną wolność i równouprawnienie.

Turecki Alemdar donosi, że w bitwie 
koło Prepolac zginąć miało 500 z górą Ser­
bów.

Wedle wiadomości z Salonik, Serbowie 
ponieśli wielkie straty koło Podujewo. Jeden 
ich batalion zupełnie został zniesiony. Turcy 
ścigali Serbów daleko na terytoryum serbskie. 
W okolicy Prepolacu Serbów odparto; i tam 
ponieśli oni straty.

Lokalna korespondeneya w Konstanty­
nopolu donosi: Tureckie wojsko zaatakowało 
koło Prisztiny trzy serbskie bataliony i je­
den z nich zdziesiątkowało. Brak wszakże 
urzędowego potwierdzenia tej informacyi.

Dalej donoszą z Konstantynopola, że 
wojsko i Albańczycy, którzy mimo oporu 
40 batalionów serbskich wtargnęli do Kur- 
szumlja, w Serbii, zajmują i obsadzają coraz 
to nowe pozycye.

Nakoniec według wiadomości ze Skoplje, 
Turcy zajęli dwie ważne pozycye serbskie 
koło Zagra. W utarczce jeden serbski oficer 
został zabity.

Bułgarya w ogniu wojny.
Król wydał proklamacyę do armii i ra ­

zem z książętami udał się do granicy w oko­
lice Beiika. Tam z wyżyn śledził p-zoz szkła 
walki koło Mustafa baszy, które wkrótce po­
tem upadło. Na drodze spotkał krói rannych 
żołnierzy i rozdał im ordery za waleczność.

Zagraniczni attaches wojskowi i kore- 
[ spondenci wojenni w Sofii wyjechali dziś 
rano na pole walki.

Ag. bułgarska donosi: Armia bułgar­
ska obsadziła d. 18 b. m. o godz. 5 po poł.
oba brzegi Maricy koło Mustafa baszy;
w mieście tem znaleziono znaczne zapasy 
żywności. Most na Maricy Turcy tylko iekko 
uszkodzili; dworzec i urząd telegraficzny zo­
stawili Turcy nieuszkodzone. Wojska, prowa­
dzące operacye przeciw Adryanopoiowi, od­
parły nieprzyjaciela aż do linii fortyfikacyj­
nej, zabrały lOOjeńców; wojska te posuwają 
się stale naprzód, zajmują wiele pozycyi,
niektóre za pomocą ataków na bagnety. .Tak 
donoszą, Turcy chwytają po wsiach bułgar­
skich notabli i biorą za nich okup, Wieś 
Malkoezor banda turecka spaliła. W wielu 
wsiach około 400 bułgarskish włościan po­
bito i maltretowano.

Dalsze doniesienie tej Agencyi stwier­
dza, że wojsko bułgarskie atakiem na bagnety 
zdobyło miejscowość Mehonie.

Doniesienia tureckich dzienników, ja ­
koby wojsko tureckie wkroczyło na ziemię 
bułgarską i zajęło szereg strategicznych pun­
któw, szczególnie koło Kamrasz nazywają do­
niesienia z Sofii wymysłem. Wedle zapewnień 
z Sofii, ani jeden turecki żołnierz nie prze­
kroczył jeszcze granicy.

Także wojskowy współpracownik Tani­
na  nie wierzy, aby Turcy już wtargnęli na 
terytoryum bułgarskie i sądzi, że obecnie 
odbywa się tyiko walka podjazdowa i wy­
wiadowcza Mimo to głoszą wszakże w Kon­
stantynopolu, iż Turcy mieli obsadzić buł­
garską wieś Harmantepe w okolicach Kir- 
dźali, a Sabali twierdzi stanowczo, że woj­
sko tureckie przeszło przez granicę bułgar­
ską koło Artakioj i umocniło zajęte tam po­
zycye.

W biurze prasowem w Konstantynopolu 
oświadczono, że zdaniem ministerstwa wojny 
ataki Bułgarów pod Kirdżali były tylko próbą 
uzyskani* styczności z wrogiem.

Według prywatnych depesz tureckich 
dzienników, wre walka pomiędzy Turkami a 
Bułgarami koło Timrah i Dżumabala od 36 
godzin. Bułgarów zmuszono do opuszczenia 
forty fikacyj.

Jeni Gazetta donosi: Wojsko tureckie, 
które wtargnęło do Buig&ryi koło Czirmen, 
posuwa się naprzód. Bułgarzy cofają się. 
Wielkiej bitwy spodziewają się koło Filipo- 
pola. Bułgarzy w kilku miejscach usiłowali 
przejść przez granicę. Turcy stawiają zacięty 
opór.

Najnowsza depesza z marką urzędową 
podaje, że oddział wojska regularnego < wido­
cznie bułgarskiego — Przyp. Red.), złożony 
z tysiąca ludzi, próbował przejść przez granicę 
koło Malkoczlar w kierunku do Kirkilisse, ale 
wojsko tureckie go odparło. Turcy zajęli 
punkty dominujące.

Niezbyt wyraźne z początku wiadomo­
ści o bombardowaniu portu w Warnie, po­
twierdzają się w zupełności.

Potwierdza je przedewszystkiem Ag. 
Havasa, donosząc, że flota turecka rozpoczęta 
bombardowanie Warny w sobotę.

Telegram z Konstancy podaje do wia­
domości, że przybył do tamtejszego portu 
parowiec Lloyda, wiozący posła bułgarskiego 
z Konstantynopola, Sarafowa. Okręt ten nie 
mógł zawinąć do portu Warna, ponieważ flhta 
turecka wówczas port ten bombardowała.

Tureckie dzienniki donoszą: W fortach 
bułgarskich na przylądku Galata koło War­
ny wre gorączkowa czynność. Kilka wsi na 
wybrzeżu opróżniono. W Warnie zabroniono 
wszelkiego oświetlenia. Bułgarzy usiłują prze­
prowadzić swą flotyię do jeziora Dewno.

Akcya grecka.
Król grecki wystosował do panujących 

książąt państw bałkańskich telegram z ży­
czeniami zwycięstwa.

Podobno król w ciągu tego tygodnia 
wyjedzie do armii tessalskiej.

Grecką Izbę deputowanych zawiadomił 
onegdaj minister spraw zagranicznych Ko- 
romilas o wybuchu wojny. Minister odczytał 
tekst wypowiedzenia wojny i oświadczył, że 
do ostatniej chwili wszystkie połączone pań­
stwa bałkańskie czyniły starania, aby uzy­
skać ludzkie prawa i utrzymać pokój. Woj­
na jest wynikiem wspólnego niebezpieczeń 
stwa, jakiem zagraża polityka rządu ture­
ckiego i wzrastającej anarchii w w ilfe ­
tach. Wyprawa państw bałkańskich jest 
wyprawą krzyżową, w obronie postępu, cy- 
wilizacyi i wolności, przeciw armii najezd- 
ców, którzy zagrażali już raz Europie aż po 
Wiedeń i których dłoń zawsze ciężyła nad 
narodami. Państwa połączone zdołały w cią­
gu 14 dni postawić na stopie wojennej 600 
tysięcy żołnierzy. Także siła morska Grecji 
podwoiła się. Nie wąlpimy — kończył Koro- 
rnilas — iż będziemy mieli w tej walce po­
wszechną sympatyę.

.Gazeta Lwowska" z dnia 22 października 1912-



Wojsko kreteńskie przybyło onegdaj do 
Aten. Ludność powitała je z zapałem.

Wedle doniesienia z Aten, armia grecka 
po 4 godzinnej walce wyparła nieprzyjaciela z 
silnych pozycyj, broniących miasta Elassona 
(nad wschodnią granicą już na terytoryum 
tureckiem) i miasto obsadziła. Następca tronu 
dowodził osobiście. Syn jego Jerzy w walce 
tej otrzymał „chrzest ogniowy". Wojsko oka­
zywało wielki zapał i odwagę. Straty nie 
były wielkie. Dwa bataliony, wsparte przez 
dwie baterye. przeszły przez most koło Arta 
(w Epirze) i obsadziły wzgórze kolo Grim- 
bowo.

Z nad granicy greckiej nadszedł wczo­
raj do Salonik pierwszy transport rannych.

G”ówny dowódca sił greckich na mo­
rzu Jońskiem ogłosił wczoraj rzeczywistą 
blokadę wybrzeża tureckiego od portu Go- 
menicą do wejścia do zatoki A rta, oraz wszy­
stkich portów, rzek i zatok w tej strefie. 
Okręty neutralne otrzymają termin 24 go­
dzin do odpłynięcia z portów dotkniętych 
blokadą. Obszar, objęty blokad i, leży między 
39" 32' a 38° 36'" północnej szerokości i 
między 20° 5' a 20° 46' wschodniej długo­
ści (od Greenwi h . Przeciw każdemu okrę­
towi, któryby próbował przełamać blokadę, 
postępować się będzie w myśl przepisów 
prawa międzynarodowego.

Urzędowo donoszą dalej, że okręty gre­
ckie rozpoczęły blokadę Prevezy.

Wedle doniesień z Konstantynopola 
sześć greckich okrętów wojennych stoi przed 
Tenedos. Małe oddziały marynarzy wysiadły 
na ląd. Okręty te pilnują Dardaneli, aby 
przeszkodzić przejazdowi floty tureckiej. Tu­
recka flota na Czarnem Morzu składa się z 
1 pancernika, 2 krążowników, 4 opancerzo­
nych korwet, wielu torpedowców i kontrtor- 
pedoweów, razem 18 okrętów wojennych.

KRONI KA.
Lioów, 21 października,

Kalendarz.
W t o r e k  (22 października):
Jana. — Przebysława. — Jakowa.
Wschód słońca o godzinie 5 58 rano, za­

chód słońca o godz. 4 20 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  9 stopni C

— »Czerwony Krzyża. Zarząd krajo­
wego stowarzyszenia mężczyzn i dam „Czerwo­
nego Krzyża" dla Galicyi wydał następującą
odezwę:

„Na południowo-wschodniej granicy na­
szej Monarchii zawrzała wojna. Daremne były 
starania wielkich mocarstw, by nieszczęście to 
odwrócić. Krew ludzka już tam płynie. Bezgra­
niczna nędza szerzy się na polu wojny na Bał- 
kanie. Ranni wzywają pomocy. Lecz daremnie, 
gdyż brak tam środków, ażeby uśmierzyć cier­
pienia tych nieszczęśliwych, którzy walczyli za 
swą ojczyznę.

Na austryaeki Czerwony Krzyż spada za­
tem przedewszystkiem obowiązek rozwinięcia 
swej humanitarnej misyi na sąsiedniem polu 
wojny.

C z e r w o n y  K r z y ż  n i e  p y t a  o n a ­
r o d o w o ś ć ,  n i e  p y t a  o w y z n a n i e  w i a r y  
r a n n e g o  b o j o w n i k a .  W d z i a ł a n i u  j e ­
go r o z s t r z y g a  t y l k o  p o t r z e b a  p o mo ­
cy. Gd z i e  t y l k o  w z y w a  nędz a ,  t a m po­
w i n i e n  on s i ę  zna l e źć .  T e g o  w y m a g a  
o b o w i ą z e k  l u d z k o ś c i !

W celu niesienia pierwszej koniecznej po­
mocy poczynił już austryaeki Czerwony Krzyż 
najważniejsze starania celem wysłania dla pro­
wadzących wojnę narodowości i to bez różnicy 
chorągwi, pod któremi one walczą: lekarzy, 
dozorczyń chorych, opatrunków, przyborów do 
pielęgnowania chorych i rannych, oraz baraków. 
Niestety jednak środki materyalne, jakimi roz­
porządza austryaeki Czerwony Krzyż nie do­
zwalają zapobiegać wzmagającej się z każ­
dym dniem nędzy wojennej, w tym stopniu, 
jak tego krwawa rzeczywistość koniecznie wy­
maga.

Wskutek tego zwraca się austryaeki Cz e r ­
w o n y  Kr z y ż  na  tej  d r o d z e  do w s z y s t ­
k i c h  s e r c  w r a ż l i w y c h  na  l u d z k ą  nę­
dzę  z g o r ą c ą  p r o ś b ą  o p o mo c  w k i e ­
r u n k u  s p e ł n i e n i a  p i e r w s z e g o  obo­
w i ą z k u  m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o ,  a m i a n o w i ­
ci e u l ż e n i a  b o l u  r a n n y c h  i z a c h o ­
w a n i e  i ch  r o d z i n o m.

S p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  n i e  b y ł o  
j e s z c z e  n i g d y  g ł u c h e m  na  t a k i e  g ł o ­
sy i s p e ł n i  i o b e c n i e  z p e w n o ś c i ą  to, 
co mu ka ż e  s e r ce .

Kt o  s z y b k o  da j e ,  d wa  r a z y  daj e .
N a w e t  n a j m n i e j s z e  d a t k i  b ę d ą  z 

w d z i ę c z n o ś c i ą  p r z y j m o w a n e .
Wszelkie datki na ten cel przyjmują:
1. Bruderleitung der óster. Gesellschaft 

vom Eoten Kreuze, Wien I. Milchgasse 1 (konto 
pocztowej Kasy oszczędności 19215),

j  2. Biuro krajowego stowarzyszenia Czer- 
, wonego Krzyża mężczyzn i dam w Galicyi: 
j Lwów, Namiestnictwo, Departament sanitarny 

(konto pocztowej Kasy oszczędności 52.662).
3. Redakeya Gazety Lwowskiej.
Wszelkie datki na ten eeł nadesłane, będą 

w dziennikach co tygodnia ogłaszane.
Wszystkie pisma uprasza się o przedru­

kowanie tej odezwy".
— Z Uniwersytetu. P. Leib Rosen- 

blum, rodem z Tarnopola, otrzymał na tntej- 
s >ym Uniwersytecie stopień doktora praw.

—  Z Akademii Umiejętności. Dnia 14 
października odbyło się posiedzenie wydziału 
matematyczno-przyrodniczego. Członek L. Mar­
chlewski przedstawił dwie prace pref. L, Po- 
pielskiego z zakresu fizyologii, ezł. S. Zaremba 
zdał sprawę z pracy prof. W. Sierpińskiego z 
dziedziny analizy, czł. M. P. Rudzki przedsta­
wił rękopis swego dzieła p. t. „Astronomia 
teoretyczna". Następnie przedstawili: ezł. N. 
Cybulski rozprawę p. Cytowicza z zakresu fi­
zyologii, oraz pracę pp. Z. Szymanowskiego i 
J. Bańkowskiego o anafilaksyi, czł. N. Siedle­
cki pracę p. St. Kopcia o zdolności regenera­
cyjnej u motyli; ezł. M. Raciborski rozprawę 
p. W. Szafera o florze kopalnej z pod Krysty- 
nopola. Dalej czł. Wł. Natanson mówił o pracy 
prof. K. Zakrzewskiego o dyspersyi metali, czł. 
A. Witkowski przedstawił pracę p. A. Bałtru- 
szajtisa o przewodnictwie elektrycznem rtęci i 
wreszcie czł. K. Żurawski zdał sprawę z pracy 
p. L. Godeaui z dziedziny geometryi.

— Wiadomości kościelne. Dyeee- 
zya przemyska. Administracje excurrendo po­
wierzono : w Albigowej ks. W. Krzyżakowi, 
prob. w Handzlówce, Iwoniczu ks. J. Wolskie­
mu prob. w Klimkówce w miejsce ks M. No­
wakowskiego, który powrócił na posadę wika­
rego katedralnego do Przemyśla. Odznaczeni: 
ks. W. Jaroń, prob. w Gorzycach i ks. J. Jayko, 
prob. w Wrzawach. Egzamin kwalifikacyjny na 
katechetę szkół średnich zdał z odznacz, ks. J. 
Szypuła w Samborze. Przeznaczony na wika­
rego w Lutczy ks. Ign. Kołeczek, b. ekspozyt 
w Pohorcach, czasowy defieyent. Przeniesieni: 
ks. Jozef Pączka, wikary w Rzepienniku Bi­
skupim, do Dembowca; ks. J. Twaróg, wik. w 
Zgłobiu, do Czermny, w miejsce ks. Piotra 
Drzewickiego, który otrzymał roczny urlop. 
Konkurs na opróżnione probostwo w Albigowej 
rozpisano z terminem do 10 listopada b. r. 
Egzamin konkursowy na proboszczów zdali z 
pomyślnym wynikiem księża: Tad. Ostromirski, 
katecheta w Borysławiu; J. Przybyło, wik. w 
Łące, St. Ruciński, wikary w Krośnie; St. Szufa, 
administrator w Wołkowyi.

— Utworzenie inspektoratu kultury 
krajowej. C. k. Namiestnictwo rozpisało konkurs 
na posadę inspektora kultury krajowej, która 
będzie utworzona priy Namiestnictwie. Warunki 
wyszczególnione zostały w ogłoszeniu, umie- 
szczonem w „Dzienniku urzędowym" nr. 238 
Gazety Lwowskiej z dnia 16 października b. r.

— Wydział Arcybractwa N. P. Maryi, 
Król. Polski, odbył we czwartek, d. 17 b, m„ 
pierwsze posiedzenie jesienne w lokalu swym 
przy ul. Domagalewiczów 1. 5, pod przewodni­
ctwem prezesa Bolesława Lewickiego, a w asy- 
stencyi ks. prałata Zenona Lubomęskiego. 
Uchwalono nadal urządzać w domu dla sług 
przy kościele św. Jana niedzielne odczyty i na­
uki, po których następuje pogadauka. Przyjęto 
legat złożony za pośrednictwem ks. prałata Lu­
bomęskiego na coroczne premie dla sług. Wy­
słuchano sprawozdania sekretarza ks. prof. dr, 
St. Szydelskiego o rozwijaniu się pomyślnem 
wszystkich konferencyj Arcybractwa, oraz spra­
wozdania skarbnika, radcy Józefa Skwarczyń- 
skiego. Na wiosek radcy Dworu dr. Tulliego 
postanowiono zająć się zmianą przestarzałych 
norm dla sług i wybrano radcę Skwarczyń- 
skiego referentem tej sprawy, który wydział 
przedstawi Sejmowi krajowemu. Wyrażono u- 
znanie dyrektorce Rudnickiej za opiekę nad do­
mem sług. Wreszcie uchwalono zbadać istniejącą 
przy ul. Pułaskiego 1. 6 „Gospodę katolicką" 
i po wysłuchaniu sprawozdania za dwa tygo­
dnie zająć się ewentualnie tom przedsiębiorstwem. 
Składka na antypedium w wielkim ołtarzu Ba­
zyliki ob. łaó. ku uczczeniu ślubów Jana Kazi­
mierza złożona na wiukulowanej książeczce Kasy 
oszczędności wynosi przeszło 1000 kor. Wyko­
naniem tego antypedium ma zająć się artystka 
p, Dreilerówna.

— Lotniey wojskowi pod Krakowem. 
Czas donosi: Od kilkunastu dni odbywają się 
na błoniach rakowickich wzloty dwóch wojsko­
wych aeroplanów systemu Etrich’a, mające na 
celu wyszkolenie pięciu przydzielonych oficerów 
jako obserwatorów w służbie wywiadowczej. 
Obecnie mieszczą się aeroplany w prowizory­
cznych namiotach, z czasom utworzoną zostanie 
w miejsce tymczasowej stała stacya awiatyczna. 
Pilotami są dwaj porucznicy Oelwein i Rie- 
dlinger, którzy już w zeszłym roku brali udział 
w manewrach Cesarskich kawaleryi na Wę­
grzech, w tym roku pełnili również służbę wy­
wiadowczą na manewrach Cesarskich pod kie­
rownictwem Polaka, porucznika Millera z 
Krakowa, znanego z lotu Berlin-Wiedeń. — 
Wzloty rozpoczynają się codziennie o godzinie 
pół do 10 rano i 3 po południu, gromadząc 
liczne rzesze widzów, śledzących z zaciekawie­
niem interesujące momenty wznoszenia się apa­

ratu i zręczne lądowania z zastanowieniem mo­
toru (t zw. loty ślizgające „Gleitfliige"). Loty 
udają się na ogół bardzo dobrze, przyczem 
awiatorzy szybują w wysokościach od 1400 — 
1500 m., natrafiając tamże częstokroć na silne 
prądy powietrzne, utrudniające w znacznej mie­
rze lot. W ubiegły piątek wśród silnego za­
chodniego wichru o przeciętnej ehyżości 15 — 
20 minut na sek. dotarł porucznik Oelwein, 
mając na swym aeroplanie jednego z obserwa­
torów, do Krzeszowic, przebywając pod wiatr 
przestrzeń 30 kim. w 35 minutach, drogę po­
wrotną zaś w 12 minutach, t. zn. z szybkością 
150 kim, na godzinę. Niezwykłą pewność wy­
kazał lotnik w brawurowym zlocie ślizgającym, 
opuściwszy się w 2 minutach z wysokości 
1400 na 150, lądując po zatoczeniu łuku bar­
dzo spokojnie.

— Kursy dla kasyerów. Krajowe Biuro 
Patronatu dla Spółek oszczędności i pożyczek 
prowadzi praktyczne kursy nauki dla kasjerów 
i zawiadowców Spółek oszczędności i pożyczek: 
w Krakowie w czasie od 2 do 14 grudnia b. r.; 
we Lwowie w czasie od 9 do 21 grudnia b. r.

Nieostęplowane podania o przyjęcie na 
kurs należy wnosić przez Spółki patronackie 
rejonu 1. (krakowskiego) do ekspozytury kra­
jowego Biura Patronatu w Krakowie (ul. św. 
Tomasza 1. 1), z innych zaś rejonów wprost 
do Biura Patronatu we Lwowie najpóźniej do 
dnia 31 października b. r.

— Sezon rautów rozpocznie się już w 
drugą niedzielę listopada. Mianowicie dnia 10 
listopada o 5 po południu urządzona będzie w 
salach Kasyna miejskiego „herbata popołu­
dniowa", przeplatana śpiewom, grą i deklama- 
cyą wybitnych artystów.' „Herbatą" tą zajmuje 
się komitet pań, na których czele stoi hr. Ma- 
rya Tyszkiewiczowa. Dochód zaś przeznaczony 
jest na zasilenie funduszu na budowę wielkiego 
ołtarza w nowym kościele św. Elżbiety. Szcze­
góły bogatego programu nie są Jeszcze usta­
lone; zadecyduje o nich obszerniejszy komitet 
pań, który zbierze się w dniach najbliższych. 
Cenę biletu wstępu, który zarazem upoważniać 
będzie do korzystania z podwieczorku, ustano­
wiono na 2 kor.

— X X . walny Zjazd delegatów pol­
skich Tow. gimnastycznych sokolich
obradował wczoraj przez cały dzień w sali 
„Sokoła-Macierzy". Na Zjazd przybyło ogółem 
216 delegatów z całego -kraju, Szląska i Bu­
kowiny.

Zagaił Zjazd prezes dr, Fiszer, poczem 
dr. Małaczyński złożył sprawozdanie z działal­
ności Związku za rok ubiegły. Związek rozpo­
rządza funduszem, który się składa z wkładek 
członków, prócz tego Związek dostaje na swe 
wydawnictwa 1000 kor. subwencyi od Sejmu. 
Samo Sokolstwo zebrało między sobą, nie ra­
chując utrzymywania i zaspokajania potrzeb 
swych instytucyj, na ogólne cele narodowe, 
w ostatnich dwóch latach 30.000 kor. W sa­
lach i na boiskach „Sokoła", przez własnych 
nauczycieli, udzielano lekcyi gimnastyki 25.000 
przeszło dzieciom, utrzymywano domy polskie, 
których wartość wynosi 3,300.000, a które są 
ogólną narodową własnością.

Związek podzielony jest na 7 okręgów, 
liczy 241 Towarzystw z ogólną liczbą człon­
ków 29.369. W roku nbiegłym przybyło 9 To­
warzystw i 1000 członków. Otręg lwowski, 
t. j. piąty, liczy 46 Towarzystw i 8344 człon­
ków; okręg krakowski 55 Towarzystw i 5721 
członków, do tego okręgu należy cały Szląsk. 
Okręg stanisławowski, t. j. siódmy, ma 41 To­
warzystw i 4669 cżłonków, później idą co do 
liczb okręgi: przemyski, rzeszowski, tarnopol­
ski i tarnowski.

Całe przedpołudnie zajęło sprawozdanie 
i wnioski, po połuduiu obradowały komisye.

Uchwalono szereg wniosków, oraz po­
stanowiono przesłać ks. Biskupowi Włady­
sławowi Bandurskiemu, członkowi honorowemu 
Związku wyrazy hołdu z okazyi jubileuszu tak 
obfitej w owoce szczytnej pracy kapłańskiej, 
tudzież radości z okazyi szczęśliwie przebytej 
choroby — i szczere życzenia rychłego powrotu 
do zupełnego zdrowia,

Wkońcu przyjęto do wiadomości podzię­
kowanie druha Jana Durskiego, imieniem ro­
dziny, za udział Sokolstwa w odsłonięciu po­
mnika ś. p. brata Antoniego Durskiego.

Zjazd zakończył się wyborem prezesa (dr. 
Ksawery Fiszer) wydziału, komisyi rewizyjnej 
i sądu honorowego.

— Polskie Towarzystwo przyrodni­
ków im. Kopernika odbędzie we wtorek, d. 
22 b. m. o godz. 6 wieczorem posiedzenie nau­
kowe w sali Instytutu chemicznego Uniwersy­
tetu (ulica Długosza 1. 6). Porządek dzienny: 
1. Dr. W. Szafer: O florze starodyluwialnej z 
galicyjskiego Wołynia. 2. Luźne komunikaty.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
26 b. m. przedstawienie amatorskie „Państwo 
młodzi", komedya w 3 aktach Z, Przybylskiego. 
Początek punktualnie o godz. pół do 8 wieczo­
rem. Bilety od środy wydaje sekretatryat Ka­
syna.

— Z poczty. Dnia 22 b. m. oddana zosta­
nie do publicznego użytku centralna stacya te­
lefoniczna oraz stacya telegraficzna o ruchu te­
lefonicznym w Milatynie, z ograniczoną służbą 
dzienną.

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem
26 b. m, otwarta zostanie przy urzędzie poezto-

| wym w Laskowcach (powiat Trembowla) stacya 
1 telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną.

— Cercie franę-ais zaprasza swoich 
członków na pierwszą herbatkę, która odbędzie 
się we czwartek, dnia 24 b. m., o godzinie 7 
wieczorem, Chorążezyzna 5, II. p. (lokal Tow. 
„Gędźby"). Goście wprowadzeni przez członków 
bardzo mile widziani.

— Statystyka pocztowa. W sierpniu
b. r. nadano we Lwowie 4,610.040 listów pry­
watnych niepoleconyeh, 6,680.168 kart kore­
spondencyjnych, 622.020 listów urzędowych 
niepoleconyeh, 180.995 listów poleconych wo- 
góle, 2,259.934 przesyłek pod opaską, 160.083 
przesyłek z próbkami, 4,739.701 egzemplarzy 
gazet, ogółem 19,252.941; 11.101 listów pienię­
żnych i małych przesyłek wartościowych, 2.222 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 66.802 
pakietów zwykłych, ogółem 80.12-5; wpłacono 
51.377 przekazów na kwotę 4,090.804 kor. 41 
hal., 27.291 czeków kasy oszczędności na kwo­
tę 7,957.880 kor. 74 hal., L790 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 67.461 kor. 
93 hal., razem 12,116.137 kor. 08 hal. ; wy­
płacono 86.105 przekazów na kwotę 4,080.195 
kor. 21 hal., 5.864 asygnat czekowych Kasy 
oszczędności na kwotę 7,087.766 kor. 80 hal.,
1.790 zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
na kwotę 67.821. kor. 31 hal., razem 11,235.783 
32 hal. "

Nadeszło do Lwowa: 681.177 listów pry­
watnych niepoleconyeh, 582.827 kart korespon­
dencyjnych, 138 903 listów urzędowych niepo- 
le.conych, 258.710 listów poleconych w ogóle, 
111.031 przesyłek pod opaską, 8.095 przesy­
łek z próbkami, 170.805 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,951,548; 12.328 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 2.698 pa­
kietów wartościowych ponad 100 kor., 99.832 
pakietów zwykłych, ogółem 114.858.

— Ruch telegraficzny.i W sierpniu b. r. 
nadano we Lwowie 35.754 telegramów i po­
brano zanie opłatę w kwocie 35.762 kor. 311)., 
nadeszło 35.010 telegramów dla adresatów w 
w miejscu, a 171 936 telegramów do przetelc- 
grafowania (transito).

— Ruch telefoniczny. Sieć miastowa: 
W miesiącu sierpniu b. r. nadano we Lwowie 
telegramów 8.265. Nadeszło 6.131 telegramów. 
Liczba abonentów 2.379. Ilość rozmów telefoni­
cznych —•—. Dochód 9.612 kor. 23 hal. 
Sieć międzymiastowa: Liczba uczestników 1008, 
rozmów telefonicznych 13.145. Dochód 12.505 
kor. 74 hal. Razem 22.117 kor. 97 hal.

— Zaduszki. W dniach 1 i 2 listopada
b. r. będzie ul. Piekarska począwszy od godz. 
3 po południu zamknięta dla przejazdu powo­
zów. Dojazd do cmentarza Łyczakowskiego do­
zwolony będzie jedynie ul. Kochanowskiego, a 
odjazd ul. Łyczakowską. W celu uniknięcia 
ścisku będzie dozwolone wejście dla pieszych 
na cmentarz jedynie przez bramę główną, wyj­
ście zaś przez drugą boczną bramę, w ul. św. 
Piotra naprzeciw pracowni kamieniarskiej p. 
Ludwika Makolondry. Kondukty pogrzebowe 
w tych dniach mogą się odbywać ul, Piekar­
ską tylko przed południem.

A  Zgubiono: w ulicy Akademickiej 
srebrny zegarek z 3 kopertami; legitymację 
kolejową z fotografią; pulares zawierający 500 
koron.

A  Znaleziono: w ul. Kopernika srebrny 
zegarek damski z podwójnym łańcuszkiem i 
dwoma wisiorkami; w wozach miejskiej kolei 
elektrycznej: tytonierkę, parasolkę, książkę, pa­
rasol i rozmaite drobiazgi.

A  Samobójstwo. W mieszkaniu swem 
przy ul. Sadownickiej 1. 40 odebrał sobie w so­
botę życie wystrzałem z rewolweru 41 -letni 
Józef Sękowski, podurzędnik kolejowy.

Powodem rozpaczliwego czynu była po­
dobno nieuleczalna choroba.

A  Gdzie się dwu bije... W ul. Ły­
czakowskiej wyszli z jednego z licznych szyn­
ków obok kościoła św. Antoniego dwaj pijani 
„goście" i po krótkiej sprzeczce, zaczęli się bić, 
krwawiąc sobie nosy. luni „goście" z tego sa­
mego szynku rozdzielili ich z trudem. Poka­
zało się jednak, że w czasie „godzenia" powa- 
śnionyoh, ukradł ktaś jednemu z nich srebrny 
zegarek z łańcuszkiem.

A  Do szpitala powszechnego przy­
wieziono w sobotę 19-letnią krawczyuię Fani 
Meisou, którą w kłótni pokaleczył nożem na­
rzeczony.

A  Rożar wybuchł w sobotę w nocy w 
domu przy ul. Zamarstynowskiej 1. 50. Przy­
była na miejsce straż pożarna po kilkugodzin­
nej pracy ogień zlokalizowała. Przy akcyi ra­
tunkowej zranili się dwaj strażacy Jan Doku- 
raj i Mikołaj Kot, których opatrzyło pogoto­
wie Tow. ratunkowego.

A  Zawalił się sufit w sobotę w mie­
szkaniu realności przy ul. Żółkiewskiej 1. 21. 
Przerażeni lokatorzy, którzy na szczęście uni­
knęli wypadku, dali znać o tern komisaryatowi 
III. dzielnioy.

A  »Uczciwa« służąca. W kuferkach 
służącej Katarzyny Mazurównej wykrył w so­
botę jeden z agentów policyi cały magazyn 
skradzionych rzeczy. Część z nich poznała osta­
tnia słuźbodawezyni, resztę zdeponowano na 
policyi. Mazurównę arssztowauo,



A  Napad. Na Reginę Grossową napadł 
wczoraj w ulicy Brajerowskiej Mojżesz Pech- 
man i ugodził ją dwukrotnie nożem w plecy. 
Opatrzyło ja pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego.

^  Okradzenie trafiki. Ubiegłej nocy 
dostali się złodzieje przez okno do trafiki przy 
ul. Ossolińskicli 1. 4 i skradli znaczny zapas 
tytoniu i cygar.

A  Aresztowanie złodziei kolejowych 
Źandarmerya aresztowała w tych dniach szajkę 
złodziei: Marye Teklę i Apolonię Zielińskie z 
Zimnej Wody, Stefana Kozaka i Jana Pankie­
wicza z Parnego ad Rudno i Bańka Zieliń­
skiego z Rudna, którzy okradali pociągi towa­
rowe pod Zimną Wodą w czasie jazdy w ten 
sposób, że niektórzy z członków szajki dosta­
wali się na wozy i wyrzucali z nich, co tylko 
wpadło im w rękę, łup zaś zbierali inni. Trzej 
członkowie tej szajki: Jan, Józef i Marcin Zie­
lińscy zbiegli. Szkoda, zrządzona przez tę szajkę 
złodziejską, ma być znaczna,

Kronika policyjna. Na żądanie ma­
gistratu wysłała polieya w sobotę plutonowego 
policyi Łukasza na budowę domu przy ul, Strze­
leckiej 1. 3 w celu wstrzymania robót, wyko­
nywanych wbrew rozporządzenia magistratu. 
Kiedy plutonowy, po wstrzymaniu robót scho­
dził z budowy, wysypali na niego robotnicy 
beczkę gipsu, niszcząc mu ubranie.

W sprawie tej wdrożono śledztwo.
Do mieszkania M. Toppera przy ul. Żół­

kiewskiej 1. 22 dostali się w sobotę złodzieje i 
skradli 250 koron gotówką i kosztowności na 
400 kor.

Na strych domu przy ul. Piekarskiej 1. 21 
dostali się onegdaj złodzieje i skradli zuaozną 
ilość bielizny i rozmaitych rzeczy, wartości kilku­
set koron.

W sieni realności przy ul. Kochanowskie­
go 1. 4 znaleziono dziś rano cztery rozbite 
puszki galic. Kasy oszczędności.

Do sklepu towarów korzennych Dawida 
Rentschnera przy ul. Skarbkowskiej 1. 1 wła­
mali się dziś w nocy złodzieje i skradli rozmaite 
towary. Szkoda wynosi 400 kor.

t  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Eugeniusz Rudnicki, urzędnik kolei państwowej, 
wr 52 r. życia;

w Kijowie, Antoni Glinka, publicysta, au­
tor wielu dzieł, a w ostatnich latach wydawca 
Naszej przyszłości.

— Aresztowanie handlarza żywym 
towarem. Polieya w Wiedniu aresztowała 
onegdaj Leona Brausteina z Husiatyna, jedne­
go z największych handlarzy żywym towarem. 
Braustein miał trzy żony z Galicyi, które sprze­
dał do domów publicznych w Argentynie.

— Odkrywca bieguna południowego 
Roald Amundsen wygłosił w sobotę odczyt w 
Tow. geografieznem w Wiedniu.

— Eksplozya gazu w hotelu. W ho­
telu Pittnera, w St. Pólten, w chwili, gdy 
służba zapalała gaz, nastąpił onegdaj wybuch 
w wielkiej sali „Cesarskiej". Drzwi i okna 
zostały wyrwane, a szyby rozbite. Służący Le­
opold Meister odniósł ciężkie obrażenia, a dru­
gi służący Józef Schwarz ma zupełnie spalone 
włosy.

— Echa katastrofy pod Trzebinią. 
Z Krakowa donoszą: W procesie o katastrofę 
kolejową w Trzebini zapadł w sobotę wyrok. 
Wszystkich oskarżonych uznano winnymi wy­
stępku przeciw bezpieczeństwu życia i skazano: 
przesuwacza waganów Witkowskiego na 10 
miesięcy aresztu, maszynistę Michalskiego na 8 
miesięcy, kontrolera zwrotuic Szejkala na 6 
miesięcy, a blokowego Bednarzyka na 3 mie­
siące aresztu. Zasądzeni zgłosili zażalenie nie­
ważności.

— Za demonstracje przed gmachem 
Sejmu węgierskiego w maju b. r., skazano 
dnia 17 b. m. w Budapeszcie 35 demonstran­
tów na więzienie od 1 dnia do 6 miesięcy i 
na grzywny od 40 kor. do 100 kor, Czterech 
oskarżonych uwolniono.

— Z Serajewa donoszą, że Mustajbeg 
Bizvanbegovic, który wraz z rodziną przed laty 
wyemigrował do Smyrny, powrócił obecnie 
wraz z nią do Stolao. Rodzina ta należy do 
pierwszych w Bośnii. Rizvanbegovicze byli kil­
kakrotnie wezyrami w Bośnii. Podczas walk o- 
kupacyjnych sześciu j go braci poległo na polu 
walki, między nimi i ojciec obecnego Mustaj- 
b e g a . __________

Kronika zagraniczna.

* A r e s z t o w a n i e  z ł o d z i e j a  k l e j ­
n o t ów.  W Brukseli aresztowano przed kilku 
dniami w pewnej restauraeyi mężczyznę, który 
wszczął kłótnię z innymi gośćmi. Ponieważ nie 
mógł się dostatecznie wylegitymować, rozesła­
no do dyrekcyj policyi wszystkich wielkich 
miast odciski jego palców. W Monachium stwier­
dzono, że jestto rzekomy kupiec rodem z Pra­
gi, nazwiskiem Rudolf Moser, który przed mie­
siącem skradł pewnej damie w San Francisko 
w hotelu klejnoty, wartości około 40.000 ma­
rek i chciał je w Europie spieniężyć.

* E k s p l o z y a  w a r s e n a l e .  W głó­
wnym składzie arsenału w Benicia, w K a '- j

: foruii, skutkiem eksplozyi w prochowni wybuchł 
j onegdaj pożar. Szkoda wynosi przeszło 3 mi­

liony dolarów.
* A r e s z t o w a n i e  z ł o d z i e j a  h o t  o 

I o w  ego.  Dyrekcya policyi w Monachium 
stwierdziła, że aresztowany w Brukseli złodziej 
hotelowy Rudolf Moser, rodem z Pragi, który 
w Wiedniu i w Berlinie dokonał wielkich kra­
dzieży, jest identyczny z poszukiwanym od da­
wna Józefem Nowakiem z Preszburga, który 
okradł kilka hoteli w St. Louis. Idzie tu o naj 
większego złodzieja hotelowego, jaki istnieje 
na świeeie całym. Za schwytanie Nowaka ■wy­
znaczyły władze amerykańskie premię w wy­
sokości 1000 dolarów, a za zwrot skradzionych 
klejnotów 5000 dolarów,

* B e r l i n  bez ś w i a t ł a .  W berlińskiej 
elektrowni wybuchł dnia 17 b. m. pożar, wsku­
tek którego cała okolica przez godzinę pozba­
wiona była światła. Na ul. Lipskiej ruch po­
wozowy był wstrzymany. Dopiero około go­
dziny 10 w nocy zdołano znowu światło przy­
wrócić.

* R e k o r d  w m a ł ż e ń s t w i e  z mi ­
ł ośc i .  Mistrzostwo świata w „małżeństwie 
z miłości1* zdobył bezsprzecznie w Chicago zna 
ny aktor Lawrence Lester, który po raz jede­
nasty „z miłości" stanął na kobiercu ślubnym. 
Wszystkie poprzednie żony — a było ich dzie­
sięć — poślubił również z miłości, a potem 
się z niemi rozwiódł. Żyją one do tej pory. 
Śluby te są ważne w Stanach, w których je 
zawierał. Z uwagi jednak, że w różnych Sta­
nach Ameryki są odmienne praw'a, Lester przy­
bywszy do jakiegoś miasta, nie wie nigdy, czy 
go nie dosięgnie ręka sprawiedliwości za poli 
gamię. Martwi się, że zapomniał wiele szcze­
gółów o poprzednich żonach. Np. nie może so­
bie przypomnieć w żaden sposób, jak było na 
imię jego szóstej żonie! Zdaje mu się, że pa­
mięta imiona innych. Dla pewności, wypisał 
sobie z metryk ślubnych, wszystkie żony po 
kolei, zaopatrzywszy je numerami. Numer 11 — 
to młoda panna z dobrej rodziny, którą po dwóch 
tygodniach gorącej miłości i usilnego stara­
nia — poślubił.

* Zę b y  i c h a r a k t e r  l u d z k i .  Pod­
czas kongresu dentystów, który niedawno odbył 
się w Nowym Yorku, rozprawiano szeroko o 
psychologii zębów. Jeden z lekarzy wyrazif ł 
że gdyby każdy młody człowiek przed ożenie­
niem się zaprowadził narzeczoną najpierw do 
dentysty, to byłoby więcej szczęśliwych mał­
żeństw na świeeie. Dentysta bowiem mógłby 
natychmiast mu powiedzieć, jaki jest charakter 
jego przyszłej żony. I tak, panny, które mają 
własne zęby koloru bladoróżowego, będą do- 
bremi żonami i uszczęśliwią męża, Biada jednak 
mężowi, którego żona ma szare, kredowe zęby.

Wystające ozębienie oznacza chwiejny cha­
rakter, szeroko ustawione zęby oznaczają usposo­
bienie erotyczne. Człowiek brutalny ma duże, 
prawie kwadratowe zęby koloru żółtawo-szarego. 
Krótkie, białe zęby oznaczają wzniosły umysł 
i bujną fantazyę.

Nierówne, bezbarwne zęby oznaczają głu­
potę. Posiadacze ładnych białych, tak zwanych 
zdrowych zębów — które nawiasem mówiąc wła­
śnie zdrowemi nie są — mają charakter kłótliwy, 
są egoistami, żyją dla siebie tylko i nic nie ro­
bią dla społeczeństwa. Na kongresie nie było 
jednak mowy o sztucznych i o malowanych zę­
bach,

Wiedeń, 18 października. I
(Wojna i Wiedeń. — Anna Walewska. — Sezon 

koncertowy. — Wystawa kinematograficzna).
Rozgorączkowane umysły wypadkami na 

Bałkauie śledzą bardzo pilnie wiadomości docho­
dzące z placu boju. Gazety podwoiły niemal na­
kłady, tak silnie „idzie" pojedyńcza sprzedaż 
dzienników. W księgarniach po wykupywano ma­
py teatru wojny, a popyt na dzieła traktujące 
o dziejach i życiu ludów bałkańskich wprost 
ogromny. Pojawiło się wydawniotwo peryody- 
czne p. t. „Knegsnachriehten" — rozłożone 
w kawiarniach i restauracjach, przynosi wieczo­
rem wiadomości telegraficzne z pola walki. Wy­
rywają je sobie ludzie z rąk żądni oetatnich 
nowin o bitwach, potyczkach, zajściach grani­
cznych, ilości trupów i rannych.

Wróżb i prognoz mnóstwo. Naturalnie, 
że w ustach kumoszek wiedeńskich wojna uro­
sła do potwornych rozmiarów, ogień jej prze­
nosi się na całą Europę. Fantazya „pań z hal" 
widzi już wojska nieprzyjacielskie w Wiedniu, 
patrzy własnemi oczyma na lejącą się krew. 
W każdej przekupce z „Naschmarktu" siedzi 
kawałek polityka i depesze dwucentowyck pi­
semek każda z nich komentuje na swój sposób, 
jednakże na ogół na sposób... operetkowy.

Wróżb i prognoz mnóstwo. Turcy mają 
więcej sympatyj na bruku wiedeńskim, aniżeli 
walczące z nimi ludy bałkańskie.

— Die armen Tiirken!
Dużo współczucia dla losów tureckiej na- 

cyi rozmieściło się w sercach Wiedenek i ich 
małżonków i braci, ale że są ludzie, którzy 
mają sympatye czy to dla Serbów, czy Bułga­
rów, czy Czarnogórców — więc dyskusje wo­
jenne są bardzo... ożywione.

Wojna spędziła, na plan drugi wszystkie 
inne kwestye, któremi zazwyczaj Wiedeń lubi ! 
się interesować, W gazetach na planie pierwszym i

wrzenie bałkańskie — a Wiedeńczyk czyta z na­
miętnością swe gazety. Niewiele miejsca w dzien­
nikach poświęconych jest teraz teatrowi, mu­
zyce, a nawet lokalnym sensacjom — więc mniej 
echa one znajdują w sercach i umysłach mie­
szkańców ślicznego naddunajskiego miasta.

Dziś otworzono w salach kwiatowyeh 
pierwszą międzynarodową wystawę kinemato­
graficzną przy dużym udziale publiczności. Wy­
stawa ta pokazuje historyczny rozwój kinema­
tografii w dwu ostatnich dziesiątkach lat. Pierw­
szy kinematograficzny aparat, który na wysta­
wie tej widzimy, pochodzi z r. 1823. Koszto­
wał on wówczas 6000 fr. i pozwalał na posa- 
zanie filmu o długości najwyżej 30 metrów. 
Dzisiaj aparaty kinematograficzne są o wiele 
tańsze, a najdłuższy film dochodzi 4000 me­
trów. Tablice statystyczne liczbowe udowadniają 
rozwój kinematografów. Dziś istnieje 1200 sta­
łych kinematografów, których dochody roczne 
dochodzą do 80 milionów kor., a produkeya 
roczna filmów ma wartość 120 milionów kor.

W wystawie bierze udział około 300 firm, 
które wyrabiają aparaty kinematograficzne wszel­
kich systemów. Przemysł kinematograficzny 
Francyi, Anglii, Ameryki, Niemiec i Austryi, 
króra weń inwestowała kapitał 150 mil. kor. — 
zatrudnia 20.000 osób. Wystawa daje obraz 
wszelkich przemysłów i rękodzieł, które pra­
cują dla kinematografów. Na wystawie będą 
dawane też przedstawienia kinematograficzne,

W teatrach żywo i gwarnie. Ciągłe pre­
miery ożywiają repertuary. Tak „Lato" Rittne- 
ra w „Hofburgtheatrze", jak i „Moralność pa­
ni Dulskiej" w teatrzyku „Residenzbuhne" u- 
trzymują się na repertuarze.

„Neue Wiener Biihne" wystawiła bez po­
wodzenia tragedyę Herberta Eulenburga p. t. 
„Anna Walewska". Eulenburg należy do bar­
dzo znanycli pisarzy niemieckich, co nie prze­
szkadza, że jego tragedye i komedye padają 
w teatrach a nowel nikt nie czyta, równie jak 
i studyów krytycznych patetycznych, niejasnych 
i nudnych. „Anna Walewska" ma za temat ka 
zirodczą miłość ojca do córki, rzecz dzieje się 
w Polsce i o Polsce ciągle autor wygłasza ja ­
kieś bezsensowne aforyzmy. W tragedyi tej 
mamy kilka morderstw, samobójstw i t. d. — 
akcya odbywa się na najczęściej ciemnej sce­
nie. W grnncie — sztuka, tak nudna, ciężka 
i bałamutna, że trudno dosiedzieć do końca 
przedstawienia, a sytuacyi nie ratuje niezła gra 
aktorów.

Zaczął się w Wiedniu już na dobre i se­
zon koncertowy. Codziennie w trzech wielkich 
salaoh koncertowych produkują się albo świetne 
orkiestry symfoniczne, albo wirtuozi, na razie 
ci najmłodsi, zdobywający dopiero „ostrogi" 
artystyczne. K , Bar.

»Oua i onia, znana powieść p, Anieli 
Kallasowej, wyszła w przekładzie czeskim Ka­
rola Handzela, nakładem wydawnictwa „Swetowa 
Knihowna", które wydało już cały szereg dzieł 
polskich w pięknych tłumaczeniach.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W poniedziałek, 21 października, po raz 1, 
(nowość) „Szpieg", sztuka w 3 aktach Henry­
ka Kistemaeckersa. Abonament Nr. 7. — We 
wtorek. 22 października „Kuglarz", opera. — 
We środę, 23 października „Szpieg", sztuka. — 
We czwartek, 24 października „Kuglarz", ope 
ra. — W piątek, 25 października, z powodu 
koncertu Urlusa, wyjątkowo o godz. 5 po po­
łudniu po raz pierwszy „Grzegorz Dandin czyli 
mąż pognębiony", komedya w 3 aktach Molie­
ra ; przekład Tad. Żeleńskiego, z Ferd. Feldma­
nem w roli tytułowej. Rozpocznie „Małżeństwo 
z musu", komedya w 1 akcie Moliera. — W so­
botę, 25 października, o godz. pół do 4 po 
południu, dla młodzieży szkolnej, „Grube ryby", 
komedya ; o godz. pół do 8 wieczorem, po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie, „Piękna Helena", 
opera komiczna w 3 aktach J. Offenbacha; z 
Felicyą Brzeską w roli tytułowej i Andrzejem 
Lelewiczem w roli Meuelaja. — W niedzielę, 
27 października, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu, „Wawrzyny", dramat; o godzinie pół do 
8 wieczorem, „Kuglarz", opera. — W ponie­
działek, 28 października, po raz pierwszy, (no­
wość), „Kobiety, gra i wino", krotochwila w 
3 aktach, napisał Stanisław hr. Rzewuski. Abo­
nament nr. 8.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We wtorek, 22 października, „Bęben", 
komedya. — We środę, 23 października, „Ros- 
mersholm", sztuka. — We czwartek, 24 pa­
ździernika, „Bęben", komedya. — W piątek,
25 października, teatr zamknięty. — W sobotę,
26 października, Trylogia p. t. „Zygmunt Au­
gust", część I. „Królewski jedynak", napisał 
Łucyan Rydel. — W niedzielę, 27 październi­
ka, „Trzeba umrzeć, aby żyć", krotochwila. — 
W niedzielę 27, poniedziałek 28, wtorek 29,

środę 30 i czwartek 31, Trylogia p. t, „Zy 
gmunt August", część I. „Królewski jedynak” 
napisał Lucyan Rydel.

P rzegląd  prasy.
D ziennik Polski z dnia 19 październi­

ka w artykule p. t. „Zachęty do spisku" za­
znacza, że musi się uznać za objaw najzu­
pełniej naturalny i zrozumiały, że w społe­
czeństwie polskiem w obecnej sytuacyi poli­
tycznej uderzają dzisiaj serca żywerai nadzie- 
jam ; i odrazą dla tego państwa, które spo­
łeczeństwo to tak długo uciskało. Zastana­
wiając się nad odezwą partyi soeyalistycznej 
w Królestwie Polskiem oraz nad bezimienną 
publikacyą p. t. „Sprawa armii polskiej", wy­
raża D ziennik przekonanie, że wszelki spisek 
i tajność byłyby w obecnych warunkach nie­
potrzebne i szkodliwe.

Gazeta Wieczorna z dnia 19 paździer­
nika w artykule p. t. „Pod rozwagę", zasta­
nawiając się nad ideą skorzystania z wojny 
ogólno-europejskiej dla celów odrodzenia na­
rodowego, podnosi jako rzecz zasadniczą, iż 
społeczeństwo nasze wie, że w chwili powa­
żnej czyn wyniknie z milczącego porozumie­
nia całego narodu, z drugiej jednak strony 
wątpi, czy w chwili obecnej można przypu­
szczać realne korzyści dla sprawy polskiej. 
Ponieważ przeto ma się p9wność, że czyn 
w danej sytuacyi ni« może dać nam popra­
wy naszego narodowego bytu, tedy zyskuje 
się przeświadczenie, że z wszelkich odruchów 
w obecnej sytuacyi powstałyby tylko liczne 
szkody, które nie byłyby niczem innem, jak 
tylko wzmożeniem represyi na naszym na­
rodzie.

Gazeta Narodowa z dnia 20 paździer­
nika cytując powyższe artykuły Dziennika 
Polskiego i Gazety Wieczornej zaznacza, że 
już dawniej podniosła głos przestrogi do ro­
daków, aby się nie dali pociągnąć do żadnej 
lekkomyślności, i do - kusicieli, aby zaniechali 
swej zdrożnej roboty, rozróżniając dwie ka- 
tegorye tych kusicieli: obcych — którzy dzia­
łają ze złą wiarą i dążą do tego, aby nad­
użyć nas do celów zupełnie nam obcych, 
i drugich — swoich, którzy idą za nimi bez­
krytycznie, chociaż są ożywieni dobrą wiarą.

Diło z dnia 19 października, biorąc 
asumpt z wypłacania subwencyi Towarzystwu 
im. Michała Kaczkowskiego przez Wydział 
krajowy, podkreśla russofilską działalność 
tego stowarzyszenia i wyraża ubolewanie, że 
fundusze publiczne są używane na takie cele. 
Fakty takie odbijają się na stanowiskn poli- 
tycznem rusko-ukraińskiego narodu Austryi, 
który jest w tym kraju jedynie reprezento­
wany przez Rusinów.

Kongresy naukowe w Rzymie.
Rzym, d. 16 października 1912.

II.
Kongres archeologiczny, kończący dziś 

swe obrady, zadowolił w zupełności oczeki­
wania, jakie z nim łączyli tak urządzający 
go włoscy uczeni, jak i przybyli z różnych 
stron goście. Zgromadził znaczną liczbę ucze­
stników, bo przeszło 700 uczonych włoskich, 
francuskich, angielskich, niemieckich, sło­
wiańskich (Polaków i Rossyan). Referaty tak 
na posiedzeniach, jak na sekcyjnych poda­
wały treść bogstą, mogącą zająć nietylko 
specyalistów, aie i ludzi o ogólnem wykształ­
ceniu, interesujących się światem klasycznym.

Doskonałą przysługę oddał kongres na­
uczycielom filologii klasycznej w szkołach 
średnich, informując ich w sposób przystę­
pny o najnowszych postępach archeologii, 
przedewszystkiem topografii. Dwa zwłaszcza 
referaty w tej materyi archeologów angiel­
skich (T. Arhby’ego i L. Frothingham a o 
powstaniu Rzymu i. o łuku Konstantyna), 
były wprost klasyczne. Oba referaty już jak 
mnie poinformowano, w druku, oprócz w ję­
zyku angielskim także w niemieckim.

Znakomite uzupełnienie kongresu stano­
wiła bardzo celowo urządzona wystawa arche­
ologiczna w termach Dyoklecyana, dająca ja ­
sny pogląd na prace lat ostatnich w tym 
zakresie. Na wniosek prof. Kozłowcewa z 
Petersburga uchwalił kongres, prosić rząd 
włoski, by zechciał polecić właściwym czyn­
nikom, iżby wystawę tę należycie uzupełnio­
ną uczyniono instytucyą stałą. Zastrzegają się 
wnioskodawcy równocześnie przeciw pozosta­
wieniu zbiorów w termach Dyoklecyana, a to 
ze względu na wilgoć i brak odpowiedniego 
światła w termach.

W czasie wolnym od obrad (w ubiegłą 
niedzielę) urządzono dla archeologów kilka 
wycieczek, z których najbardziej zajmujące 
i pouczające były: wycieczka do Cerveteri 
(dawne Caere) dla zwiedzenia cmentarza sta­
rożytnego (nekropolie) i do Ostyi. Wszędzie 
przyjmowano archeologów z wielką gościn­
nością i okazałością.
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Mniej licznym udziałem członków o d - ' 

znaczał się obradujący równocześnie prawie 
w Rzymie k o n g r e s  s o c y o l o g ó w .  Tym, 
którzy bądź z powodu specyaltiego udziału 
w innym jakim kongresie, bądź z powodu 
zwiedzania miasta, me mogli korzystać ze 
wszystkich prac tego kongresu, ułatwił ko­
mitet korzystanie z prac swoich idąc pod 
tym względem za zwyczajem, ogólnie obe­
cnie na większych kongresach przyjętym, 
ogłaszając drukiem- w całości lub w części 
te referaty, o których przypuszczał, że mo­
gą szerszy ogół zainteresować. W ten 
sposób można było, poznawszy treść danego 
odczytu wybranego, przybyć na dyskusyę nad 
nim, nie krępując się zresztą ogólnym po­
rządkiem dziennym.

Do rzędu takich należały referaty : o 
postępie intelektualnym, o postępie moral­
nym, a zwłaszcza „o wychowaniu moralnem 
ze względu na postęp".

I na kongresie socyologicznym nie bra­
kło przedstawiciela nauki polskiej. Reprezen­
tował ją  w sposób dla nas bardzo zaszczytny 
p. Kochanowski z Warszawy, członek mię­
dzynarodowego Instytutu socyologicznego, re­
daktor wychodzącego od kilku lat w Warsza­
wie Przeglądu Historycznego i autor książki 
przez świat naukowy polski z wielkiem uzna­
niem przejętej p. t. „Echa prawieku". Przed­
miotem referatu p. Kochanowskiego na kon­
gresie socyologicznym w Rzymie były wła­
śnie poglądy w tem dziele wypowiedziane.

W kongresie socyologicznym wzięli u- 
dział uczeni socyologowie europejskiej sławy, 
jak : Charles Gide, Leon Phiiipp z Paryża, 
Ludwik Stein z Berlina i wieln innych

Dziś (16 października) przed południem 
odbyto w pięknym pałacu Corsinich X. k o n ­
g r e s  Towarzystwa międzynarodowego d la  
b a d a n i a  h i s t o r y i  s z t u k i .  I t e n  kon­
gres, podobnie jak dwa poprzednie, otworzył 
prezydent miasta w obecności wielu dostoj­
ników i bardzo licznych członków kongresu. 
Kongres obradować będzie do 21 b. m.

Kongresiści mają prawo korzystania ze 
znacznych ułatwień na kolei żelaznej, prawo 
bezpłatnego zwiedzania muzeów i galeryi 
dzieł sztuki. Na ich cześć urządzają przyję­
cia: minister spraw' zagranicznych, prezy­
dent miasta Rzymu i hr. Corsini, wkońcu dla 
uprzyjemnienia im chwil wolnych od prac 
kongresowych, czynią się już dla nich przy­
gotowania do wycieczek do Fraseati, Viter- 
bo i Subiaco,

Na brak więc urozmaicenia pobytu w 
Rzymie nie będą się mogli znawcy sztuki 
użalać.

Na koniec miesiąca października (24— 
27) przeznaczone są o b r a d y  hygienistów 
i pedagogów n a d  r e f o r m ą  w y c h o w a n i a  
f i z y c z n e g o .

Zapowiedzią ożywionej nad tą sprawą 
oyskusyi są liczne polemiczne artykuły le­
karzy i pedagogów, umieszczone w dzienni­
kach i miesięcznikach tutejszych, zwłaszcza 
zaś poważne i bardzo ciekawe dzieło hygie- 
nisty włoskiego, prof. Carraroliego pt, „Ińedu- 
cazione lisica in Italia, ąuale fu, quale e, e 
quale deyebbe esse“, (Wychowanie fizyczne 
we Włoszech, jakie było, jakie jest, a jakie 
być powinno?)

Zaznajomienie dokładne z dziełkiem tem 
naszego społeczeństwa, mającego w tym kie­
runku wiele jeszcze do zrobienia, byłoby bar­
dzo pożądane.

B r. F r. Majchrowicz.

OSTATNIA POCZTA.
— Na j j .  P a n  udzielił w sobotę po­

dróżnikowi Roaldowi Amundsenowi audyen- 
cyi, wczoraj zaś przed południem przyjął P. 
Prezydenta Ministrów hr. Stiirgkha na dłuż- 
szem osobnem posłuchaniu.

«= S e j m  b u k o w i ń s k i  w sobotę za­
mknięto, po uchwaleniu między innemi usta­
wy o ruskich kasach Raiffeisenowskich.

Sejm szląski został tegoż dnia odro­
czony.

=  Węg. prezydent ministrów zawia­
domił p. J u s t h  a,  że Najj, Pan kazał zgodnie 
z jego prośbą wykreślić go z listy tajnych 
radców.

=  P a p i e ż  odbędzie d, 2 grudnia b. r. 
konsystorz, celem obsadzenia opróżnionych 
stolic biskupich i nałożenia kilku nowym 
kardynałom kapeluszy kardynalskich.

== Wczoraj urządzili w Berlinie socya- 
liści szereg zgromadzeń, na których przema­
wiali posłowie do parlamentu i Sejmu pru­
skiego p r z e c i w k o  d r o ż y ź n i e ,  w o j n i e
i p o z b a w i e n i u  p r a w  w y b o r c z y c h .  
Uchwalono rezolucye. Przebieg był spokojny. 
Zdarzyło się 10 wypadków omdlenia.

=  Petersburska Agencya upoważniona 
jest do ogłoszenia, że zupełnie bezpodstawne 
są doniesienia dzienników, jakoby między 
premierem K o k o w c e w e m  a ministrem 
spraw zagr. S a z o n o w e m  panowały niepo­

rozumienia; przeciwnie żadnych nie było 
między nimi. ani niema nieporozumień czy to 
w związku ze sprawami balkańskiemi, czy też 
innemi sprawami.

=  Bułgarya uznała z w i e r z c h n i c t w o  
W ł o c h  n a d  T r y p o l i s e m  i C y r e n a i K ą .

K raków , 21 października. (Komunikat 
Stronnictwa demokratycznego). Przez nie 
dzielę obradowała w Krakowie w sali Tow. 
demokratycznego Rada naczelna Polskiego 
Stronnictwa demokratycznego pod przewodni­
ctwem wiceprezesa Bandrowskiego. W obra­
dach, które trwały cały dzień, wzięli udział: 
Prezes Koła polskiego dr. Leo, 18 posłów 
i 5 członków Rady naczelnej.

Sprawę reformy wyborczej do Sejmu 
w dłuższym wywodzie przedstaw i dr. Juliusz 
Leo. i o ożywionej dyskusyi uchwalono na­
stępującą rezolucye: Rada naczelna Stronni­
ctwa aprobuje w zupełności stanowisko za­
jęte przez reprezentantów stronnictwa w akcyi 
około przyspieszenia reformy wyborczej i wy­
raża im zupełne zaufanie, Rada naczelna 
Polskiego Stronnictwa demokratycznego uzna­
je, że reforma wyborcza do Sejmu, oddawna 
tak pożądana i oczekiwana przez najszersze 
warstwy naszego społeczeństwa, staje się 
z dniem każdym coraz bardziej nagląca, tak, 
że dalsze usuwanie jej z porządku dziennego, 
lub zwlekanie naraża kr-j na nieobliczalne 
straty pod względem rozwoju narodowego, 
spokoju społecznego i normalnej gospodarki 
kiaju. Dlatego jrs t obowiązkiem wszystkich 
stronnictw polskich dążyć do najszybszego 
wyrównania różnic wewnętrznych, aby przez 
zwarte działanie wprowadzić w życie dzieło 
reformy wyborczej. Wkońcu wyraża Rada 
naczelna Pol. Stron. dem. nadzieję, że po­
słowie ruscy przez usnuięcie nadmiernych 
żądań przyczynią się do urzeczywismienia 
demokratycznej refotmy wyborczej sejmowej, 
upragnionej zarówno przez szerokie warstwy 
ludu polskiego, jak ruskiego. Rada naczelna 
wyraża przekonanie, że dla uchwalenia re­
formy wyborczej i zabezpieczenia gospodarki 
kraju powinien być Sejm jak najrychlej zwo­
łany.

Rada naczelna zastanawiała się nastę­
pnie wyczerpująco nad sprawą wywłaszczenia 
w Księstwie Poznańskicm. Dyskusyę w tej 
sprawie uznano za poufną.

Wreszcie Rada naczelna rozpatrywała 
nasze położenie polityczne, wytworzone przez 
obecną sytuacyę międzynarodową. Uznano 
jednomyślnie, że jest. obowią.kiem odpowie­
dzialnych w obec narodu reprezentacyj pol­
skich, aby podjęły inieyatywę do akcyi, ce­
lem utworzenia jednolitej zgodnej opinii i 
zgodnego działania całego społeczeństwa pol­
skiego.

K raków , 21 października. Wczoraj od­
było się zebranie stronnictwa prawicy naro­
dowej. Referat o reformie wyborczej do Sej­
mu i o politycznej sytuacyi narodu polskiego 
wygłosił poseł dr. Wł. Leopold Jaworski.

Dziś w związku z wczorajszem posie­
dzeniem ukazał się wstępny artykuł Czasu, 
oddający, należy przypuszczać, opinię, panu­
jącą w stronnictwie krakowskich konserwa­
tystów. Czas pisie między innemi :

„W tym stanie rzeczy dla społeczeń­
stwa polskiego w Austryi trzymanie się dwu 
zasad jest konieczne. Pierwszą jest wystrze­
ganie się wszelkiego anonimowego kierowni­
ctwa, wszelkich samozwańczych rządów. Wio­
dły one nas zawsze do nieszczęścia. Społe­
czeństwo, które takim samozwańczym rzą­
dom ulega, składa dowód, że jest społeczeń­
stwem anarehicznem. Drugą zasadą, której 
powinniśmy się trzymać, a którą wyznaje 
całe patryotyczne i politycznie myślące u nas 
społeczeństwo, jest dla nas polityka popiera­
nia mocarstwowego stanowiska Monarchii 
austryackiej. W obecnej zwłaszcza chwili 
należy przypomnieć obowiązek wdzięczności 
dla Monarchy, któremu zawdzięczamy nasz 
narodowy rozwój. Strzedz się winniśmy o- 
słabienia zaufania, na które pół wieku pra­
cowaliśmy poświęceniem i ofiarami. Niema 
dziś u nas patryoty, który nie uznałby, że 
tu w Austryi jest stały punkt naszej polity­
cznej działalności. Za politykę narodową od­
powiedzialne jest wobec narodu Koło polskie. 
Jesteśmy pewni, że Reprezentacya nasza bę­
dzie podzielała tę podstawową myśl, której 
broniliśmy i bronimy, a która strzeże naród 
przed niebezpieczeństwami, że gdyby był 
chwiejnym, jak trzcina, niezorganizowanym 
jak piasek, podatnym wobec każdego pod­
szeptu i zapalnym wobec każdej fa ta  mar­
gana, niktby się z nim nie liczył, niktby 
go z zapomnienia nie dźwignął na dziejów 
widownię".

K raków , 21 października. Wczoraj u- 
chwalono tu założenie oddziału Stow. „Zie­
mia" we Lwowie, mającego na celu parce- 
lacyę majątków między włościan polskich w 
całym kraju, tak w zachodniej, jak we wscho­
dniej jego części.

K raków , 21 października. O aresztowa­
nym tu onegdąj szpiegu wojskowym i prowo­
katorze, wyszły aa jaw następujące szczegóły: 
Nazywać się ma Stiepan Grabowskij, liczy 
lat 23. Przez pewien czas był używany do 
służby na stacyach pogranicznych i kon­
trolować miał przejeżdżających do Królestwa 
rewolucyouistów Zdaj8 się, że rzucił podej­
rzenie na rozmaite osoby niewinne i stał się 
powodem ich aresztowania w Warszawie. Od 
jakiegoś czasu pracował na przestrzeni mię­
dzy Oświę.cimem a Chrzanowem wśród tam ­
tejszych robotników w celach prowokator- 
skioh. Po przybyciu do Krakowa składał ra­
porty ochranie, że ma przystęp do rozmaitych 
tutejszych Towarzystw patryotyczuych i naro­
dowych i przesyłał sprawozdania z ich zgro­
madzeń, prawdopodobnie sfingowane. Wre­
szcie wymyślił zamach na cara i doniósł do 
warszawskiej ochrany, że tu trzej młodzi lu­
dzie spiskują i zamierzają wykonać zamach 
na cara, bawiącego w Spalę, Podał pseudo­
nimy dwóch z nich, mianowicie „Ryszard" i 
„Brzęcek". Go do trzeciego podał tylko ry­
sopis. twierdząc, że sprawdzenie nazwiska i 
pseudonimu jego jest bardzo utrudnione. Da­
lej zawiadomił ochranę, że trzej spiskowcy 
wyjechali już do Tomaszowa, celem spełnie­
nia zamachu. Ze Spały wysłano urzędników 
policyi, celem śledzenia ich i przyjechał tam 
także Grabowskij. Zawiadomił ou następnie 
policye, że ci młodzi ludzie wyjechali z po­
wrotem do Krakowa, odłożywszy wykonanie 
zamachu.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 21 października. Prognoza na 22 

października 1912. W G a l i c y  i w s c h o ­
d n i e j :  Pogodnie, miejscami mgła spada, 
niepewnie, nieco chłodniej, południowo-za­
chodni mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pochmur­
no, czasem opady, ciepłota podnosi się, po- 
łudniowo-zachoodni silny wiatr.

S pansbers, (w Saksonii), 21 paździer­
nika. Balon „Berlin II ", który wzniósł się 
w Bitterfeld, wczoraj po południu w pobliżu 
Spansberg nagle eksplodował. Dostał się on 
w obręb burzy i prawdopodobnie raził go 
piorun. Obaj podróżni, będący w koszu, po­
rucznik Stichler i starszy inżynier Goericke 
zginęli.

Na Bałkanach.
R zym , 21 października. Do Ag. Ste- 

fan i donoszą z Belgradu: Serbski rząd uznał 
zwierzchność Włoch nad Trypolisem i Cy- 
renaiką.

Sofia, 21 października. M ir  donosi, że 
wielkie mocarstwa naradzają się w sprawie 
ogłoszenia neutralności Morza Czarnego.

Sofia, 21 października. Policya wydała 
zakaz niepokojenia Turków, zamieszkałych w 
stolicy.

Sofia, 21 października. Wobec groźnej 
postawy eskadry tureckiej rząd zarządził po­
gaszenie latarń morskich.

Sofia, 21 października. Ze źródła kom­
petentnego donoszą, że koło Wielko Trnowo 
szwadron turecki dostał się do niewoli.

Sofia, 21 października. Książę serbski 
Jerzy dziś rano tędy przejechał, udając się 
do głównej kwatery.

B elgrad , 21 października. (Urzędowo). 
Wczoraj wojsko serbskie zajęło Podujewo, 
wraz z wielką ilością materyału wojennego. 
W obszarze zdobytym natychmiast zaprowa­
dzono serbski zarząd cywilny i utworzono 
administracyjny okręg serbski Lab.

Podgorlea, 21 października. (Pet. Ag.). 
Podczas zdobycia miasta Pława tamtejsze t u ­
reckie wojsko rozbite w puch uciekło w kie­
runku do Djakowy. W Gusinje, przeciw któ­
remu zwrócone są operacje Czarnogórców, 
•stoi 15 tysięcy Turków i Arnautów.

C etynia, 21 października. Urzędowo 
zaprzeczają doniesieniu dzienników o tem, ja ­
koby żołnierze czarnogórscy zabijali rannych 
Turków' i nie szanowali tureckiego Czerwo­
nego Półksiężyca.

Konstantynopol, 21 października. Mi­
ii sterstwo wojny dotychczas nie ogłosiło 
wiadomości o wypadkach wojennych na czte­
rech granicach.

Alemdar dowiaduje się, że Bułgarzy pró­
bowali wczoraj przejść przez miejscowość gra­
niczną Jatadżik, ale skutkiem zaciętego oporu 
Turków po dwugodzinnej walce musieli się 
cofnąć.^

K onstan tynopo l, 21 października. Ta­
nin  atakuje gabinet z powodu postanowienia 
przewiezienia b. sułtana do Konstantynopola.

K onstan tynopol, 21 października Fun- 
keyonaryusza konsulatu bułgarskiego w Adrya- 
nopolu Filaczijewa uwięziono pod zarzutem 
szpiegostwa. Próbował on następnie popełnić 
samobójstwo. W armii bułgarskiej ma on 
stopień majora.

Policya uwięziła wczoraj w Stambule 
Bułgara nazwiskiem Panczidow, przy którym

znaleziono odezwę rewolucyjną do zbrojnych 
oddziałów bułgarskich w Macedonii.

K onstan tynopol, 21 października. W ła­
dze w Skoplje skonfiskowały papiery komi­
tetu bułgarskiego. Okazuje się z nich, że ko­
mitet przygotowuje wewnętrzne zaburzenia 
w Turcyi w czasie wojny. Kilku Bułgarów 
uwięziono.

Konstantynopol, 21 października. An­
gielski Czerwony Krzyż dał do dyspozycyi 
Turkom ambulans o 60 łóżkach.

Konstantynopol, 21 października. Dzien­
niki donoszą, że flota grecka pojawiła się 
koło Lemnos.

Konstantynopol, 21 października. Dzien­
niki donoszą, że mocarstwa opiekujące się 
Krętą, w odpowiedzi na ostatni krok Porty 
oświadczyły, że dopuszczenie posłów kreteń- 
skich do Izby greckiej uważają za niebyłe i 
że nawet po wojnie nie zgodzą się na zmia­
nę status guo na Krecie.

K onstan tynopol, 21 października. Z 
okazyi przejazdu tureckiego następcy tronu 
przez Rumunię, król Karol wystosował do 
niego depeszę, w której wyraża podziękowa­
nie za uczucia przyjaźni, objawione podczas 
odwiedzin jego w Sinąja, oraz zadowolenie 
z powodu zawarcia pokoju z Włochami.

K onstan tynopo l, 21 października. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych, zawiadamia­
jąc prowineye o zawarciu pokoju z Włocha­
mi, przesłało władzom prowineyonalnym o- 
kólmk z zawiadomieniem, iż włoscy poddani, 
począwszy od poniedziałku, wracać mogą do 
Turcyi, a włoskie okręty zawijać mogą do 
tureckich portów.

Konstantynopol, 21 października, Por­
ta notyfikowała mocarstwom blokadę Warny.

Konstantynopol, 21 października We­
dług Alemdar ministerstwo wojny nakazało 
dowód-.-Om w Trypolisie i Bsnghasi zaprze­
stać kroków nieprzyjacielskich.

S a lo n ik i, 21 października. Ponieważ 
więźniowie usiłowali wydostać się z więzie­
nia w Monastyrze i zranili kilkunastu żan­
darmów, żandarmi użyli broni i 18 więźniów 
zabili lub zranili.

P a ry ż , 21 października. Do pism do­
noszą z Aten, że komendanci okrętów wo­
jennych mocarstw opiekuńczych na wodach 
kreteńskich zakazali kapitanom okrętów han­
dlowych w Kanei zabierania na pokład mi- 
licyi w mundurach.

Sztokholm, 21 października. Czerwony 
Krzyż postanowił wysłać do Grecyi drogą na 
Włochy ambulans z raateryałem opatrunko­
wym i narzędziami. Do wysyłki tej przyłą­
czyło się dwóch chirurgów i pięć pielęgnia­
rek. Myśl tej wysyłki wyszła od żony szwedz­
kiego następcy tronu.

B ukareszt, 21 października. Urzędo- 
wnie zaprzeczono o jakiejkolwiek mobiliza- 
cyi wojska rumuńskiego.

T elegrafow any  kurs.,wiedeński

W iedeń, 21 października 1912. Zamknię­
cie giełdy (Schhtsscourse). Godzina 2 minut 
30, Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 604 50. Ak«ro węgierskiego Zakładu 
kredytowego 789-50, Akeye Anglobanku 
318 50 Akeye TJnionbanku 573-—, Akeye 
iMnderbanku 484‘50 Akeye Bankyereinu 
500 —, Akeye Bodencredit, 1148 —, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 655 '—, 
Akeye kolei państwowych 676 — , Akeye, 
kolei Południowej 106 50, Akeye kolei EJt-e- 
f,hd Akeye kolei. Północnej 4780'—,
Akeye kolei czerniowieckiej —•—. Ak^yc 
Alpiny 953' — , Akeye Rirna Muranyi 722 50, 
Akeye praskiego Towarzystw?, żelaz. 3493 —, 
Akeye Fabryki broni 1048 —, Akeye Turs 
ekie tytoniowe 290 — ', Akeye Galicyi-ska- 
k&rpaekiego Towarzystwa naftowego 770 —, 
Obligacje węgierskiej indmnnizaoyi — ’—, 
Renta majowa 85 '—, Austryacka Renta ko 
fojurwt 85 05. Węgierska Renta koronowa 
84-75. 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 84-50, 4 prc. Listy f> ..ku 
hipotecznego 88 '—, 4 i pół pic < i-ty Ban­
ku hipotecznego 93*75, 5 -o • Listy Banku 
hipotecznego —■—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 85 '—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 95*75, 4-procentowe Galicyjskie 
obłigaeye propinacyine 96 '—, 4-pre. Gali­
cyjska pożyczka krajowa -z 1893 r. 85-—.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91'25, Losy ture­
ckie 217'—, Marki 117-90, Rubel 254'7o.
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 —' —, 
Akeye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — . Skoda 733'—. Pożyczka miasta 
Krakowa 1809 85-—, Galicyjski Bank ziem­
ski 98' — , Powszechny Bank deprzytowy 
525-—, Bułgary 86 '—.

Usposobienie po spokojnym lecz dosyć 
silnym przebiegu w końcu słabsze z powo­
du Berlina i Paryża.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Tutk i i b ib u łk i cy- 
garetow e pod nazwą.

11

Jfaleiy żądać we wszystkich sklepach  
i e . Ił . trafikach

j fl A f t f f  w yrobu  jedynej w  k ra ju  fa b ry k i: | fi  A A
10 0 u  s. W. Niemojowskiego iS k i  we Lwowie » « O U u

T u te k  i  b ib u ł e k  cy- 
g a re to w y c li  pod nazwa:

U
5 % od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów T utk i i b ib u łk i cy« 
z r. 1863 do dyspozycyi i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego s a r e to w e  pod nazwa: 
----------   - 1 3 6 3 —1913. zmi___...................

Główny skład, we Lwowie, Pasał Mikolascha.
Do nabycia wszędzie. □ □ □ □  Na żądanie cenniki franco. 111863“

N A D E S Ł A N E .

Sala T o w . Muzycznego we Lwowie.
We środę, 23 października 1912

wystąpi z koncertem

K a r o l  J ó rn
Tenor bohaterski Opery Królewskiej i Metropolitan 

w Nowym Yorku ze współudziałem pianisty

W i l l y  K l a s s e n
profesora konserwatoryum we Wiedniu. 

Początek  o godzin ie 8 w ieczorem . 
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 

G ubrynow icza i Syna (P la c  K ap itu ln y ).

M arya B ia łecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 

K ALECZA  6.

do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hansmaoa 9 )

o b e c n i e

n i  Jagiellońska Mr. 3.
— 2 3 4 . -  T e le fo n  — 2 3 4 . -  
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

I fc a c liii i ik o w o śc .
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu 
sik-OrzecIiowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Droga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyły drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra. Ściborskiego, ul.

Cnorażczyzna 1. 16 we Lwowie.

Bronisława Gudziewiczowa
właścicielka koncesyonowanego SALONU 
MÓD (Lwów, Kochanowskiego 5), po­
wróciwszy z Krynicy, wykonuje wszel­
kie roboty w zakres modniarstwa wcho­
dzące po najtańszych cenach, polecając 
się względom Łaskawej P. T. P ub li­

czności.

P rzy jechali do Lw ow a
c®ia 21 października i 912.

Hotel George’a. P p .: W. tir. Racibor­
ski % Pedwołoezysk, K Zaleski z Bdczy- 
Woliuy, G. Mac Gsrwey z Glinik, dr. W. 

z Wiednia.
Hotel Imperial. P. dr. F. Dlabac z

Wiednia.
Hotel „pod 8 murzynami". Pp : J. hr. 

Koii.ebrodzk-; * Dźwiaiaezkt.. dr £  Dawido­
wie* z Przemyć*.;-,

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 21 października 1912.

Waluta koronowa 
płacą zadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 640’— 650'—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł........................  405'— 410'—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 517'— 527-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..................  440'— 450’—

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . — — .—

Banku hip. gał. 4*/, pr. w. a. los
w 50 1....................................  93 o0 94'30

Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los
w 60 1..................................... 68-10 88-80

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los w 511. 96'— 96'70
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85-— 85-70
Banku gal. ziem. kred. 4*/s pr. 60 1. 96-50 97-20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. . 96'50 97-20
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 97-— 97-70
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95'— —
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 411/, 1............................. 90-70 —
ń  Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................  8 5 - -  85-70

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ 4  pr. z r. 1908 
!) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

» 4 Pr- • •
„ „ Krakowa, . . .

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

96-20 96-90

93-50 94-20
8 4 -- 84-70
84-30 8 5 --
84-50 85-20
83-70 84-40

86-20 86-90
83-50 84-20

11-43 11-55
19-22 19-37

252-- 254--
254-30 255-50
117-90 118-30

») Kupony opłacają l 1/*0̂  podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
dnia 19 października 1912.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.

m a j-iis to p a d ......................................... 85'— 85-20
styczeń-lipiec......................................... 85'— 85-20

Jednolity dług państwa w srebrze
iu ty -sie rp ień ......................................... 88'— 88-20
kwiecień-październik.................... 88-20 88' 0
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1540'— 1605'— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 438'— 450'—
„ „ 1864 po 100 zł...........................6 1 2 '-  6 2 4 '-
„ „ 1864 po 50 zł............................ 3 1 0 '-  3 2 2 '-

B. D ług państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................... 109'— 109'20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr........................................... 85'— 85'20

C. Obłigacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 84'75 8E'7-5
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104 90 105'90 
Kol. Franciszka Józefa za

100 zł. 51/4 pr..................................  106-60 107 60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempi. akcye)....................................85'— 86'—
Kol. Arcyks. Kudoifa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................  85'— 86'—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostempi. akcye) . . . .  428'— 432'—

Obłigacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10T80 103'50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120'75 —•—
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..................................... 87-25 88'25
Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.................................... 87-75 88-75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr............................................ 84-25 85-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro...............................  93-30 94-30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .  94-35 95-35
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro...............................  94-35 95'35
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro...............................  93-60 94-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...............................  94-— 95 —
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pro...............................  9 4 --  95'—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre................................ 93-35 94-35
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pro. 87'30 88-80

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................108-—

płacą żądają

85-50 86-50

109-— |

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr........................  104-50 104-70

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84-70 84-90
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 408'— 420-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 200-- 212-—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 284 50 296-50

E. Obłigacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . .
Kroacyi i Sławonii . . . .

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pro. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro...................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

za 100 zł. nom.
Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.

„ 1889 3 pr.
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu 41/* pro. 60 1. . . .
Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1.

„ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4V2 pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/2 pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pi.

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4‘/s pr. 51V* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4'/» pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw.k. 4 pr.

H. Obłigacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr.........................................  79-50 80-50

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre...................................  84-70 85-70

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pro................................................... 99-75 100-75

Tow żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pro..................................  112 50 113-50

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 28-— 32 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 482-— 494-—
Cl ary 40 złr. m. k...............................190-— 210-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 67-— 73-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 50-50 56-50

„ węg. Tow. 5 złr. 3D— 37-—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88'—

85-10 86-10
87-50

,zki.
100--

8 5 -- 8 7 --
85-— 8 6 --
9 6 -- 9 7 --

95-— 105-—
218-— 221-—

i listy dłużne

276-- 288-—
243-— 255-—

96-75 97-75
98-70 99-70
84-50 85-50
90-75 91-75
96-20 97-20
9 6-- 9 7 --
93-75 94-75
93-75 94-75
8 8 -- 8 9 --

95-75 96-75

93-25 94-2-5
8 3 -- 8 4 --
92-60 93-60
93-80 94-80

J. Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 317 50 318-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409-— 411-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3720-— 3750-— 
Zakł, kred. dla handlu 500 złr. . . 608-25 609-25 
Wag. Banku ki.edyt. 200 złr. . . . 796-— 797'— 
Dołno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 733-— 735'—
Gai. banku hip. 200 złr........  655-— 660 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 488-50 489-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 206P— 2071 — 
„ Związku ((Jnionbank) 200 zł. 5?6'— 577- —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 271-— 272-— 
Zivnostenska banka 100 złr. . . 265-50 266-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445-— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1156-— 1166-— 
Koloi półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4750-— 4770-— 

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw.)200zł. 385-— 390'— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 517-— 523 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................. 295-- 305-—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 957-25 958-25
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3485-— 3502'—
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 760-— 765-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 227-— 230'— 
Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. . 770"— 780-—
Schodniey 500 kor................... 420-— 424-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 292-— 296-—

M. Weksle.
Niemieckie B ank i.........................  117-871/, 118-07Vi
Włoskie B a n k i............ 94-821/, 94-97Vs
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. . 24-16 /̂a 24-201/*
Paryż za 100 franków . . . .  95'721/a 95-92'Za
Petersburg za 100 rubli 4% pro. 254-50 25550
Sz ajcarskie B a ń k i ...... 95-40 95-60

N. W a l u t y
Dukat ce sa rsk i..............................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fran k d w k a ..............................
2 0 -m a rk ó w k a ..............................
Rossyjski półimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 
R u b l e .............................................

11-46 11-49

19-22
23-58

19-24
23-63

117-87 Va 118-071/, 
94-60 94-95

254-25 255--

oasBiwawE-wasiwnnMH*
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(18070)L. cz. B. 558/12 (6)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
i oszczędności w Grybowie, zastąpionego przez 
adwokata dr. H. Syropa, odbędzie się daia 
6 listopada 1912 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rse Nr. 2 w Grybowie licytaeya:

a) realności ich . 118, ks. gr. gm kat. 
Kniż!owa wyjhia objętej,

b) połowy realności lwh. 187 ks, gr. 
gm. kat. Kroźlowa wyźnia objętej,

c) realności lwh. 272 ks gr. gm. kat. 
Kruźiowa wyźnia okjętoj bez przynależności 
których brak.

Nieruchomości powyź wymienione wy­
stawione na licytacyę, sąiocernone: ad a) na 
kwotę 828 kor. 57 h , ad b) na kwotę 83 
kor. 3 h a l , ad e) na kwotę 332 j  kor. 46 h.

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
552 ker. 38 h , ad b) kwotę 83 kor. 36 h., 
ad e) kwotę 2219 kor. 64 h , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
siem zatwierdza i odnoszące się do tych

aierucbcmoćd dokuments, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. cl.}, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
izie niżej wymPnionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których aisiojszr 
licytaeya byłaby nledopnesczalsą, należy 
tglosić do Badu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, i JŁSu ii 11; 8 2 CS* ł: ■
■akt tego r-odr-sju ale mogłyby być już s-: 
skutki -ós

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tosu postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli ni o mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i &U wskażą tem at są ­
dowi pełnomocnika do itorgcaeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 13 września 1912.

L. cz. E. 987 12 (13147)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jan* Jońca, odbędzie się

dnia 6 listopada 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 57 w Wiśniczu lieytueya realno­
ści lwh, 708 gm. Raibrot wraz z przynale­
żności f;mi.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną m  1919 kor. 86 h.

Najniższa cena wynosi 1279 kor. 86 h., 
poniżej tej; eeuy sprzed i  nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 57.

'ć.-‘ prs"-?a, -••'V- Ć .Ć:-;
■o.i .0:0'/ nyłAey u,,::. : ■ ’cy r , i - x :
zgłosić c--.- sądc '•'oipć.GL ?v.:v 'cy^.-óCir-łiyra 
teruiisi':. '■■■■■■■ ; 'ju y-r ,  ic i ; osrerohia togo 
rodzaju co do sami] nic-ruebomości nio sso* 
glyby być już se skutkie‘*j podnossone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­

d-»wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111 
Wiśnicz, dnia 13 września 1912.

L. cz. E 2914/12 (5) (13009 1 - 2 )
Edykt li-.ytacyjny.

Na wmosok Markusa S.-hapiry, odbędzie 
się" dnia 12 listopada 1912 o godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 30 tut. sądu llcyta- 
eya całej realności lwh. 606 ks grt gminy 
Nagórzanka

Wartość szacunkowa wynosi 3300 kor.
Najniższa oferta wynosi 2200 kor., po­

niżej której sprzedaż nie nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozoitków, dnia 26 wrześni* 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr, 243 z dnia 22 października 1912,



8
L. 22.240/912

Obwieszczenie.
(13099 1 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje II. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w poniżej po- 
szczególnionyeh okręgach dzierżawnych na trzy k ta  t. j. na rok 1913, 1914 i 1915 bez­
warunkowo lub warunkowo na rok 1913 z milcząeem przedłużeniem kontraktu na dalszy 
rok 1914 względnie i rok 1915 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisa­
nym) najdzień 5 listopada 1912 o godzinie 9 przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej nowosą­
deckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę t. j. do 4 listopada 1912 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nsdaże nie będą uwzględnione.
Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do­

łączone do oferty, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do wa­
dyum złożonego w obligaeyach dołączone być mają spisy tych obligaeyj w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. Minist. z 17 lipca 1903 1. 1067 Nr. 111 Dz.
rozp. skarb.).

Kwity kasowe opiewające ną kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książki kas oszczędno­
ści i losy nie będą jako w&dya licytacyjne przyjmowane.

d.
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

1 Cena 
Klasa wywołania

1

1
U w a g a

K h

1 Gorlice

mięso III

17160 —
Według § 2 ust. kraj. z 7 lipca 

1909 Nr. 102 Dz. u. kr. obowiązany 
jest każdy dzierżawca akcyzy od wina,

2 Mszana dolna 6251 72

moszczu winnego i owocowego po­
bierać dodatek krajowy w wysokości 
30 prc. rządowego podatku jak długo 
podatek krajowy istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajo­
wego obowiązany jest uiszczać 30 
prc. ugodzonego czynszu dzierżawne 
go na rzec i kraju.

1 Nowy Targ wino O. 10500 —

Nowy Sącz, dnia 16 października 1912.

L. cz. E. 2803/12 (4) (13010 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Jewdochy Basistej, odbę­
dzie się dnia 12 listopada 1912 godzina 9 
przed południem, w biurze Nr. 30 tut. sądu 
licytacya realności lwh. 1190 ks. gr. gm. Ja- 
gielnica stara.

Wartość szacunkowa wynosi 2800 kor.
Najniższa oferta wynosi 1866 kor. 67 

hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.

Czortków, dnia 26 września 1912.

L. cz. E. 1559/12 (3) (12959 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 28 października 1912 o godzinie 
9 rano odbędzie się licytacya całej realności 
lwh. 17 gm. kat. Limanowa, Arona Rotten­
berga własnej.

Wartość szacunkowa wynosi 16.950 kor, 
Najniższa oferta wynosi 11.300 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. Sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Limanowa, dnia 10 października 1912.

L. cz. E. 1490/12 (4) (13007)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Powiatowej Kasy Oszczę­
dności w Brzeżanach strony egzekwującej, od­
będzie się dnia 23 października 1912 o go 
dżinie 10 przed południem w biurze Nr. 28 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya następujących realności objętych:

a) lwh. 965 gm. Kurzany składającej 
się z roli i łąki,

b) lwh. 26 tej samej gminy składającej 
się z budynków gospodarczych, roli, łąki i 
ogrodu.

Wartość szacunkowa: ad a) wynosi 
2509 kor., ad b) wynosi 3540 kor. 50 h.

Najniższa oferta ad a) wynosi 1672 kor. 
67 h., ad b) wynosi 2360 kor. 33 hal. P o ­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 16 lipca 1912.

L. cz. E. 550/12 (4) (13069)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wania Hunczaka odbędzie 
się dnia 30 października 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 2 w Grybowie licytacya:

a) realności lwh. 70 ks. gr. gm. kat. 
Brunary wyżuie objętej,

b) 1/10 części realności U h  146 ks. 
gr. gm. kat. Brunaiy wyżnie objętej, wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z 1 ko­
nia, 2 krów, 2 cieląt, 1 wozu, 1 pługa, 2 
bron i sieczkarni.

Nieruchomości powyż wymienione wy­
stawione na licytacyę są ocenione: ad a) 
na kwotę 10.123 koron 49 hal., ad b) na 
kwotę 592 kor, 93 hal., przynależności zaś 
na 818 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) na kwotę 
7294 kor. 33 hal,, ad b) na kwotę 395 kor.

29 h a ) , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do - 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juś istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 12 września 1912.

L. cz. E. 765/12 (6) (12904)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyeielki popierającej Ro 
tfalii Gerstner w Niedzieliskach, odbędzie się 
dnia 31 października 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurz s Nr. 5 w Jaworznie licytacya 
realności lwh. 2390 gminy Jaworzno wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenionąna 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i olnosząee się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, ćnia 20 września 1912.

L. cz. E. 1471/12 (13123)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schmiela Bleehera kupca 
w Jabłonowie, odbędzie się dnia 22 listopada 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licy­
tacya 1/2 realności obj. lwh. 71 gm, Teku 
cza wraz z przynależnościami, składająeemi 
się z drzew owocowych i płotu.

Nieruchomość wystawione na licyta­
cyę jest oceniona na 1115 kor., przyaależno- 
ści zaś na 48 kor.

Najniższa cena wynosi 775 kor. 32 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem po d a t- 
ssc&e.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 10 października 1912.

L. cz. E. 541/12 (21) (13086)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 listopada 1912 o godzinie 9 
irana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu­
tejszego licytacya:

1. całej reclności lwh. 3506 wraz z bu­
dynkami,

2. 3/24 części realności lwh. 1681 gm. 
Nowy Targ wraz z budynkami.

Powyższe realności oceniono ad 1. na 
14 480 kor., ad 2. na 2515 kor. łącznie na 
16.995 koron.

Na niższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 11.830 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do* 
kumenta przejrzeć można w sądzie, tut. w 
biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
głosić do sądu najpóźniej pray wysnaeso- 

aym terminie licytacyjnym, inaesej roszczą 
nia tego rodsąju co do sranej nieruchomości

mogłyby być juś %@ skutkiem pndno-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary/na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie pmes przybicie na tabMe* 
sądowej, jeśli ale mieszkają w okręgu sąd« 
tut: jszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedsibie sądu samie- 
ssskałeg®.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Newy Targ, dnia 30 września 1912.

L. cz. E. 2309/12 (13110)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 października 1912 o godz. 10 
rano sprzedane będą w drodze publicznej li­
cytacyi w Tarnopolu przy ul Ks. Ostrog- 
skiego 1. 64 następujące ruchomości a t o : 
motor benzynowy, młocarnia parowa, 6 sto­
łów żelaznych do wyrobu dachówek, auto­
mobil, maszyna do toczenia żelaza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 11 października 1912.

L. cz. E. 4-38/12 (6) (13149)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Wolfa Forsta, odbędzie 
się dnia 5 listopada 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7 licytacya realności objętej 
lwh. 62 ks. gr. gm. kat. Gwoździec wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z in ­
wentarza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 8242 kor., przynależności 
zaś na 320 kor.

Najniższa cena wynosi 5708 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których nfiaiej- 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo 
ay.ua terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posfcępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablic] 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zakliszyn, dnia 28 września 1912.

L ez. E. II. 159/10 (72) (13098 1 - 3 ;
aiidykt licytacyjny.

Na żądanie Władysława Gozdowskiego, 
zastąpionego przez adw. dr. Schnecka, odbę 
dzie się daia 2 grudnia 1912 o godzinie 10 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­

nym, w biurze Nr. II. licytacya realności obj. 
lwh. 229 ks. gr, dz. III. gm. m. Lwowa 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z drabin, żłobów, pompy i drzew.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 15.646 kor. 35 bal., 
przynależności zaś na 113 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 7879 kor. 921* 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg katastral­
ny, wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 
i t. d .>, może każdy, mający chęć kopienia, 
przejrzeć podczas. g«-dzis urzędowych w Sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec kieryea :> i u 
sssa licytacya byłaby niedopuszczalną, asieży 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wysmaeso- 
ayra term inie licytacyjny;®. in&c.sej ressest- 
aia tego mfe&ju co do 83fl?.ej aierocboiacćci 
ais issogłyby być juś su drutkieia podyr-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli a is  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskożą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w sie<Mbi» 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 4 października 1912.

L. ez. E. 1032/12 (5) (13066 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Meiselesa, odbę­
dzie się dnia )9 listopada 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. 2 licytacya realności obj. 
iwh. 95 ks. gr. gm. Busk.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 6800 kor.

' Najniższa cena wynosi 3400 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IL
Busk, dnia 23 września 1912.

L. cz. E. 392/12 (5) (13090 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 października 1912 godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya:

1. realności lv>h. 541,
2. lwh. 543 gm. Petryłów,
3. połowy lwh. 245,
4. połowy lwh. 111,
5. całej realności lwh. 61,
6. lwh. 172,
7. lwh. 274 gm. Nowosiółka.
Nieruchomości te wystawione na licyta­

cyę, są ocenione n a : ad 1. 770 kor., ad 2. 
760 kor., ad 3. 50 kor,, ad 4 210 kor., ad 5. 
5200 kor., ad 6 100 kor., ad 7. 600 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 5 i5  kor., 
ad 2, 5 i0  kor., ad 3. 35 kor., ad 4. 140 
kor., ad 5. 3470 kor., ad 6. 70 k o r , ad 7. 
400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 19 sierpnia 1912.

L. cz. E. 731/12 (4) (13071)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
i oszczędności w Grybowie, zastąpionego 
przez dr. H. Syropa adwokata Nowym Sączu, 
odbędzie się dnia 7 listopada 1912 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 w Grybowie li­
cytacya :

a) realności lwh. 36 ks. gr. gm. kat. 
Jeżów, Moroń Wilczyska objętej,

b) połowy realności lwh. 103 ks. gr. 
gm. kat. Jeżów, Mcroń W ilezysra objętej 
bez przynależności, których brak.

Nieruchomości powyż wymienione wy­
stawione na licytacyę, są ocenione: ad a) 
na kwotę 8654 kor. 46 h , ad b) na kwotę 
158 kor. 39 h.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
5769 kor. 64 hal., ad b) kwotę 105 koron 
60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.



9
Taki? prawa, w obee których niniejsza 

iieytaeya byłaby niedopuszczalną. należy 
sgiosić do sadu y.ąjpóźniej prgy wyznaczonym 
tarninie ncytacyjnyia, in&e&ej roszczenia tego 
rodzćju eo do samej nieruchomości nie m.c- 
yłyby by-i już skutkiem podnoszona.

x? osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary a a  powyższych nieruchomościach bądś 
obaonio już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wysaienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu g&miussir&łogo.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział III, 
Grybów, dnia 18 września 1912,

L. cz. E, 2025/12 (4) (18189)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego król. Ga­
licyi i Lodomeryi we Lwewie odbędzie się 
dnia 11 listopada 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 w Bawię licytacya: a) całej 
realności Iwh. 745 ks. gr. gm. kat. H re­
benne Michała Bożyka własnej, b) całej 
realności lwh. 10 ks. gr. gm. kat. Hrebenne, 
oraz c) całej realności lwh. 239 ks. gr. gm. 
kat, Hrebenne na rzecz Stefana Boiyka wpi­
sanych wraz z przynależnościami, składają- 
cami się ad a) z wierzb, drzew owocowych 
i spodziewanego zbioru kartofli.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 400 kor., ad b) 
na 2100 kor., ad c) na 300 kor., przynale­
żności zaś nieruchomości ad a) na 209 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 406 k o r . 
ad/ b) 1400 kor,, ad c) 200 kor. i poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, któreby licytacje uniemo­
żliwiały, należy zgłosić najpóźniej przy wy­
znaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej n ieru­
chomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

Ta osoby., dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąclś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego' postępo­
wania jodynie prse* przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temu* są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu .zamieszkałego.

Tytułem kosztów ocenienia przynale­
żności przyznaje się wierzycielowi 13 kor. 
78 h.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Bawa, dnia 2 października 1912.

L. cz. E. 612/12 (8) (13076)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszciędności miasta 
Białej, odbędzie się dnia 14 listopada 1912 
o godz, 9 przsd południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya po­
łowy realności lwh. 62 ks, gr. gm. kat. Wi­
lamowice objętej dłużnika Stanisława Merty 
własnej wraz z pr&ynsleżnościami, składają­
cemu się z drzew owocowych i studni muro' 
wanej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 2828 kor, 13 h., przyna­
leżności zaś na 139 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1978 kor. 62 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
ustala i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć ku 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopus*cxalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p n y  wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosszese- 
Bia tego rodbt&ju ee do samej nieruchomości 
a le  mogłyby byś ju t xe skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iu i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego’ i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
samiesaksJego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 5 października 1912.

L. cz. E. 1233/12 (5) (13151 1 - 3 )
(Edykt licytacyjny.

Na żądanie Heleny Jadwigi Bóg w Woj-

niłowie, odbędzie się dnia 14 listopada 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurz9 Nr. II. licytacja:

1. realności lwh. 116 i połów real­
ności,

2. lwh. 270 i
3. lwh. 271 gminy Protesy wraz z przy­

należnościami, składającemi się z budynków 
gospodarczych.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione: 1. na 2430 kor ,  2. na 1375 
kor., 3. na 20 kor., przynależności zaś na 
1000 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. z przy­
należnościami 2286 kor. 67 hal., ad 2. 9.16 
kor. 66 hal., ad 3. 13 kor. 32 hal,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie, 
Oddz. II.

Takie prawa, wobec których sin ie j- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ’: 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
ny® terminie licytacyjnym, iaaesej roszczę- 
ais tego rodzaju co de ssanej nieruchomości 
aie mogłyby byś ju t ?;e skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach toądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowanit 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach, tego postępowania je, 
dynie prses przybicie a a  tablicy sądowej- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niśej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd*s 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Żurawno, dnia 10 października 1912.

Księgi gruntowe.
L. cz. Prez. 28409 19 B./12 (12294 3 - 3 )

E d y k t I.
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty­
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu­
jących ksiąg gruntowych:

1. księgi gruntowej c, k. sądu powia­
towego w Brzeżanach dla gminy katastralnej 
Posuchów, przez utworzenie wykazu hipote­
cznego dla parcel gruntowych 1. k. 2.523/2, 
2,523 3, 2.523/4, dotąd do żadnej księgi grun­
towej niewpisanych,

. 2. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Budzanowie dla gminy katastral­
nej Budzanów, przez wpisanie nie objętych 
dotąd żadną księgą publiczną parcel, przed­
stawionych w kopii z mapy katastralnej z 12 
maja 1909 dołączonej do arkusza zgłoszeń 
Nr. 160 z r, 1909, a to parceli gruntowej 
1125/1 o przestrzeni 5 ar 22 m.2 i parceli 
gruntowej 1125/2 o przestrzeni 5 ar 22 m.s 
do nowo utworzyć się mającego wykazu hi­
potecznego 1. 2860, parceli gruntowej 1. k. 
1125 4 o przestrzeni 5 ar. 4 m .2 do nowo 
utworzyć się mającego wyk-azu hipotecznego
1. 2861, parceli gruntowej 1125 5 o prze- 
strzestrzeni 1 ar. 44 m.2 do nowo utworzyć 
się mającego wykazu hipotecznego 1. 2862, 
tudz eż przez dopisanie nie objętej dotąd ża­
dną księgą publiczną, a przedstawionej na 
powyższej kopii z mapy katastralnej parceli 
gruntowej 1125 3 o przestrzeni 6 ar. 76 m,s 
do karty stanu wyjątkowego wykazu hipote­
cznego 1, 1001,

3. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Mielnicy dla gminy katastralnej 
Niwra przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parceli gruntowej 1. k. 1545, dotąd do 
żadnej księgi gruntowej nie wpisanej,

4. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Zaleszczykach dla gminy katastral­
nej Gródek, przez dopisanie do wykazu h i­
potecznego liczbą porządkową 225 oznaczo­
nego parcel gruntowych 1. k. 1125/2. 1125,3 
a do wykazu hipotecznego 1. 380 parcel 
gruntowych 1. k. 1125 4, 1125/5 — dotąd 
do żadnej księgi gruntowej nie wpisanych,

5. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Kosowie, dla gminy katastralnej 
Szeszory, przez utworzenie wykazu hipote 
cznego liczbą porządkową 945 oznaczyć się 
mającego dla parceli gruntowej 1. k. 1681/1, 
dotąd do żadnej księgi gruntowej nie wpi­
sanej.

6. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Winnikach, dla gminy katastral­
nej Hermanów przez utworzenie osobnego 
wykazu hipotecznego dla:

a) parceli bud. 128 2 i parcel grunto­
wych 15 2, 688/2, 931 2, 1085/1, 1285 1, 
1332/2, 1333 1 i 1589/2, które przedtem 
wchodziły w skład zaginionego wykazu h i­
potecznego 1. 7,

b) parceli gruntowej 244/1, która wcho­
dziła w skład zaginionego wykazu hipote­
cznego 1. 8.

c) parceli gruntowej 1. 1160, która 
wchodziła w skład zaginionego wykazu li­
czba 9 =  i

d) parceli bud. 43/1 i parcel grunto­
wych 165/2, 166/1, 167 2, 290/1, 392/2,

541/2, 553/2, 1223/2, 1518/2, 1519/1, 1520/2. 
które wchodziły w skład zaginionego wykazu 
hipotecznego 1. 10,

7. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Bohorodczanaeh, dla gminy kata­
stralnej Horocholina, przez utworzenie wy­
kazu hipotecznego dla parceli gruntowej lk. 
2901, dotąd do żadnej księgi gruntowej nie 
wpisanej,

8. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Buczaczu dla gminy katastralnej 
Petlikowce stare przez utworzenie wykazu 
hipotecznego dla parceli gruntowej 1. k. 3510 
dotąd do żadnej księgi gruntowej nie wpi­
sanej,

9. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Kałuszu dla gminy katastralnej 
Pojło, przez dopisanie do wykazu hipote­
cznego 1. poi z. 814 oznaczonego parceli grun­
towej 1. k. 2960,3 dotąd do żadnej księgi 
gruntowej nie wpisanej,

10. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Nadwornie dla gminy katastralnej 
Nadworna przez utworzenie wykazu hipote­
cznego dla parceli bud. lk. 619 1 dotąd do 
żadnej księgi gruntowej nie wpisanej,

11. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Stanisławowie dla gminy kata­
stralnej Ozukałówka przoz utworzenie wykazu 
hipotecznego dla parceli gruntowej 1. k. 913 
dotąd do żadnej księgi gruntowej nie wpi­
sanej,

12. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Żurawnie dla gminy katastralnej 
Włodzimirce przez utworzenie dwóch odrę­
bnych wykazów hipotecznych dla parcel gr.
1. k. 2244/1 i 2244/2 dotąd do żadnej księgi 
gruntowej nie wpisanych,

13. księgj gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Grzymałowie dla gminy katastral­
nej Zielona przez utworzenie wykazu hipote­
cznego liczbą porządkową 539 oznaczyć się 
mającego dla parceli gruntowej lk. 366 1, 
zaś wykazu hipotecznego liczbą porządkową 
546 oznaczyć się mającego dla parceli grun­
towej 1. k. 366/2 — dotąd do żadnej księgi 
gruntowej nie wpisanych,

14. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Tarnopolu dla gminy katastraal- 
nej Iwaczów górny przez utworzenie wykazu 
hipotecznego liczbą porządkową 565 oznaczyć 
się mającego dla parceli gruntowej 1. k. 
1004 2 dotąd do żadnej księgi gruntowej nie 
wpisanej,

15. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Tarnopolu dla gminy katastralnej 
Cebrów przez utworzenie wykazu hipot. dla 
parceli gruntrwej 1. k. 1076 24, dotąd do 
żadnej księgi gruntowej nie wpisanej.

Zarazem podaje c. k. wyższy sąd kra­
jowy do wiadomości, że powyiszurau uzupeł­
nieniu ksiąg gruntowych od dnia 15 paździer­
nika 1912 skutki wpisu hipotecznego przy­
sługiwać będą.

Powyższe wykazy hipoteczne można 
przeglądnąć w odnośnych sądach.

Od dnia 15 października 1912 wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości powyżej wymie­
nionych, jedynie przez wpisanie do ksiąg 
gruntowych nabyte, ograniczone, na innych 
przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa, naby­
tego przed przyznaniem powyższemu uzupeł­
nieniu skuteczności wpisu hipotecznego, do­
magali się jakiej zmiany wpisów hipote­
cznych, odnoszących się do stosunków wła­
sność, lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał hipote 
cznych, lub w jakibądż inny sposób nastąpić 
m ia ła ;

b) już przed przyznaniem powyższemu 
uzupełnientu skuteczności wisu hipotecznego 
nabyli do powyższych nieruchomości, lub do 
ich części jakie prawa zastawu, służebności, 
lub wogóle inne jakiekolwiek prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisano 
bAć mają; ażeby z temi prawami do doty­
czących sądów najdalej do dnia 1 stycznia 
1913 się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw osobom, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów, w wyka­
zach hipotecznych zawartych, prawa hipote­
czne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami, 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliezność, iż 
zgłosić mające prawo było ono wiadome 
z jakiego załatwienia sądowego, lub że jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
do sądu wniesionego,

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied­
bania do poprzedniego stanu przywrócny.

0. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 1 października 1912.

O z e r w i ń  s k i  m. p.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 61.376 (12973 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wskutek rekursów wniesionych prze­

ciw rezolucyi c. k. Starostwa w Chrzanowie 
z dnia 28 grudnia 1908 1. 46.627, którą 
udzielono Augustowi Baczyńskiemu, właśei- 
ci8lowi dóbr w Trzebini policyjne - przemy­
słowego konsensu na urządzenie raflneryi 
nafty, olejów mineralnych, benzyny i para­
finy w Trzebini wsi na parc. gr. lk, 1098/1, 
zezwolenia na założenie stacji pompowej i 
przeprowadzenia wodociągu za pomocą rur 
lanych z rzeki „Chochlo" do fabryki, zezwo­
lenie na pobór wody dla celów produkcyi 
z tejże rzeki w ilości 145 m .8 na godzinę i 
na odprowadzenie wód odpływowych przy 
fabrykacyi zużytych z fabryki do rzeki „Cho- 
chło“ napowrót, zarządziło c. k. Namiestni­
ctwo z dnia 27 lipca 1910 L. XV. a. 4136/12 
i reskryptem z dnia 18 września 1912 1. 
XV a. 3647/33 przeprowadzenie dodatkowych 
dochodzeń wodno-prawnych w następujących 
kierunkach, a mianowicie:

Przedmiotem dochodzenia będzie:
I. Sprawdzenie, jaką ilość wody w rze­

czywistości potrzebują obecnie istniejące Za­
kłady o sile wodnej na potoku „Chochlo" 
przy obecnym stanie ich urządzeń do pobo­
ru wody.

II. Sprawdzenie jaką ilość wody z po- 
toka „Chochlo" niezbędnie potrzebują mie­
szkańcy Chrzanowa do celów gospodarczych 
i jaka ilość wody musi pozostać w potoku 
„Chochlo", aby nie zagrażał brak wody na 
wypadek niebezpieczeństwa pożaru.

III. Zbadanie projektu urządzeń do po­
boru wody z potoku „Chochlo* i do odpro­
wadzania wody z raflneryi do tego potoku 
z powrotem.

IV. Zbadanie projektowanych urządzeń 
mających służyć do odczyszczania wody od­
prowadzanej z raflneryi do potoku „Cho­
chlo".

V. Sprawdzenie i wyjaśnienie, czy i o 
ile uzasadnione są zastrzeżenia Dyrekcji c. k, 
kolei północnej, że wobec projektowanego 
sposobu pompowania wody ze studzien na 
terytoryum raflneryi urządzić się mających 
może wyniknąć brak wody w studni kole­
jowej.

Dochodzenie w powyższej sprawie od­
będzie się dnia 25 listopada 1912 o godz. 9 
rano na miejscu i ewentualnie w dnie na­
stępne.

Komisya zbiorze się w wyżej podanym 
dniu o oznaczonej godzinie na dworcu kole­
jowym w Trzebini.

Dotyczące plany i projekta mogą prze­
glądać strony interesowane od dnia 20-go 
października do 20 listopada b. r. włącznie 
w c. k. starostwie w biurze Nr. 5 w godzi­
nach urzędowych.

O czem zawiadamia się z uwagą, że 
strony interesowane mogą wnosić zarzuty 
przed terminem komisyjnym na piśmie do 
c. k. Starostwa ustnie lub pisemnie podczas 
rozprawy do protokołu komisyjnego i z tern 
dalszem zastrzeżeniem, że później wniesione 
zarzuty nie będą uwzględnione po myśli § 
82 kraj. ust. wodnej.

Chrzanów, 10 października 1912.
Kierownik c. k. starostwa: 

Chyliński.

L 28.571/13 (12974 3 - 3 )
E d y k t .

Odnośnie do reskryptu c. k. Namiestni­
ctwa z dnia 12 października 1912 1. VIII. a. 
1724/2 edykt c. k. starostwa we Lwowie z 
dnia 28 września 1912 1. 47.410 ogłoszony 
w Dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej" 
z dnia 4 października 1912 Nr. 228 co do 
przeprowadzenia dochodzenia prawno-wedae- 
go łącznie z rozprawą wywłaszczającą w 
sprawie prośby gminy miasta Lwowa o kon- 
sens na budowę wodociągu dla Lwowa ze 
Szkła w powiecie jaworowskim do Woli do- 
brostańskiej zmienia się w ten sposób, że 
ewentualne zarzuty pisemne przed terminem 
rozprawy wnosić należy do c. k. starostwa 
w Jaworowie.

Termin i inne postanowienia wydane­
go przez starostwo lwowskie obwieszczenia 
utrzymuje się w mocy.

C. k. Starostwo w Jaworowie.
Jaworów, 14 października 1912.

(12976 3— 3)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 12 października 1912 wpisano na 
hstę adwokatów dr. Karola Auerbacha, dr. 
Benjamina Eliasza Grunda i dr. Karola 
Nahlika wszystkich trzech z siedzibą we 
Lwowie, dr. Maryana Mateusza Bobrowskie­
go z siedzibą w Brzeżanach i dr. Feliksa 
Godowskiego z siedzibą w Szczercu.

Adwokat dr. Natan Hermelin zgłosił 
zamiar przesiedlenia się ze Szczerca do 
Lwowa.

Dnia 9 października b. r. zmarł adwo­
kat dr. Feliks Woynarowski we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 14 października 1912.
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W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 12. do 19. października 1912.

W A O w m a i r  ~» rMIUTIMi *****  • miBtra

Spkoocya j Powiat

Ś wierch u koai

Nosacizna

Brody
Jarosław
Lwów
MoŚCiikś
Rohatyn
Strzyżów
żółkiew

Borszczów
Kamionka Stv,
Lwów
Radzieehów
Rzeszów
Sokal

isiiosomcŁ

Wąglik

Wścieklizna

Cieszanów 
Go < lice
Jasło

Lisko
Nadworna
Przermśl
Skole '
Stanisławów
Strzyżów
Tarka

Lwów
Podhajce
Skałat
Skole
Sniatyn
Tarnów
Zbaraż

Lwów
Radziechów
Tarnów'
Trembowla

Pomór świń

Różyoa świń

Bóbrks
Borssesów

Brody 
Brzozów 
Ci es san ów 
Ozcrtkćw 
Gródek Jagiell. 
Jaworów

a Stru-
Hiiłowa

Kolbuszowa 
Mościska 
Rawa Ruska

Rohatyn 
Rudki
Skalał

Skole 
Sniatyn
Sokal

Zbaraż 
Zborów 
Żółkiew .

Żydaezów

Biała
Borszczów
Brzesko
Cieszanów
Dąbrowa
Gorlice
Grybów
Hnsiatyn

Jarosław
Jasło

Kolbuszowa
Lisko
Lwów
Myślenice

Nisko
Przemyśl
Przeworsk
Rohatyn

Skałst

l e j s c o w o s

Brody (1 s a g r .) ;
Zaleska Wola (2 zag r.);
Żydstyczs ob. dw. (1 sagr.),;
Nikłc-wiee c l. dw. (1 sagr.j;
Lipica Górna ( I  zsgr.);
Pstrągówka (1 zagr.);
Kłcdzienko ob. dw. (1 zagr.), Woli ca (1 zag r);

Wołkowee ad Borszczów ob. dw. (2 zagr.); 
Grabowa (1 zagr,);
Jaryczów Stary (1 zagr.);
Płowe ob. dw. (1 zag r.);
Błociua (1 zagr), Zalesie (8 zagr.);
Grimów ad Parlhaiti ob. dw. (1 zagr.);

Borowa Góra (1 zagr.);
Skwirtno 11 2&£L), Uśeie ruskie (1 sag r.);
Mrukowa (? z,:gr.) Pielgrzymka (1 zagr.), Samo- 

klęski (1 zagr.).
Rabe ad Ostrzy ki (1 zagr.);
Ndsawizćw (1 zagr.);
Hermanowicz (1 zagr.);
Żapanie (8 zagr ) ;
Doi rowlany f i  zagr), Tumirz ( i  zagr.);
LubU (1 z sg r .) ;
Iwaszkowce (1 zagr.), Mochnate (2 zagr.) Myta (1 

(1 zagr.), Wysccko Niżna (2 zagr.), Zawada (1 
(1 zagr j ;

K uh aj ów (1 zlgr.), Nik -■nkowice (1 zagr.); 
Stawętyn ob. dw. (I  zagr.);
Msgdalówfca (2 zagr.);
Skole (1 zagr!);
Uście nad Prutem ob. dw. (.1 sagr.); 
Skrzyszów (1 zagr,);
Koszbki (1 zagr.);

Dornfeld (1 zagr ), Zboiska (1 zagr ) ; 
Łaszków;
Lich win (1 zagr.);
Krowinka;

Wołoszczyzna (1 zagr.);
Jezierzanka (7 zagr.). Jeziorzany (7 zagr.), Kc-roló- 

wka (6 zagr.);
Klekotów (1 is.gr.);
Harta (1 zagr.);
Futory (4 zsg r.);
Wygnanka (5 zagr.);
Wieikopoie (4 za g r);
Szkło : 10 zagr,):
Ad vmy (5 zagr.), Budki Nieznanowskie (4 sag.-) ; 

Huta Poloniecka (.12 zagr.;, Obydów (10 zagr.), 
Tadauie (3 zagr ) ;

Wilcza Wola (8 zagr.);
Małnów (15 zagr), Starzawa '8  sagr.);
Rawa Ruska (18 zagr.), Uhnów (27 zsgr.), Walka 

Maz^wjeckn (8 z&g--.);
Łuczyńce (1 zagr.;, Kołukoiin (7 zagr.),;
Horożanna Mała (8 zagr.);
Hałuszezyńce ob. dw ^2 zagr.). Zerebki Królewskie 

(20 „ .u . ; ,
Skole (1 zagr.);
Rudniki (2 zagr.), Załueze (1.4 sagr.);
Sokal (84 zagr.). Spasów (17 zagr.), Tartakowiec (1 

zagr.). Uhrynów (1 zagr.), Wierzbiąż gm. i ob. 
dw. (8 zagr.). Wojsławice ob. dw. (I  zagr.);

Berezowiea Mała gm. i ob. dw. (2 zag r.);
BI ch (o zagr.);
Błyszczy wody (2 zagr.), Koszelów (8 zagr.), Wiązo­

wa (3 zagr.);
Zabłotowee (2 zagr.);

Bestwina (1 zagr.);
Turylcze ob. dw. (1 zagr.);
Niwka (1 zagr.), Zakliczyn (1 zagr.);
Nowe Sioło (4 zagr.);
Sikorzyce (1 zagr.); Ł
Ropa (1 sagr.);
Bruśnik (1 zagr.);
Krzyweńkie (10 zagr,), Olehowczyk (2 zagr.), Sucho- 

dół (3 zagr.), Szydłowce (7 zagr.), Żabińee (3 
zagr.);

Piskorowice (6 zagr.);
Przysieki (1 zagr.), Tarnowiec (1 zagr.), Woliea (1 

zagr.);
Kopcie (7 zagr.);
Stężniea (8 zagr.);
Polana (3 zagr.);
Chełm (1 zagr.), Dolna Wieś (1 zagr.) Lubień (2 

zagr.);
Jeżowe (22 zagr.);
Aksmanice (1 zagr.), Wola Krzywiecka (1 zagr.); 
Hucisko Jawornickie (2 zagr.),
Martynćw Nowy ( i  zagr.), JJuzdwiany (6 zagr.), 

Sarnki Górne (1 zagr.);
Kołodzlejówka (2 zag r);

Enizooeya

Różęca świń

Cholera drobiu

Powiat

Sniatyn
Tarnobrzeg
Zaleszczyki
Zborów
Złoczów

Bóbrka
Brzeżany
Mościska
Sokal
Tarnów
Żółkiew

Bełełuja f l  zigr.), Załueze (1 zagr ) ;  
Wrzawy (4 zagr.), Zupawa (3 zagr ) ;  
Latacz (3 zsgr.);
BI ich (I zsgr,);
Książe (1 zsg r), Sassów (3 zsgr ) ;

Chodorów (3 zagr), Podmonasterz (8 zag r); 
Brzeżany (4 zsgr.);
Sądowa Wisznia (1 zagr), Zawada (10 zagr.); 
Sokal (66 zsgr.);
Klikowa (5 zagr.);
Mierzwiea (14 zagr, ?, Zółt&ńce (11 zagr.).

Z e. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 21 października 1912.

’li& k. N - Mu. ; , --it,
S s s e l i g r c ^ w s f e i  w. r.

L. 128.470/YH.

Obwieszczenie.
(12858)

Wzywa się nadawców poniżej wykazanych niepodjętych przekazów, aby na podstawie 
rewersów nadawczych odebrali przekazowe kwoty w ciągu jednego roku, licząc od dnia 
ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie przepadną one na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

Nr.

N a d a m

; Data
!

a

Miejsce
Nazwisko adresata

i
j

1 Miejsce 
przeznaczenia

1

Kwota

~ K ~ i Y

8 2/3 1912 Ułsszkowee Majborger Zielona 3 87
5378 30/8 n Stryj 1 Beer Dolina 4

521 27/6 1911 Krowodrza Wk-tezowi) a Kielce 12 72
1107 20/3 19)2 Jaworów Iwsuowycz Lwów 20
2173 16/3 Czortków Ko;n TL steńkie 7 —
7458 19/2 Kraków 1 Mołoczna Spiłka 9 90
1851 18/1 ł? Buczą cz Missłer Brema 10 —

705 80 4 W Kańczuga Ros-nsweig Czortków 20 —
1457 8/1 » Btryj 1 mfawoff Ziłrich 8 79
4338 24/8 1911 Zakopane Pyszek Cegłó w 3 57
1040 28/3 1912 Drohobycz 2 Swirski Drohobycz 10 —
1160 5/4 yj Nowy Sącz Dunkiewiez Kraków 5 —

4 4 5 16-4 n Ośwlędm 2 Dud&rek Potok słoty 10 —
715 14/11 1911 Kosów Colonial Press Singapcre 5 71
740 13/4 1912 Lwów 3 Ozerewka Boborodceany 3 —

1205 11/5 » Lwów 7 Michaliszyn B afa ty es ' 4 ---
1111 30/4 n Busk Hoczirrek Lwów 7 88
3890 29/1 ff Kraków 3 Industrie Dublin 3 31

865 13/5 n Lwów 2 Kat,z Zborów 10 —
305 2/5 N Lwów 6 Mor Budapeszt 3 —

2551 14/4 r> Tarnopol 1 Kobielnik S try j' 6 —
2964 22/5 n Jarosław Hanicz Sanok 4 —
1265 8/1 n Kraków 3 Dbmbowski Rzęsna polska 7 —
1052 13/7 1911 Łańcot Malech Odessa 12 73
2135 20 5 1912 Sanok Jungenwirth Kraków 12 —

558 29/5 * Żabno Jedynakiewicz Dąbrowa 10 35
1310 7/6 n Lwów M3rz Siedliska 25 —
2041 10 6 n Lwów Mpkisyeki Lwów 37 40

614 5/6 n Lwów Aldbechowa Rawa ruska 5 —
409 16/5 n Krystynopol Prokop Pałahicze 12 —

82 10/1 n Mizuń stary Frau Bolecbów 12 42
i

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 5 października 1912.

L. cz. O. I. 247/12 (13083 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Bartłomiejowi Skocznemu, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Podwo- 
łoczyskach pozew o oddanie w posiadanie i 
zniesienie wspólnej własności lwh. 241 Do- 
rofijówka przez Zofię Skoczną i tow.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 5 listopada 1912 o godz. 9 
rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się dr. Auerbacha ad w. w Poiwoło- 
czyskach kuratorem, który zastępywać będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, 8 października 1912.

L. ez. C. I. 248/12 (13032 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Kościowi Zahorodnemu wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Podwoło- 
czyskach przez Stefana Zahorodnego z Bo- 
gdanćwki pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 listopada 1912 o godz, 9 
rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się dr. Gromnickiego adw. w Podwo- 
łoczyskach kuratorem, który zastępywać bę- 

i dzie pozwanego w rzeczonej sprawio na je- 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są

dzm się nie ?głosi, lub pełnomocnika nie 
zsmianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwrłoezyska, 9 paźuziernika 1912.

L. cz. 0. I. 238/12 (1) (13087 1—3)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Patryło synowi Pa­
wła, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Podwołoczyskarh przez Tomasza Proko­
pów i tow. pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 listopada 1912 o godz. 9 
-ario.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Mantla w Podwołoczy- 
skach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje!

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, 4 października 1.912.

L. cz. C I. 269/12 (1) (13083)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Zdzisława Nowosieleckiego z Bilinki małej, 
która dotąd objętą nie została, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Łące przez 
Izaka Druckera kupca w Bilince, pozew o 
zapłatę 350 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 28



października 1912 o godz. 8 rano w tut. są,-; 
dsie, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pomienionej ma­
sy ustanawia się p Leona Ozomkiewicza c. k. 
notaryusza w Łące, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
pcmienioną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 11 października 1912.

L. 1132 (18094 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Józef Grossfeld wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 16 października 1912.

L. cz. 0. II. 417/12 (3) (13115 1— 3)
E d y k t.

Przeciw Seńkowi Staszków po Waśku 
przedtem w Brzeż&mie zamieszkałemu, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Bir­
czy przez Hryca Brzeżawskiego z Brzeżamy 
pozew o 582 kor.

Na podsiawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 81 października 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego Seń- 
ka Staszków po Waśku ustanawia się p. dr. 
Emila Axa adw. w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 6 września 1912.

L, cz. C. II. 373/12 (I )  (13142)
E d y k t.

Przeciw Marcie Stuber, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Starym Sączu 
przez Wiktora Stubra w Stasym Sączu po­
zew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
października 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Marty Stuber 
ustanawia się p. Edwarda Seuehtera adw. w 
Starym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Martę 
Stuber w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki cna w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Stary Sąez, 15 października 1912

L. cz. C. IV. 46/12 (1) (13182)
E d y k t.

Przeciw ś. p. Antoniemu Tołoch, po 
którym masa spadkowa nie została dotąd 
objętą, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Mostach wielkich przez Tymka 
Tołoeha w Butynach pozew o własność i 
intabulaeyę gruntu.

Na podstawie pozwu wjzaaezono ustną 
rozprawę na dzień 18 października" 1912 o 
godz. 8 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po ś. p. Antonim Tołoch ustana­
wia się p. dr. Klaftena adw. w Mostach 
wielkich, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóty, dopóki 
masa spadkowa nie zostanie objętą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, 26 sierpnia 1912.

L. cz. 0. II. 544/12 (13116)
Przeciw Józefowi Herschowi Meller i 

Pesli Meller, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Brzozowie przez Abrahama 
Gleichera pozew o 399 kor. 39 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 28 października 1912.

Oelem strzeżenia praw nieobecnych usta­
nawia się p. Cypryana Klisza w Uluezu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie 
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 24 września 1912.

L. cz. C. III. 540/12 (12450)
E  d y k t.

Przeciw Franciszce Szewczyk w Zale­
szanach, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c k. sądu powia­
towego w Rozwadowie przez Maryę Kowal­
ską pozew o 230 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 11 wrze­
śnia 1912 C. III. 540/12 wyznaczono w tut. 
sądzie audyencyę na dzień 25 października 
1912 o godz. 9 rano.

Oelem strzeżenia praw Franciszki Sze-

wezyk ustanawia się p. adw. dr. Józefa Je­
ziorskiego w Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą kuraudkę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, 26 września 1912.

L. cz 0. II. 486/12 (1) (13023)
E d y k t.

Pizeciw niewiadomemu Piotrowi Czech 
z Młynisk wn ósł opiekun Antoni Miśków 
z Młynisk pozew o alimenta.

Rozprawa odbędzie się dnia 30 paź­
dziernika 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Michał Markiewicz z 
Młynisk będzie go zastępywał dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Budz&nów, dnia 24 września 1912.

L. cz. O, IV. 249/12 (13044)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Marci Kuryk zam. Nahulak, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Zaleszczykach przez 
Jakóba Brettsehneidera z Nowosiółki kóst, 
pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 25 października 1912 o g. 
8 rano, sala rozpraw Nr. 6,

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Marci Kuryk zam. Nahulak 
ustanawia się p. adw. dr. Sigala w Zale­
szczykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar- 
eię Kuryk zam Nahulak w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, 8 października 1912.

L. cz. C. II. 582/12 (1) (13082)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Samborskiemu s. 
Piotra, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Kutach przez Uschera Eisiga Vogla 
kupca w Kutach pozew o 250 kor.

Na podstawi# pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 31 paździer 
nika 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Michała Sam­
borskiego s. Piotra ustanawia się p, dr, Ju- 
Pusza Friedm ana adw. w Kutach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Samborskiego s. Piotra w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 9 października 1912.

L. cz, 0. i. 272/12 (2) (13027)
E d y k t.

Przeciw Szymonowi Pilichiewiezowf 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siono do c. k. sądu powiatowego w Komar - 
nie przez Samuela Altsefctillera kupca w Ko­
mat nie pozew o 158 kor.

Rozprawę wyznaczona na dzień 23 
października 1912 o g 10 rano, b. Nr. 30 

Kuratorem pozwanego ustanawia adw. 
dr. Nussenblatta w Komarnie, który zastę­
pywać będzie pozwanego dopóki tenże w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Komarno, dnia 30 sierpnia 1912.

L. ez. 0. II. 389/12 (1) (13065)
E d y k t.

Przeciw Ohaimowi Steinhofowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Tomasza Ziomka pozew o zeznanie 
kontraktu kupna sprzedaży.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozptawy w tymże sądzie 
na dzień 5 listopada 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Ohaima Stein- 
hofa ustanawia się p. adw. dr. Jana Gawła 
w Bieczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 7 października 1912.

Konkursa.
L. cz. Prez, 30 411 (18050 2 - 3 )

K o n k u r s .
Po jednej posadzie sędziego w IX. kk-

sie rangi ze systemizowanymi poborami s ą 1 
do obsadzenia na Bukowinie, a to w sądzie 
krajowym w Czerniowcach, sądzie obwodo­
wym w Suczawie i w sądach powiatowych 
w Solce, Stanowcach i Kimpolungu.

Posady w Suczawie i Solce są nowo 
kreowane

Ubiegający się o te posady lub o takie 
posady w innych sądach powiatowych lub 
kolegialnych na Bukowinie, także bez ozna 
ezonego miejsca służbowego opróżnić się mo­
gące, mają wnńść należycie udokumentowa­
ne podania najdalej do dnia 31 października 
1912 do odnośnego Prezydyum sądu I. in- 
staccyi.

Prezydyum e. k. sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 16 października 1912.

L. ez. Prez. 80.107 (12984 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 241 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posadę sędziego powiatowego 
i naczelnika sądu w Wcjniłowie z dniem 81 
października 1912 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 października 1912.

L. Prez 30.352 4 S./12 (12971 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 241 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia, się 
że koi.kurs na posady sędziów w sądzie krajo­
wym we Lwowie, w sądach obwodowych 
w Samborze, Stanisławowie i Stryju i w są­
dach powiatowych w Mościskach, Brzozowie, 
Podwołoczyskaeh, Haliciu, Łące, Zaleszczy­
kach, Lubaczowie, Rożniatowie, Turee, Kału­
szu, Tyśmieniey, Łopatynie, Dobromilu, Gród­
ku Jagiellońskim, Rymanowie, Bołszowcach, 
Sołotwinie, Bukowsku, Bełzie, Jarosławiu i 
Drohobyczu, z dniem 31 października 1912 
upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 14 października 1912.

L. 73 (12936 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia posady dyrektora 
kancelaryi w tutejszym c. k. Uniwersytecie, 
z którą połączone są pobory VIII. klasy 
urzędników państwowych, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs do dnia 30 listopada 1912.

Ubiegający się o tę posidę winni w 
podaniach wykazać świadectwami, że ukoń­
czyli s udya  prawnieze i złożyli z dobrym 
skutkiem teoretyczne egzaminy państwowe, 
oraz przedłożyć dowody co do wieku, stanu. 
uzdolnień5a, dotychczasowej czynności służbo­
wej lub innego zajęcia, wreszcie co do zu­
pełnej znajomości języków krajowych i ję ­
zyka niemieckiego.

Posada ta obsadzoną będzie na razie 
tylko prowizorycznie.

Podania kandydatów, zostających już 
w służbie publicznej, należy wnieść za po­
średnictwem przełożonej władzy, wszystkie 
inne zaś bezpośrednio do Senatu akademi­
ckiego c. k. Uniwersytetu we Lwowie,

Z Senatu akademickiego Uniwersytetu 
lwowskiego.

Lwów, dnia 3 października 1912.
Prof, dr. B e c k  

rektor.

L. 74 (12935 S -S )
K o n k u r s .

Senat akademicki e. k. Uniwersytetu 
lwowskiego rozpisuje niniejszem konkurs ce­
lem obsadzenia posady mechanika Zakładu 
fizycznego w tymże Uniwersytecie.

Do tej posady podurzędniezej należą 
n rmalne pobory służbowe według ustawy z 
dnia 25 sierpnia 1908 L. Dz. p p. 204 i 
Rozporządzenia wszystkich Ministeryów z dnia 
22 listopada 1908 L. Dz. p. p 234, tudzież 
właściwy we Lwowie dodatek aktywainy.

Kandydat powinien udowodnić:
1. że iie  przekroczył czterdziestego roku 

życia (ta granica wieku odpada dla t. zw. 
certyfikatystów) i włada doskonale językiem 
polskim w mowie i piśmie,

2. że ukończył z dobrym skutkiem pań­
stwową wyższą szkołę przemysłową lub ró­
wnorzędny zakład zagraniczny (n. p. Techni­
kum Mittweida), abo że złożył egzamin fa­
chowy na mechanika precyzyjnego, albo też, 
że posiada nabyte w jakikolwiek inny sposób 
wiadomości i wykształconie fachowe, nie da­
jące się uzyskać bez szczególnego poprze­
dniego przygotowania.

Do obowiązków mechanika należy:
Samodzielne wykonywanie rysunków te- 

chniczno-konstrukeyjnych wedle otrzymywa­
nych wskazówek i budowanie przyrządów na 
tej podstawie;

konserwowanie i naprawa lub przera­
bianie przyrządów istniejących w zbiorach 
Zakładu;

pomoc przy ćwiczeniach praktycznych

studentów w warsztacie mechanicznym wedle 
otrzymanych wskazówek;

utrzymywanie w porządku pod osobistą 
odpowiedzialnością maszyn, urządzeń i narzę­
dzi warsztatowych.

Praca w warsztacie trwa normalnie ośm 
godzin dziennie, w razie koniecznej potrzeby 
jednakowoż zobowiązany jest mechanik pra­
cować dłużej wedle otrzymywanych wska­
zówek.

Posada ta zostanie nadana prowizory­
cznie na jeden rok, poczem może nastąpić 
zatwierdzenie w urzędzie.

Podania wraz z dokumentami należy 
wnieść do Senatu akademickiego e. k. U ni­
wersytetu lwowskiego, ul. św. Mikołaja 4, do 
dnia 15 grudnia 1912. Jeżeli kandydat jest 
w służbie publicznej, powinien podanie swe 
wnieść za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. L. 60 pierwszeństwo do otrzy­
mania tej posady mają wysłużeni podoficero­
wie c. i k. armii, posiadający certyfikat upra­
wnienia, a dopiero w braku takich kandyda­
tów, posiadających wyżej podane warunki, 
będą uwzględnieni inni kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 

lwowskiego.
Lwów, 15 października 1912.

B e c k  m. p.

L. cz. Prez. 30.162 (12837 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w N-. 241 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się 
że konkurs na posady sędz ów powiatowych 
we Lwowie, Brzeżanach, Samborze, Przemy­
ślu, Trembowli, Podhajeaeh i Rymanowie 
z dniem 31 października 1912 upływa.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 12 października 1912.

L. Prez. 761 (6/12) (18121 1 - 3 )
K o n k u r s .

W sądzie tutejszym jest do obsadzenia 
zaraz stała posada pomocnika kancelaryj­
nego.

Wymogi: Znajomość manipulaeyi są­
dowej i biegłość w pisaniu na maszynie.

Podania do Naczelnictwa sądu.
G. k. Sąd powiatowy.

Gródek Jagiell., 19 października 1912.

Z. 40.039/1912 VIII. a. (12749 3 - 8 )  
Veileihung Tierarztlicher Staatsstipendien.

An der k. k. Tierarztlichen Ilochschule 
in Lemberg gełangen im Janner 1913 drei 
fur HOrer des vierjahrigen tieiarztliehen 
Hoehsehulstudiums bestimmte Staatsstipen­
dien im Jahresbetrage von je seehshundert 
(600) Kronen durch das k. k. Ministerium 
fur Kultus und Unterrieht im E;nvi:rnehmen 
mit dem k. k. Ackerbauministerium zu?Ver- 
leihung.

Der Bezug dieser in Monatsraten de- 
kursiv zur Auszahlung gelaogenden Stipen­
dien ist von tadellosem Wohlyerhalten und 
von dem Nachweis abhangig, dass der Stu- 
dierende iu jenen Semestern, in denen keine 
Priifungen abgehalten werden, mindestens 
aus zwei Gegenstanden Kollcąuien mit be- 
friedigenden Erfolge abgelegt h a t ; der Fort- 
bezug der Stipendien kann naoh AbsoIvie- 
rung des IV. Jahrganges fiir weitere drei 
Monnte behufs Ablegung der strengen Prti- 
fungen yerlangert werden.

Beweiber und diesie Stipendien haben 
ihre mit dem Tauf (Geburts) und Inipfungs- 
scheiae, dem Naehweise der osterreichischen 
Staatsfctirgerschaft, dem Mittellosigkeitszeu- 
gnisso, ferner mit dem Zeugnisse der Reife 
zum Besuche von Hochschulen oder mit je ­
nem ńber aie von ihnen mit gutem Erfolge 
schon zurtickgelegten Jahrgange der tierarztli- 
chen Hoehschule ordnungsgamass fcelegten 
Gesuche langstens bis zum 31 Oktober d. J. 
beim Rektorate der k. k. Tieiarztliehen Hoch 
schule in Lemberg einzureichen.

Vom k. k. Ministerium fiir Kultus und 
Unterrieht.

Wien, am 16 September 1912.

L. 1105 (13051)
K o n k u r s .

Z funaacyi posagowej im Maity Baron 
rozpisuje s-'ę niniejszem konkurs na 3 sty- 
pendya posagowe po 160 ker. dla dziewczy­
ny wyznania mojżeszowego płatne po za­
warciu przez nią legalnego małżeństwa.

Ubiegające się o to stypendyum kan­
dydatki winne przedłożyć dowody, że:

1. przynależne są do lwowskiej gminy 
wyznaniowej izrael.,

2. liczą nie mniej jak 20 lat i nie
więcej jak 35 lat,

3. że są stanu wolnego,
4. że są sierotami, przyezem osieroco­

ne po ojcu mają pierwszeństwo i
5. że są ubogie i moralnie się pro

wadzą.
Podania zaopatrzone w powyższe do-

„Gazela Lwowska" Nr, 243 z dnia 22 października 1912.
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wody należy wnieść do kaneelaryi Gminy 
wyznaniowej izraelickiej we Lwowie, ul. 
Bernsteina 1. 12 najpóźniej do końca listo ­
pada 1912.

Przełożeństwo izraeiickiej gminy 
wyznaniowej 

Lwów, da 'a  14 października 1912.

G. Zl. S. 34/12 (1) (12885 3 - 8 )
O o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreisgericht Tarnopol bat die 
Eroffnung des Concurses tiber das Verm<5- 
gen des Nuchim Morgenstern, nicht regi- 
strierten Schnittwarenhandlers in Strusów 
bewilligt.

Der k. k. Bezirksrichter Stanislaus, Ty­
tus Lindner in Trembowla wird zum Con- 
eurscommissar, Herr Dr. Władimir Zarzycki, 
Landesadvceat in Trembowla zum einstweili- 
gen Masseverwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 29 October 1912 Vormit- 
tags 10 Dhr, bei dem k. k. Bezirksgeriehte 
in Trembowla anberaumten Tagsatzung unter 
Beibringung der zur Besckeinigung ibrer An 
sprtiche dienlichen Belege tiber die Besta- 
tigung des einstweilen bestellten oder die 
Ernennung eines anderen Masseverwalters 
und dessen Stellvertreters ibre Vorschlage 
zu erstatten und den Glaubigerausschuss zu 
wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erbeben wollen, 
aufgefordert, ibre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dartiber anhkngig sein sollte, 
bis 24 November 1912 beł dem k. k. Be 
zirksgericbte in Trembowla nacb Yorschrift 
der Concursordnung zur Anmeldung und bei 
der auf den 28 Noy-mber 1912_Nachmittags 
3 Uhr ebendort anberaumten Łiąuidierungs- 
tagsatzung zur Liąuidierung und Rangbestim 
mung zu bringen.

Glaubiger, welcbe die Anmeldungsfrist 
rerskumen, haben die durcb neue Einberu 
fung der Glaubigerschaft und Prtifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowobl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines formlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgebabten Yertheilun- 
gen ausgescblossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscbeinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durcb freie Wabi an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Giaubigerausschusses, die 
bis dabin im Amte waren, andere Personen 
ibres Yertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liquidieiungstagsatzu»g wird zu- 
gleicb ais Yergleichstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Yeróffentlichungen im 
Laufe des Ooncursverfabrens werden durcb 
das Amtsblatt der „Gazeta Lwowska" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicbt in Trembowla oder 
in dessen Nahe wohnen, baben in der An­
meldung einen daselbst wohnbaften Bevoll- 
niScbtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf ̂  Antrag des 
Concurscommissars fur sie auf ibre Gefabr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wtirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IY.
Tarnopol, am 14 October 1912.

L. cz. S. 7/12 (3) (13059 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Stryju ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku A bra­
hama Dawida Friedlera i Ghaji Mermelstein 
handlujących w Skolem.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Machnowskiego 
w Skolem, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Spritzera, adwokata w Skolem.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 28 prżdzier- 
nika 1912 o godz. 10 przed połuduiem w c k. 
Sądzie powiatowym w Skolem, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystą- 
piii do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. Sądzie powiatowym w Skolem 
najdalej do dnia 30 listopada 1912, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 23 grudnia 
1912 godz. 10 przedpołudniem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
no vili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­

nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Skolem, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 14 października 1912.

L. cz. S. 18/12 (1) (13052 2 - 8 j
Edykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Czortkowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Estery Gelles w Husiatynie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. radcę sądu kraj. w Huslatynie Recka, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Goldschlaga w Huslatynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyency;, wyznaczonej na dzień 10 paździer­
nika 1912 o godz. 9 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Husiatynie, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Husiatynie 
najdalej do dnia 28 października 1912 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 29 paździer­
nika 1912 godz 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta 
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Husiatynie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Gzortków, dnia 24 września 1912.

L. cz. S. 20/12 (1) (13054 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Czortkowie 
z zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Tauby Pollak ur. Schtitz w Probużnie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu kraj. Recka w Husiatynie, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p dr. 
Grabscheida adwokata w Husiatynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 15 października 
1912 o godz. 9 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Hus atynie przedłożyli do- 
kumenta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs , zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Husia­
tynie najdalej do dnia 4 listopada 1912, a 
na audyencyi likwidacyjnej na dzień 6 listo­
pada 1912 godzinę 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jsk  i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonme.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nio mieszkają w 
Husiatynie, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla d ręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Ozortków, dnia 80 września 1912.

L. cz. S. 21/12 (1) (13055 2 - 8 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Sa'.amona Hausnera w S iale nad Zbruezem.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu kraj. Bronisława Rada w 
Borszezowie, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy adw. dr. Thumina w Borszezowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 25 paździer­
nika 1912 godzina 9 przed południem w c k. 
sądzie powiatowym w Borszezowie, przedło­
żyli dokumenta.j poświadczające ich roszcze­
nia, przedstawili swoje wnioski względem za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy, lub 
zamianowania innego i jego zastępcy, oraz 
i przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k sądzie powiato­
wym w Borszezowie najdalej do dnia 14 li­
stopada 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 18 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek,

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwmłanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i bgdą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy p ra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
woluym wyborem inne osoby, swego* za­
ufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie k nkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzie'nie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bor- 
szczowie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 11 października 1912.

L. cz. S. 8/12 (1) (13104 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Stanisława Majerskiego zarejestrowa­
nego pod firmą Stanisław Majerski, rządowo 
upoważniony architekt cyw. w Przemyślu 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. Radcę sąd, W ładysława Grzędzielskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Adolfa Ameisena adw. w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 20 listopada 1912, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze. Nr. 16, przedłożyli dokumenta, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego

zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1 grudnia 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
17 grudnia 1912 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Pizemyślu, lub w pobliżu Przemyśla mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
aa ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz-ał IV.
Przemyśl, dnia 16 października 1912.

L. cz. S. 9/12 (1) (18105 1— 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
nieobjętej masy spadkowej bp. Wilhelma 
Oberharda, właść. składu mebli w Przemyślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sąd. Władysława Grzędzielskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Izydora Marguhesa, adw. w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 31 października 
191 * godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 16 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowe 
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 10 lis to ­
pada 1912, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 19 listopada 1912, godz. 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu, lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem ­
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 17 października 1912.

L. cz. S. 8/12 (105) (13096)
W konkursie Pierwszej krajowej fabryki 

octu i musztardy Leizor Gerstenfeld i Sy­
nowie, jakoteż osobiście odpowiedzialnych 
spólników tej firmy wystąpili wierzyciele dr. 
Michał Schechner i 5 towarzyszy reprezen 
tujący ogółem ponad 1/4 część wszystkich 
zgłoszonych wierzytelności z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął, w jaki spesoh 
i za jaką kwotę ma być sprzedane urządza­
nie, aparaty i zapasy towarów wymienionej 
powyżej fabryki.

I. Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyeneyę na dzień 23 
października 1912 o godz. 9 przed południem



w e. k. sądzie krajowym cyw. przy ul. Tea­
tralnej 1. IB, w biurze Nr. 19.

Na tę audyeneyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmienieniem, że we­
dług § 256 ord. kouk. tego, co na tej au- 
dyencyi po należytem zawiadomieniu będzie 
rozstrząsauem, ustalanem lub uchwaionem, 
nie mogą strony zaczepiać żadnym środkiem 
prawnym, opierającym się na tej przyczynie, 
że w rozprawie udziału nie br.-»ły lub brać 
nie mogły.

II Równocześnie na ten sam dzień wy­
znacza się audyencyę po myśli §§ 68 i 156 
ord. kouk. celem teatowania ugody, na którą 
to audyencyę zaprasza się wszystkich wie­
rzycieli masy i wierzycieli konkursowych.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia z9 września 1912.

L. cz S 3/12 (256) (13095)
W konkursie firmy „Pierwsza krajowa 

fabryka wyrobów z marmuru B. Królik we 
Lwowie celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 24 października 1912, wynuscza s'ę 
audyencyę na dzień 30 października 1912 o 
godzinie 9 przed południem w c. k, sądzie 
krajowym we Lwowie, w biurze Nr. 19 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddńał VII. 
Lwów, 1 października 1912,

L. cz. S. 3/12 (72) (13057)
W konkursie Eisika Bresslera nieprot. 

kupca w Kołomyi, celem likwidacyi i upo­
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy­
telności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 24 października 
1912, wyznacza się audyencyę aa dzień 25 
października 1913 o godzi 2 przed południem 
w e k. sądzie obwodowym w Kołomyi, w 
biurze Nr. 74

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 2 października 1912

KW Ohrrny .
L. cz. Firm . 292 Stow. II. 1433 (12883 3 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego,
Należy w1 pisać do rejestru stowarzyszeń 

zarokowych i gospodarczych.
Siedńba stowarzyszenia: Noekowa..
B r i o n i e  firm y: Spółka mleczarska 

w Kcekcwej, s owarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną po ręką.

Lata statutu: 21 kwietnia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) wspólne przerabianie i spieniężanie 

mleka, produkowanego w gospodarstwie 
członków,

b) szerzenie wisdomośń co do umie­
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego,

ej wspólne sprowadzanie a tykulów 
niezbędnych w gospodarstwie ni.białow» m.

ć?as trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: ks Józef Piechowiez prze 

wodniczący zarządu, Jan Czarnik zastępca 
przewodniczącego, Józef Dobrowo!ski kasjer, 
wszyscy w Nockowy.

Podpis f i rmy: (F. Z.) pod wyciśniętą 
stampilią * spółki kładzie podpis przewodni­
czący zarządu, lub jego zastępca, oraz jeden 
z członków zanądu.

Ogłoszenia podpisuje przewodniczący 
zarządu, ogłuszenie walnego zgromadzenia, 
przewodniczący lub zastępca rady nadzorczej; 
ogłoszenie wini o być przybite na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potizeby 
w czasopiśmie wydawań -m przez patrenat.

Udziały członków: 5 koron.
Odpowiedzialność: ograniczona.
I)at& wpisu: 27 lipca 1912.

0. k. Bad obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 27 lipca 1912.

L. cz. Firm . 175/12 Stow. II. 1156 (12036) 
O b w i e s z c z e n i e.

Wpis firmy St warzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, zawiązanie na­
stępnego sto warzy żeni •.

Biedńba stowarzyszenia: Tarnów.
Brzmisn!o firmy: rolnicza spółka maga­

zynowa w Tarnowie stowarzyszenie zareje­
strowani-} z ogr-Miicjoną poręką.

Dara statutu: 4 m ajr 1908.
Przedni!.-1 przedsiębiorstwa: wspólne

spienięż nie produktów r o’ni czy eh wytwarza­
nych we własnych gospodarstwach członków, 
jaketeż wspólne nabywanie artykułów po­
trzebnych członkom do prowadzenia gospo 
darstwa rolnego przy pomocy magazynu spółki 
orsz innych urządzeń technicznych i handlo­
wych, vs szczególności zaś wspólne zakupy­
wanie potrzebnych członkom na własny uży 
tek artykułów gospodarskich, jako to nawozów 
sztucznych, nasion do siewu, paszy, maszyn

i narzędzi rolniczych, szczepów, drzew owo­
cowych i t. p wspólna sprzedaż zboża i im 
nycb ziemiopłodów,

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcja będzie wybraną na pierwszem 

walnem zgromadzeniu członków stowarzysze­
nia. Będzie się ona składać z trzech człon­
ków t. j. z przewodniczącego, jego zastępcy 
i sekreta za

Podpis firmy : pod wyciśniętą stampilią 
kład de swój podpis przewodniczący zarządu 
względnie jego zastępca ora: drugi członek 
zarządu.

Ogłoszenia następują przez przybicie na 
tablicy dla ogłoszeń spółki przed jej lokalem 
w Tarnowie umies sezon ej .

Udziały członków: 10 koron.
Odpowiedzialność: solidarne aż do 10 eio 

krołn j wysokości deklarowanych udziałów.
Data wpisu: 27 czerwca 1908,

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, 27 czerwca 1908.

U. on. «Kpn. 662-12 Ctob II 152 (12760) 
Biihc ipipMH aapoóicoBoro i rocno^apcKoro 

CTOBapHmeHn.
BiiMcano $p p e e c i p y  3apo6KOBHX i ro- 

cno,a;apuHx CTOBapnineHŁ.
OeiflOK CTOBapHineHH : M nK O JiaiB  Koao

Epo,a;iB
thipiia EBynHTB: Cnbnca oraaflHocTH i 

nosanoK b MsKoaaeBi ko.to Bpog;iB, cto- 
Bapmno.He 3apeeCTpoBaHe 3 HeoÓMeaseHOio 
nopyKoio.

^(a-ra CTaTya-y : Mbko-hub ko.io Epo^ia 
pjna 7 .innna 1911.

U pepjM eT  m ^ n p H e łic T F .a :
a ) y/kiriHTn u.ieHaM  n o  Mipi n oT peón , 

H03KHTOHHOCTH gi.IH  i HO Mipi (JjOHTDB no- 
3EUKH u o T p ió n i b  ro e iio /ia p c '1'Bi, npoM ne-ii 
i  TOproB.zn, a  t o  3 a  Ki cn iaK a  H a 
Tyio ąikiB BÓnpae n p n  h o m ohh  c m aŁ n o i, He- 
oÓMeaceHoi nopyK H  cb o ix  u ^ iem s ,

6) /jaT H  MOKCHiCTb n o M im y sa T H  H a n p o -  
qeH T  r p o m i  aaorpayiSKeHi, a  MapHO a e s c a n i  
b  T o ń  CHocifi, rp o  cniotKa n piiH H M ae i  o n p o -  
UeHTOBya BK.iapjKH ni.apjHHui,

b ) n i^H H p aT H  TBopeH e c m a o K  i  a a p o ó -  
k o b h x  T a  ro eH o g ;ap eK H x  eT O B apnuieH b b  o K p y - 
3i c n iaK H .

xl a c  i p e n a n a : H eoB H aueH iru.
pd.HpeKn.HH : o. Ib&h KapaHOBnu, npeg- 

cipjaTcab, ILabjio MapiamyK, _ BaeTynHHK 
npepjcipjaTeaij, I.tbko CBipryH, I J ochiJ) C ien- 
nyK i /(aHHao BItiok, -rneHH aapn/ty, bci 
b MHKOciaeBi ąaMennsąal.

Iligm ic ip in  ; «J?ipAiy ni^nHoyiOTŁ 
HacTOHTenb sapały a6o ero 3aoTynHHK i 
o^;eE Hoten aapap jy .

Oronomeiia cni.iKir 6yfl,jTh noMimyBa- 
Hi Ha Ta6jHn;H chuikh. OroaomeHH aarant- 
hbx aóopiB Mae ca KpiM Toro n o^ara  ąo bL 
^omocth uneniB posieaaneM o6iacHHKa a b 
pa3i' noTpeÓH óy^yrh  oro.ioiueHH noiriinyBa- 
hi HaeoHHCHH pyia chLtok pLte.hhhhx.

y ą Iji naeHLB 10 Kop.
Bi^BinajiŁHieTŁ HeoÓMe:-KCHa eoni/japHa.
^ (a T a  BHH ey : 17 B e p e -h h  1912.

Bj. k. Gygi; oK pyacH H H  hko T o p ro B e jtB H n fi 
Bipjąji II.

3oH 0niB , g a a  17 BepecHH 1912.

L. cz Firm. 383/12 Stow. II. 13 (11801)
Zmiiny i dodatki do wpisanych 

już firm stowerzysztń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zs 

robkcwych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dynów, 
Brzmienie firmy: Tnwarzy-two kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Dynowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z potrójną 
ograniczoną poręką

Zmiana §§ i, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 10, 11, 
12, 14, 15, 17, 19, 20, 23, 24, 25, 26 29, 
32, 34 i 35 statutu z których § 2 opiewać 
będzie.

Firmę podpisują zbiorowo przynajmniej 
dwaj członkowie zarządu w ten sposób, że 
pod słowa stampilią wydrukowane, lub prz -̂z 
kogokolwiekbądź pisane „Towarzystwo kre­
dytowe dla handlu i przemysłu w Dynowie- 
stowarzyszeuie zarejestrowano z potrójną od­
powiedzialnością ograniczoną", lub po nie­
miecku: „Credit Veroin flir Haadel u. Ge- 
werbe in Dynów registrirte Genossenschaft 
mit dreifactrer besckrSnkter Haftung" kładą 
swoje własnoręczue podpisy, § 10 opiewać 
będzie: odpowiedzialność członka Towarzy­
stwa jest ograniczoną to jest każdy członek 
Towarzystwa odpowi-dzialnym jest w wy­
padku konkursu lub likwidacyi Towarzystwa 
za zobowiązania takowego w wysokości trzy­
krotnej deklarowanego, udziału, '§ 17 opiewać 
będzie: wsze kie ogłoszenia od Towarzystwa 
pochodzące nastąpią przez ogłoszenia w „Sa­
mopomocy" organie powszechnego Związku 
na własnej pomocy op?rtysh galic. stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie, 
lub w urzędowej „Gazecie Lwowskiej, § 13 
opiewać będzie: że zarząd skłeda się z trzech 
członków których Zgromadzenie ogólne wy­
biera z grona członków Towarzystwa na lat 
trzy.

Dyrektorami wybrani zostali Schaje 
Landau, Hirseh Łandau i Naehm&n Schónker.

Data wpisu: Sanok, dnia 5 września 
1912 r.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 3 września 1912.

Wyrek! prasowe.
L. cz Pr. 198/13 (2) (12984)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O, k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy w« Lwowie orcekł na wniosek 
e. k, Prokuratoryi Pańv wa, że treść czaso­
pisma „Pr karpatskaja 3uś" Nr. 889 z dnia 
15 paź Ni emka  1912 v- artykule „ Naród nyj 
<htg“ zawiera ziminiana występku z § 305 
i 310 u. k. uznał dokonaną w dniu 15 pa­
ździernika 1912 konfiskatę za usprawiedliwio­
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu te- 
pO artykułu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpa>wstechuiania tego pisma 
■rokowego.

Lwów, dnia 16 października 1912.

8. cz. Pr. 197/12 (2) >12985)
V Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy kam y jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k, Prokurata;yi Państwa, że treść czaso­
pisma „Wiek Nowy" Nr. 3379 z dnia 15 p a­
ździernika 1912 w artykule 1. „ Wywłaszczaj­
cie" w ustępie od ełów „Ale ełównąj lin ii“ 
do końca i 2. „w artykule „Możliwość woj­
ny % Rossyą" od słów „Chyba jasneiu jes “ 
do końca zawiera znamiona występku z § 305 
u. k., uznał dokonaną w dniu 15 p ździer- 
nika 1912 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu powyż­
szych artykułów i wydał w myśl § 493 p. 
k. zakaz dalsi ego rozpowszechniania tego pi­
sma drukowego.

Lwów, dnia 16 października 1912.

Ku rat e Se,
L, cz P. 83/12 (8) (L2916 3 - 3 )

Dmyter H-jtota syn Petra z Babiauki 
obecnie w Arae yce przebywający uznany 
marnotrawcą.

Kur,,torem jego ustanowiony S.m&ri 
Prokopij ze Strupkowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Ottyc a, dnia 17 sierpnia 1912.

«sri3̂ ?2tusffirĵ 5SBS y% -<

DONIESIENIA PRYWATNE.

Telefon 284. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STAWTBUREAU“.

Ważne dla wyjeżdżający eh.

I I !  M I A S T O W E
e. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P r z e d te m  P a s a ż  j^ ausm an a I ) .

ru siku  W 8*jstkich ssagranicKiiych m iejscow ości k ąp ie lo w y ch  z 
w ażnością 45 (lid.
Powyższe bilety mają to udogoduieuie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania a  naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  w  te j  s a m e j  e e u ie  c o  k a s y  k o le jo w e ,  zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicy7!, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Saizbruuu, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i  t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n iż k i  k o le jo w e ,  l e g i t y m a e y e  u r z ę d n i-  
e z e  i  b i le t y  w o j s k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i  rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

B:

„ O S T A T N I  H A M L E T "
szkic powieściowy, oraz 5 innycli obszerny cli nowel 

&  «  T  i§ & S D H R D D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i now elisty wyszły nakładem księgarni

ZIENK0WSGZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1),

Q e n a  & k o r o n  — stron 380.

„ O sta tn iem u  Hamletowi** przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.



u

— -Aleksandra BIELECKIEGOLwćw, ul. Hetmańska B
Tomasz Saiak

przyjm ajc zamówienia na wesela i przy­
jęcia  w m iejsca i na prowlncyę. Poleca o 
feai«lej po rie  Kawę, herbatę i czekoladę, 
lody przez cala zianę, tlwieże cukry, ciasta, 

wódki, cognac i likiery.
nmerann

krawiec cywilny i wojskowy

P i e r w s z a  k r a j o w a  f a b r y k a  PraCOWilię krawiecką Ul* IrU af  O W H  1 .
-a • -* « t  %3̂ z#$5B&sasBsa3£!ą£E85aE3Esas&aaamBa3SBBaBmam&aBi

C z a p e k  i  e z a k  . i m f « r m « w y c l .  “ *». DzięN ą0 za dotyetaasow e względy, pole-
poleca dla PP. Jednorocznych ochotników Zitl KitlU UHlIOrillOWy cam się nadal Szanownej P. T. Publiczności.

Cukiernia Władysława Podhalicza została wskutek demolacyi budynku p rzen iesio n a  na ul.
A  *4;a d e r ij Ic lt a  — róg uL Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią H e t m a ń s k a  IO.

O g t o & z e n i e .

Zarząd masy konkursowej prot. firmy S. Apfelgtiin i Ska w Stryju za­
mierza sprzedać skóry i towary skórkowe do tej masy należące, znajdujące 
się w sklepie krydytaryuszki w Stryju w Rynku pod Ikons. 64 wraz z urzą­
dzeniem sklepowem w drodze pisemnych ofert.

Sprzedaż nastąpi ryczałtem bez gwarancyi za jakość i ilość towarów.
Cena szacunkowa towarów i urządzenia sklepowego wynosi wedle inwen­

tarza 96 795 kor. 23 hal, przyezem się zauważa, że część towarów już z wol­
nej ręki sprzedaną została.

Oferty pisemne należy wnosić najdajdalej do dnia 27 października 1912 
do godziny 12 w południe na ręce podpisanego zarządcy.

Oferenci mają wraz z ofertą złożyć wadyum w kwocie 9000 kor. cena 
kupna zaś ma być złożoną w gotówce do 3 dni po zatwierdzeniu oferty przez 
masę konkursową

Masa konkursowa zastrzega sobie dowolne prawo przyjęcia lub nieprzy- 
jęcia jakiejkolwiek z ofert.

Towary sprzedać się mające og’ądać można do dnia 27 października b. r. 
za pnprzedniem zgłoszeniem się u podpisanego i w tymże czasie są do prze­
glądnięcia w kancełaryi podpisanego bliższe warunki sprzedaży a oferenci 
mają w ofertach stwierdzić, że są im dokładnie znane i że takowym się pod­
dają.

Stryj, dnia 15 października 19.12.

Adwokat Dr. Norbert Schiflf,
w Stryju.

Wielka wiła wlajjuBe
przepiękne południowe położenie, w idok  na m orze, obszar około 25 m orgów  
z w innicą, parkiem  szpilkow ym , drzew am i orzechowem i, figow em i, m igda- 
łow em i etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow skiego . — Jagiellońska 1. 3. — L w ów .

1 ' r«* ■ ■':' 7 AŻ-ćSĄ?.';.' i- -

D awny lokal Biura dzienników St. 
Sokołowskiego w Pasażu Hausmana

z a r a z  do w y n a j ę t a .
Wiadomość: ul. Jagiellońska 1. 3. 

Biuro Dzienników.
Ogłoszenie.

Celem zabezpieczenia dostawy mięsa wołowego przedniego, chiefa i legomin dla 
tutejszego Domu ubogich chrześciau na rok 1912 odbędzie s:ę dnia 4 listopada 1912
o godzinie 4 po południu w kancełaryi Zarządu ul. Wronowska 1. 2 licyUeya na podsta­
wie ostemplowanych ofert.

Warunki licytacyjne mogą przejrzeć pp. interesowani w kancełaryi Zarządu.
Z c. k. D yrekcji Domu ubogich.

W e Lw owie, 17 październ ika  1912

Wojciech Łukawski, dyrektor.

[iin er kolejowi ««*»» h»ierzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska i. 3.

r —

l i f t f
Jnstrtspients.

Franciszek 
NILWCZYK
Pierwsza krajowa

F ab ry k a
instrumentów

m i l 7 u n 7 n u n h  z P°P?dem slfy elektrycznej we
lllliLj Iił IIj  uli Lwowie, ul. Gródecka 2 b. 

i C horążczyzna 7.
Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła­

daniu orkiestr gimnazyalnych, sokolich i t. p. 
Cenniki wysyła na żądanie.

o . r j . f - c w r M iu ii . i  j  j  n i» ,M ii i » i -jg-owj* ■ im w m i iT<«T« i i a m m — n n M i i i M —

Drzewa owocowa.
Pierwsza krajowa wzorowo prowadzona

Szkółka drzew i krzewów
ow ocow ych  i ozdobnych poleca do sadze­
nia jesiennego: Jabłonie, gruszk i, śliw k i, 
czereśnie, w iśn ie , brzoskw in ie , mo­
rele, agrest, m aliny, porzeczki i t. p.

H a i t o k i e  cebulki kwiatowe:
Hyacenty — tulipany — narcyzy — 
tacety — krokusy — iry sy  do hodowli w 

wazonikach i w gruncie.
Cennik w y sy ła m  darmo i opłatnie.

E . P r e s je , K r a k ó w .

Pom ieszkanie
(lub lokal biurowy). *

8 pokoi z przynależnościami na I. piętrze
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w łomu przy 
u l .  .S ło w a c k ie g o  2,'o .0.'Aa t ',; Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zarsz do wynajęcia.

Ostatni miesiąct.
z powodu zwinięcia, handlu  sprze­
daje p łótna, pończochy i bieliznę

za połowę ceny.
Z. Dobrzański, Sobieskiego 2.

Pokój- - z osobnem wejściem z 
meblami lub bez przy 

spokojne) rodzinie dla poważne­
go pana do w yn ajęc ia  od 15  
lis to p a d a . U l. dTaposiska 1. 1. 
I .  p iętro .

T ln n n w a a  ^ o la k , pracow i-  
W U flw I ww  ty , u czciw y — ze 
św iad ectw am i dłuższej s łu ż­
by, potrzebny. J a g ie llo ń sk a  
1. 3 , SMuro d zien n ik ó w  St. 
S o k o łow sk iego .

Lwowskie T o # .  Zaliczkowe
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką we Lwowie przy ul, 
Batorego 1. 24 z trzykrotną odpowie­
dzialnością, przyjmuje wkładki pienię­
żne na 5 5 prc., z wypłatą 1000 
kor. każdego dnia bez wypowiedze­
nia, również udziela pożyczki, kaucyj­

nie ubezpieczone na realnościach.

[ L w ó w , ul. A K ad em ich « 3.
Największy Btagazy!: jubilerski i zeflarmistrzewsk!

S l ą b r G m s k i & g o
{ k«pt;jg i sprzedaje siarę srebra, złoto i kam,en!e.
| Zlecenia załatwiać można

pocztą i prze* korespoadeneyę
o.«o»jcwoir*>icrtL ■ cfyrj. •wk iincawałmaa

„M ulemu pożytecznych rseeasy,
osobliwych lud^i

? ąja»wisk natury“.
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz liygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Bady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryurn w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Pr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda lir. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? Ws każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi. niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

Cena z przesyłką-poeztową X I ł. 06 hal., za zaliczką £ K . IO hal.

H o n a b y c ia  w  b iu r z e  84. S o k o ło w s k ie g o .  — L w ó w , J a g ie l lo ń s k a  1. 3 .

9 ? M e i s t e r  d e r  F a r b e “
o ry g in a ln e  re p ro d u k ey e  fni§dzynarodow yG h m ala rzy

S-sc&acsn/pi@&ea.€!! 1 9 0 0 ,  1 8 0 8 ,  1 9 0 9
f a e S e c a

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Na wszystkie bez wyjątku P18JMLA- codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, Z£granle>:ne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRAGYE: ARTYSTYCZNE, ^ODY:- etURNALE, przyjmuje prenumeraty z aostawa, 

w miejscu Suh wysyłką m prowiocyę ;jó enaaoti redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń S t. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszeni?) <lo wszystkich pism  najtaniej.

sprzedaż Józef SCHOSTERkompletnych sypialń , jada lń , salonów, poko i 
m ęskich, m ebli giętych i żelaznych, dy­
wanów, portyer, firanek, storów, kap  na
łóżka, k o łd e r  i m ateraców  w  nowo nrzą- , . , , ,, , , AA
dzouej, n a j w i ę k s z e j  w  O a l i c y i h a l i ,  tGTBZ jHOiBlIOÓSkS 20i

parter i I-sze piętro. 3 -g o  Maja

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


